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Sprzyjające warunki 
pozwalają rozwijać 

równoprawną i wzajemnie 
korzystną współpracę

24 lutego 1995 roku w Moskwie na zaproezenie 
szefa rządu Federacji Rosyjskiej W. Czernomyrdina z  
Jednodniową wizytą przebywał premier Republiki l i ­
tewskiej A. §leźevlćlus. Podczas rozmów, które 
toczyły się w przyjaznej, rzeczowej i konstruktywnej 
atmosferze, przywódcy rządów obu krajów rozpatrzy­
li wiele kwestii, jak dalej rozszerzać dwustronne sto­
sunki Rosji i Litwy, jak też omówili realizowanie 
porozumień, zawartycłi 18 listopada 1993 r. podczas 
pobytu W. Czernomyrdina w Republice Litewskiej.

Wyrażono obopólne zadowolenie, że uregulowa­
nie na obecnym  etapie niektórych skomplikowanych 
kwestii stosunków międzypaństwowych stwarza sprzy­
jające warunki, które pozw alają rozwijać równoprawną 
i wzajemnie korzystną współpracę w dziedzinach poli­
tycznej, handlowo-gospodarczej, naukowo-technicz­
nej i kulturalnej. W zasadzie porozumiano się  co do

utworzenia międzyrządowych komisji rosyjsko-ltts- 
wskich w sprawie tej współpracy.

Postanowiono, że priorytetowymi kierunkami dal­
szego rozszerzania dwustronnych więzi handlowo-go* 
spodarczych 1 naukowo-technicznych będą transport, 
energetyka, budownictwo, rolnictwo, kooperacja pro­
dukcyjna, stworzenie sprzyjsjących warunków do 
bezpośredniego korzystnego handlu. Przewidziano 
konkretne kierunki takiej współpracy. Rozmówcy opo­
wiedzieli się z s  tym, aby szybciej przygotowywać nie­
które dwustronne porozumienia.

Wiele uwagi poświęcono sprawom współpracy z 
obwodem kaliningradzkim Federacji Rosyjskiej i do­
skonalenia współpracy regionalnej.

Zaznaczono, że  pomyślnie przebiegają negocjacje 
rosyjsko-łhewskie, podczas których uzgadnia się układ 
w sprawie granicy państwowej między Federacją Ro­
syjską I Republiką Litewską.

Przyznano również, że  trze b a  jak najprędzej 
p rz y g o to w a ć  u m o w n o -p ra w n ą  p o d s ta w ę  do 
współpracy w dziedzinie kultury, nauki i oświaty, dóbr 
kultury, turystyki, otwierania ośrodków kultury, archiwi­
styki, opieki nad grobami.

Podczas wizyty podpisano międzyrządowe poro­
zumienia rosyjsko-litewskie w sprawie przejść na gra­
nicy państwowej, współpracy i pomocy wzajemnej 
komór celnych, w sprawie podróży obywateli obu 
krajów.

Z czym się udaje do Izraela prezydent Litwy ?
Rozproszyć chmury, które niekiedy przesłaniają 

stosunki litewsko - izraelskie
Doradca prezydenta do spraw po­

lityki zagranicznej Justas Paleckis 
uw aża o f ic ja ln ą  w izytę , j a k ą  w 
następnym  tygodniu złoży w Izraelu 
prezydent republiki Ałgirdas Brazau- 
skas, za jedną  z najdonioślejszych w 
ciągu dwuletniej jego kadencji. Jej 
B M fw nlt można porównać z norm a­
lizacją stosunków z Rosją i Polską, 
n a d  k tó ry m i t e i  ciąży ły  c ie n ie  
przeszłości, powiedział J . Palec kis.

Litwa powinna powiedzieć słowa, 
które są nieodzowne, jeżeli się chce 
mieć dobre stosunki z  Izraelem. Jest 
możliwe, że pew na część naszego 
społeczeństwa powita je  kontrowersyj­

nie, ale nie możemy nie uczynić tego, co 
zrobiły USA, Niemcy, Polska, które 
ustami swych przywódców wyraziły 
głębokie ubolewanie z powodu ogro­
mnych krzywd, jakich doznali Żydzi w 
la ta c h  d ru g ie j w ojny św iatow ej, 
powiedział J. Paieckis.

Zmierzając do rodziny narodów 
jednoczącej się Europy, dążąc do in­
tegracji ze wspólnotą światową, musi­
my rozproszyć chmury, które niekie­
dy  p rz e s ła n ia ją  s to su n k i 
litewsko-izraelskie, podkreślił dorad­
ca prezydenta.

I z ra e l  wysolco o c e n ia  te  
posunięcia, jakie podejmowane są na

Litwie od samego początku odrodzenia 
N iepodległości —  stw orzono dla 
mniejszości żydowskiej dobre warunki 
do duchowego, kulturalnego żyda oraz 
oświaty. Oceniono również to, że Litwa 
nie osłania przestępców wojennych, że 
gotowa je s t zrewidować w trybie 
określonym przez ustawy sprawy osób 
podejrzanych o udział w ludobójstwie 
Żydów, a w razie potwierdzenia się 
podejrzeń wymierzać karę zgodnie z 
ustawami swego kraju. Ałgirdas Bra- 
zauskasjedzie do Izraela z pragnieniem 
wyjaśnienia również związanych z tym 
kwestii, powiedział J. Paieckis.

Kiedyś w Trokach roiło się od turystów z Roąii. dziś jest pusto

Czy przyjadą turyści do Trok?
Nie m a potrzeby specjalnie kogoś przekonywać, że re­

jon  trocki, a  szczególnie jego centrum — Troki, są regionem 
wyjątkowym na Litwie przez swoją niepowtarzalność fizjo- 
i  hydrograficzną. Doskonale wszyscy pamiętamy niedale­
kie czasy, idedy w mieście i okolicach od wczesnej wiosny I 
do niem al późnej Jesieni wrzało od niezliczonego lodu 
wędrownego, tłumów turystów 1 sportowców. Były wtedy 
Troki nie kwestionowaną stolicą turystyczną Litwy, a  w 
święcie kąjakarzy I wioślarzy bodaj I na skalę związkową.

Jakże byłam zdziwiona, gdy ubiegłego lata (pamiętamy 
te upały!) pojechałam do Trok, by pokazać tę perłę przyrody 
gościom z Francji. Spotkała nas senna cisza niedużego mia­
steczka, przycupniętego obok niebiesko-malachitowych toni 
wodnych. Chwilami tylko krąjobraz dopełniał samotny 
żagiel, łódź rybacka, czy nieliczni pływacy. Cały niemal 
niekończący się Hpccwy dzień w spiekocie spędziliśmy obok 
pałacu Tyszkiewiczów, kiedyś znanej bazy turystycznej i ani 
jedna iywa dusza nie zakłóciła naszego pobytu.

Goście, oczywiście, oczarowani pięknem krąjobrazu, 
nie szczędzili wyrazów zachwytu, zgodnie twierdząc, że po­
dobnego bąjecznego zakątka już  nie da się spotkać w Ich 
cywilizowanym zurbanizowanym świec i e-

Dlaczego więc teraz ten nąjbardziej znany i łubiany 
obszar turystyczno-wypoczynkowy stał się bezużyteczny i 
tylko wysokich gości z okazji wizyt oficjalnych w ramach 
protokołu dyplomatycznego przywozi się do pustego 
najczęściej zamka? Opuszczone stopniowo niszczeją bu­
dynki baz turystycznych, stacji wodno-sporlowej, domu 
wypoczynkowego, nie widać motorówek.

N iejeden światowej sławy ekonom ista doradzał 
władzom litewskim przestawienie gospodarki na tak  
opłacalną dziedzinę, Jak właśnie turystyka. Żyją z niej nie 
nąjgorzej kraje, które nie mąją większych bogactw natural­
n y c h . G d z ie  J a k  g dz ie , a  w Trokach sam  Pan Bóg przykazać 
wykorzystać dary natury w tym celu.

N a c z e ln ik  ro j. tro c k ie g o  K ę s tu ils  Va ituka łtis .
FoL V. Karlo nas

By zapoznać się z tym i innym i problem am i, 
spotkałam się z naczelnikiem rejonu trockiego KęsiuUsem 
VAITUKAmSEM.

(Dokończenie na str. 6)

Dziś
w numerze:

2 str. --------
W poniedziałek rozpo­
czyna się nowa runda 
negocjacji Litwy I Unii 
Europejskiej. Może ona 
stać a lf  końcowym eta­
pem rozmów.

3 str. ------- -
Wedrzeć się na rynek 
amerykański z  alkoho­
lem prawie nie ma spo­
sob u , a le  kow leńakl 
‘Stumbraa* ten sposób 
znalazł.

4 str. -------
■Zdobycie stolicy Cze­
czenii Groźnego zostało 
zaplanowane I przepro­
wadzone ‘nie gorzej niż 
w iele  Innych operacji 
zrealizowanych w Afga 
n ie tan ie * —  tw ierd zi 
generał Paweł Graczow.

5 str. -------
Marszałek Józef Oleksy 
poinformował, że koali­
cja gotowa Jest przed 
s ta w ić  S e jm o w i RP 
skład Rady Ministrów w 
najbliższą środę.

6 str. -------
‘P o tencja dla rozwoju 
turystyki niby posiada­
my, a realizować go nie 
mamy m ożliw ości' —  
skarży się główny archi­
tekt rejonu trockiego.

7 str. -------
‘ Nie wiem Jak to określić 
—  in tu ic ją , przypad­
kiem, czy też doświa­
dczen iem , a le  byłem  
przekonany, że  właśnie 
tu był pochowany bi­
skup*.

8 str. --------
'Mężczyzna zbliżył się 
do dziecka, schwycił Je, 
ale dziecko się wyrwało 
i rzuciło do ucieczki...* 
Historia kidnapingu.

9 str. --------
Zagłoba przewija się nie 
tylko przez tomy Trylo­
gii. W  kilkanaście lat po 
Jej napisaniu Henryk  
S ie n k ie w ic z  w raca  
znów do .niego, pisze 
farsę ‘Zagłoba swatem*.

10 str. --------
Papuga powtarzała na 
policji swoje prawdziwe 
imię, demaskując w ten 
sposób złodzieja, który 
Ją ‘przechrzcił*.

Sentencja dnia

Tylko wzorowanie się na wiel­
kich i kryształowo czystych chara­
kterach rodzi piękne idee i szla­
chetne czyny.

A. Einstein
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Nowa skoda I salon samochodowy
 | W czwartek w Kownie wspólne przedsiębiorstwo litewsko-nicmieckie "Sko-

I B ALT" otworzyło salon samochodowy "Skoda". Jeszcze wcześniej dziennikarze 
I zaproszeni zostali do próby nowego produkowanego w Czechach samochodu 
I Skoda-Fclicja oraz przejazdu nim z Wilna do Kowna.

| Jest to już drugi taki salon w Kownie. Od ubiegłego roku salon samochodowy 
| i serwis działają w Wilnie. W ciągu roku sprzedano tu 280 aut różnych modyfi- 
I kacji — faworyt, forman, forman plus, pick up.

Prezydent przyjął zwierzchników 
żydowskiej wspólnoty religijne]

 I Prezydent republiki A. Brazauskas pized planowaną wizytą w Izraelu spotkał]
I się z przewodniczącym litewskiej wspólnoty międzynarodowej żydowskiej orga- 
I nizacji religijnej "Chabad-JLubavjtch" Władimirem Szermanem, głównym rabi-j 
I nem Szolomem Ber Krinskim i rabinem Mendelem Feldmanem.
■ ■  Centrum "Chabad-Lubavitch" znajdujesię w Nowym Jorku. Organizacja ma
I około 2 tys. oddziałów w wielu krajach. Wspólnota na Litwie powstała w ubiegłym 
ff roku.

I W rozmowie z prezydentem poruszono sprawę zarejestrowania wspólnoty.
II A. Brazauskas powiedział, że w związku z tym nic powinno być żadnych pro- 
I blemów. Przypomniał on, że obecnie dobiega końca opracowanie trybu rejestro- 
I wania wspólnot religijnych, który będzie obowiązywał wszystkie tego typu orga- 
I nizacje.

Podziękowania Włochom za sprzęt stomatologiczny
_ |  Minister zdrowia Antanas Vjnkus spotkał się z senatorem rzymskim Velcn- 

|  tino Permem, nadzwyczajnym i pełnomocnym ambasadorem Włoch na Litwie 
|  Franko.Tempestą i towarzyszącymi im osobami. Minister wręczył senatorowi list 
I dziękczynny i podziękował za sprowadzony z Włoch sprzęt dla gabinetów stoma- 
I tologicznych. Wyposażenie gabinetu stomatologicznego zostało przekazane sa- 
I natorium dziecięcemu w Kulautuwie, a aparat rentgenowski oraz pozostały 
|  sprzęt przekazano laboratorium w Traszkunach w rejonie oniksztyńskim.

Jak pomóc bezrobotnym?
■  W Kłajpedzie odbyła się doroczna konferencja dyrektorów litewskich giełd 

I pracy. Omówiono aktualne kwestie doskonalenia działalności giełd, przewidzia- 
I no środki i sposoby uskutecznienia pomocy dla bezrobotnych obywateli.

Na początku br. litewskie giełdy pracy zarejestrowały 78 tys. bezrobotnych, 
a obecnie ich liczba sięga 90 tys.

Jeziorosy czekają na ziomków
Zarząd rejonu jezioroskięgo rozpoczął przygotowania do zaplanowanego na 

I maj światowego zlotu mieszkańców rodem z Jezioros. Organizatorzy oczekują 
pomocy z działającego w Wilnie klubu jezioroskiego. Zarząd rejonowy 

I przeznaczył na zlot 13.500Lt. Wysłano już listy na Łotwę, do Szwecji i USA, gdzie 
I w Chicago również działa klub jezioroski. Będzie to już drugi zlot ziomków. 

Pierwszy się odbył w maju 1993 r. i z całej Litwy przybyło nań ponad 100 osób, 
pochodzących z Jezioros.

Narada dowódców sił zbrojnych
We flotylli Litewskiej Marynarki Wojennej odbyła się narada dowódców 

| marynarki wojennej Litwy, Łotwy i Estonii. Omówiono na niej sprawy 
I przygotowań do międzynarodowych manewrów morskich na Bałtyku "Baltops- 
I 95", kwestie szkolenia oficerów do służb na okrętach wojennych, aktualne dla 
I wszystkich trzech krajów problemy obserwacji morza oraz utworzenia wspólnych 
|  systemów obserwacji.

V. Landsbergis powrócił z  Kopenhagi
Sądzę, iż udzielona przeze mnie informacja na temat sytuacji na Litwie, w 

I Rosji, wydarzeń w Czeczenii oraz potencjalnych skutków tego konfliktu jest 
I niezbędna politykom duńskim, oświadczył po powrocie z krótkotrwałej wizyty w 

Kopenhadze przewodniczący Związku Ojczyzny (konserwatystów litewskich) 
Vyjautas Landsbergis. Odwiedził on Danię na zaproszenie ministra spraw zagra­
nicznych tego kraju Nielsa Hehrega Petersena.

'Dlena* —  6 razy w  tygodniu
W następnym tygodniu ukaże się pierwszy poniedziałkowy numer dziennika 

I "Diena". Spośród dzienników kraju będzie to czwarta gazeta ukazująca się sześć 
1 razy tygodniowo (pozostałe to "Respublika”, "Lietuyos rytas" i "Lietuvos aidas").

Komisja ma zaprowadzić porządek w  farmacji
W Ministerstwie Zdrowia utworzona została komisja specjalistów, reprezen- 

I tujących różne dziedziny farmacji, je j celem jest zaprowadzenie porządku w 
systemie farmacji oraz koordynacja różnych instytucji farmaceutycznych nasze- 

| go kraju.
Członkowie kierowanej przez ministra Antanasa Vin kusa komisji będą zmie- 

I rzali ku temu, aby możliwości prywatnego i państwowego zaopatrzenia na rynku 
leków były jednakowe. Mechanizm tworzenia cen zostanie ustalony dopiero po 
zebraniu informacji na temat ilości i cen znajdujących się na Litwie leków. 
Dopiero wtedy zadecyduje się, jaki tryb kompensaty za leki będzie najbardziej 
realny.

Powstała koalicja ‘ Sandora*
Cztery litewskie partie polityczne utworzyły koalicję pl. "Sandora". Należą 

I do niej Partia Demokratyczna, Litewski Związek Narodowców, Związek 
Więźniów Politycznych! Zesłańców oraz wileński oddział Partii Niepodległości: 
Udziąłw koalicji zaproponowano też Związkowi Ojczyzny. Koalicja ma bazować 

I na demokracji, sprawiedliwości i uczciwości oraz walczyć o sprawiedliwość i 
I dobrobyt.

Doradców będzie mniej
Rząd po zniesieniu etatów doradcy rządu do spraw nauki i studiów oraz 

doradcy rządu do spraw oświaty, kultury i sportu utworzył etat doradcy rządu do 
spraw oświaty, nauki, kultury i sportu.

Rząd odwołał ze stanowiska doradcy do spraw nauki i studiów na podstawie 
porozumienia stron Eduardasa Vilkasa i mianował go konsultantem  
państwowym do spraw nauki, studiów i ekonomiki.

Ćwiczenia strzelców na poligonie w Podbrodzlu
Wczoraj na poligonie w Podbrodziu rozpoczęły się 3-dniowe ćwiczenia 

szkoleniowe Związku Szaulisów (strzelców). Hasło ćwiczeń: Taktyka wojny 
partyzanckiej". W ćwiczeniach uczestniczy 120 strzelców z 8 kompanii strzelec­
kich (ogółem jest 15). Ćwiczenia te organizuje się i prowadzi z pomocą i przy 
poparciu Sztabu Generalnego wojska oraz sztabu OSOK, jak też Akademii 
Wojskowej. Ćwiczeniami kieruję dowódca Litewskiego Związku Szaulisów Rim- 
yydas Mintautas, jego zastępca Stasys Ignatavićius, sprawami taktyki zajmuje się 
szef sztabu kompanii uciańskiej kpt Bronius Stukas.

W Sejmie republiki

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, rad ia , 
prasy i inf. własnych przygotowała Lucyna DOW DO

Posiedzenie 
plenarne 23 lutego

Uchwalono poszczególne artykuły ustawy R epub­
liki Litewskiej o  urzędnikach państwowych.

Przyjęto uchwałę Sejmu R L  "O wcieleniu w życie 
ustawy Republiki Litewskiej o  wspólnotach właścicieli 
dom ów wielomieszkaniowych".

Przyjęto uchwałę Sejm u Republiki Litewskiej "O 
zastępstwie przewodniczącego Sejmu".

Przyjęto ustawę R L  "O zm ianie ustawy Republiki 
Litewskiej "O zatwierdzeniu norm  i dotacji budżetu 
państwowego Republiki Litewskiej na rok  1995 oraz 
potrąceń do  budżetów  samorządów".

Przyjęto uchwałę Sejmu Republiki Litewskiej "O 
ratyfikacji um ów w sprawie pożyczek".

Przyjęto uchw ałę Sejm u Republiki Litewskiej "O 
ratyfikacji konw encji N arodów  Z jednoczonych o  
zm ianie klimatu".

P o  dyskusji przyjęto projekt ustawy R L  "O zmianie 
ustawy Republiki Litewskiej o  tymczasowym trybie i 
w arunkach rozliczeń".

Przyjęto uchwałę Sejmu Republiki Litewskiej "O 
zakończeniu V  sesji".

Przyjęto ustawę Republiki Litewskiej "O zwrocie 
budynków wspólnotom  religijnym".

Przyjęto ustawę R L  "O dalszym wykorzystaniu 
m a ją tk u  b y łe g o  o c h o tn i c z e g o  to w a r z y s tw a  
współdziałania z arm ią, lotnictwem i m arynarką w  R e­
publice Litewskiej".

P rzyjęto ustawę Republiki Litewskiej "O noweliza­
cji poszczególnych artykułów  sta tu tu  sejmowego".

Poseł C eslovas J  u rśen as zgłosił p ro jek t program u 
prac V I sesji. W niosek zaaprobow ano.

P oseł A lg im antas Sala ma ki nas zgłosił projekty 
ustawy R L  "O zmianie artykułu 3 ustawy Republiki 
Litewskiej o  em eryturach państwowych oraz "O nowe­
lizacji ustawy R epubliki Litewskiej o  em eryturach  z 
tytułu państwowych ubezpieczeń społecznych". Posta­
nowiono przystąpić do  om awiania projektów.

P o s e ł  A lg ird a s  E n d r iu k a i t i s  w y s tą p i ł  z  
oświadczeniem.

Wydział prasy I łączności 
publicznej Sejmu — ELTA

16 marca — na piechotę?

pracy-| H y — poranna zmiana rozpoczyna pracę 0
czwartej. Pracujący na wieczornej zmianie t ^ ? ^  
godziny drugiej w nocy. M arny jes t też stan te2?^ ̂  
tego przedsiębiorstwa, brak środków na z a fc u * ^  
zamiennych. Z  pewreju sfatypouramw.powodu sfatygowanych S f iS N a  
kierowcy (niewinni przecież) m uszą wysług!}*’*)1̂ * 
rzutów pasażerów. ^  z*.

Hansins van der

Pracownicy stołeczne] Zajezdni 
Trolejbusowe] zapowiadają 
strajk, o ile samorząd 
miejski nie zwróci długu

K ie r o w c y  s t o łe c z n e g o  p a ń s tw o w e g o  
p rzedsięb io rstw a t ra n s p o r tu  tro lejbusow ego będą 
s i ę  s o l id a r y z o w a l i  z  r o b o t n i k a m i  i n n y c h  
p rzedsięb iorstw  i 16 m arc a  zapow iadają s tra jk .

J a k  poin fo rm ow ała przedstaw ic ie lka  Zw iązku 
R obo tn ików  Litwy D aiva K vedara ite , w środę , w 
W ileńskim  Państwowym  Przedsięb iorstw ie T ra n sp o ­
r tu  Trolejbusow ego odbyło s ię  zeb ran ie , n a  k tórym  
d y s k u to w a n o  o  w y n a g r o d z e n ia c h  z a ło g i .  
J ed n o m y śln ie  postanow iono  zorganizow ać s tra jk . 
In ic ja to ram i zeb ran ia  byli członkowie Związku Ro­
botników  przedsięb iorstw a.

N a  z e b r a n i u  z a a k c e n to w a n o ,  ż e  c h o c ia ż  
p rzedsięb io rs tw o  n ie  j e s t  o rg an izac ją  budżetow ą, 
um ow a zbiorow a przew iduje indeksow anie poborów  
w  tak im  try b ie , w ja k im  s ię  odbyw a in d ek sac ja  
p a ń s tw o w a . A le , n ie s te ty ,  o d  w io sn y  1 9 9 4  r. 
uposażenia nie były indeksowane.

M imo, że  w  ubiegłym roku  sam orząd  Zajezdni 
Trolejbusow ej na pokrycie w ydatków transportow ych 
wyasygnował 10,2 m in L t, z pow odu inflacji, wzrostu 
cen elektryczności, podatku  o d  wartości d o d an e j— nie 
starczyło i tej sum y. Sam orząd stołeczny Zajezdni T ro ­
lejbusow ej d łużny  je s t  jeszcze  2  m in  L t, których 
starczyłoby n a  indeksację uposażeń robotników .

Kierowcy trolejbusów  narzekali na ciężkie warunki

Litwa jeszcze w tym półrocjn 
podpisze układ europejski

Zakończył swój pobyt n a  Litwie komisarz 
Unii Europejsk ie j do spraw  polityki zagra^ :̂ *  
negocjacji o  rozszerzanie Unii EurontjęLuT ^I l 
van d e r  Broek. W  p ią tek  spo tkał się on z  mlnl« ** 
spraw  zagranicznych Povi lasem  Gylysem. N a J t*  
odbyła s ię  ich konferencja prasowa. ^

N a konferencji H ans van  d e r  Broek podla^iu 
jeg o  wizyta odbywa s ię  w przededniu podaJ/** 
u kładu  stowarzyszeniowego między Litwą jj Un| p 
ropejską. "Jednakże, chociaż jesteśm y optymi^. 
to  p rz e d s ta w ic ie le  L i tw y .i U n ii E o ro p t j ,^ 1' 
u św iadam iają, że je s t  jeszcze bardzo długa drobT* 
całkowitego zbliżenia", powiedział gość. 
o dążeniu U nii E uropejsk ie j do tego, aby w Eutnnu 
n ie powstały nowe lin ie podziału między państwi 
Z achodu i W schodu. D latego współpracując z bal 
m i bałtyckim i, U nia E urope jska ma na wzdedlb 
rów nież R osję, U krainę, inne państwa WNP. ty, 
jątkow a uwaga przypada tu  R osji, je j s ta b iln o * ^  
wiem w dużym  stopn iu  rz u tu je  na pokój i stabilny 
n a  całym kontynencie.

H ans van d e r  B roek  poinformował, że U E planuic 
jeszcze w  tym  ro k u  utw orzenie swych przedstawi 
cielstw dyplomatycznych w  Wilnie, Rydze i Tallinnis

M in is t e r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  Litwy 
poinform ował, że w  poniedziałek rozpoczyna się nowa 
runda negocjacji Litwy i U E  w sprawie układu euro­
pejskiego. Z d an ie m  P . Gylysa, m oże ona stać się 
końcowym etapem  rozmów.

"Perspektywy negocjacji oceniam  optymistycznie, 
nie m a bowiem kwestii, w  których ścierałyby się nasze 
interesy", pow iedział m in is te r  Sądzi on, że układ 
stowarzyszeniowy Litwy i U E  zostanie parafowany już 
w  kwietniu, a  jeg o  podpisanie nastąpi w maju lub 
czerwcu. P . Gylys powiedział, że  proces realizowania 
układu  dla Litwy "nie będzie łatwy, będzie on wymagał 
pew nego poświęcenia, sił i środków”.

H  Harcerstwo a szkoła

Jak mają współpracować?
W e czw artek odbyło się spotkanie liderów ZHP oa 

Litwie i przedstawicieli Z H R  z przedstawicielami dy­
rekcji wileńskich szkół polskich. Celem spotkania było 
wyjaśnienie roli harcerstw a w  wychowaniu młodzieży 
o raz  zaproszenie adm inistracji szkół i nauczycieli do 
współpracy. Próbow ano mówić o  konkretnych jej for­
m ach, co  ja k  na razie udaje się  z  trudem. Obecny na 
spotkaniu ks. D ariusz Stańczyk zwrócił uwagę na to, 
że  problem y w ew nątrz harcerstw a są znacznie bardziej 
pow ażne niżeli wynikające ze współpracy harcerstwa 
ze  szkołą.

Przedstaw iciele Z H R  A nna Janicka-Galant i Zyg­
m u n t  S zew ia tow sk i m ów ili o  to talnej bierności 
m łodzieży polskiej na Litwie i Białorusi, którą po 
dłuższych próbach  jednak  udało  im się przezwyciężyć. 
O  swoich problem ach i o  tym, czego oczekują od 
szkoły i nauczycieli mówili harcerze wileńscy. Przedsta­
wiciele dyrekcji szkół wileńskich, którzy wytrzymali do 
końca zebrania, zadeklarowali szczere cbęd pomocy 
drużynom  harcersk im  działającym  na terenie jcS 
szkół. Jak  będzie wyglądała konkretna wspMprao, 
zobaczymy.

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Litewski od 27 lirtsgo 1006 r. ustala następującą relacją lita do walut obcych

Nazwa waluty

AngMekie funty sterllngl S.3SM
100 ofmiaAekicłi drahm 0.M2I
Auetratyekie doisry 2.9546
Austriacki* szylingi 0.3866
100 azsrbsłdłsAskich manat a  0614
1000 białoruskich rubli 0.3464
Bslg^skls franki a  1321
CwaMa korony 0.1463
DuhsMs korony 0.6678
ECU 8.0678
Estohskłs korony 0.3366

hisTpaftsfclth paaet 3.0626
Mrów włoskich 02496

100 iapoAekiefc jenów 4.125*
Ksnsdyfskłs dolary 2.8706

Walutą podstawową jest USD.LHy na walutę podstawową I walutę podstawową i 
wymieniają według zatwierdzonego oficjalnego Kursu— 0,25 USD za  1 Lt, pobierając nil 
ustalonego przez Bank1 ttewsłd wynagrodzenia n  operacje wymiany Pozostałe waluty Lii 
* sprzedają według cen ustalonych przez sama banki.

Kirgiskie somy 
100 kazachskich tengów 
Łotewskie łaty 
Złote polakie 
Mołdawskie leja 
Norweskie korony 
Helendsrekls guldeny 
Francuskie franki 
100 rubN rosyjskich 
SDR
Singapurskie dolary 
FMskls marki 
Szwedzkie korony 
Szwafoorefcls franki 
10000 ukiattekich karbowshoów

0.3704 
6.7114 
7.4627 
1.6464 
0.6105 
0i6172 
2.4246 
07767 
0.0603 
58688 
2.7556 
0.8622 
Ol5502 
3.1866 
0.2727 
Ol 1600 
3.5186 
2.7186 
> lity bank

Wczoraj . 
w Narodowym 

Banku Polskim
skup |sp f# 2

100 franków 
francuskich 4626 48-U

100 marek 
niemieckich 161.47 1*8.07

100 dolarów }  
amerykańskich 238.09 247#

100 funtów 
brytyjskich 378.64 3H1®

100 franków 
szwajcarskich l89.81*j 19?iJ
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ć ^ ^ a ro d o w a  konferencja 
yzaiządzama

J'^ S ń t r a l lz o wać w ładzę

, , .  fotelu "WHIod” odbywała s ię  lo rg a n i-  
„rogram Unii E uropejsk ie j PH A R E i 

^ S T to o re rc n ą ia , poświęcona prob lem om  I 
I*4 T L L i  reformy adm inistracyjnej państw a.

-  • H  się wywiązała po  wystąpie-
m inistra fin an só w  R . S a r k in a s a ,  

władzy. C złonkow ie sa- 
*1̂ *  jaki ma być m odel podzia łu  B- 
9al" miSw wiadią centralną a  sam orządam i.

Vmjraioictwem budżetu państwowego 
“‘S I  sic otoło <5 pm t dochodów skarbowych i 
" " r ”  „ideowych urzędników, środków z 
STsmonądy powinny otrzymaj więcej. Omó- 

moiliwafci zakładania przez sam orządy  
“ *~Tb.tikó» bądi otwierania linii kredytowych. 
* S a  niezależnością f in a n so w ą , m ie jsc o w i 
i g i  (tekutowaii też na te m a t dzia ła lności 

S sa m o n ą iM w - Nowa ustawa o  sam orządach  
K S J  |  wiadia lokalna z  U rzędem  P rezydenta, 
| g g  nądem będzie w spółpracow ała po p rzez  
Sł«inia samorządów, toteż dla większości n iejas- 
9 r \^ u » u w w  firnkrionowata taka s tru k tu ra , k to

Podczas koofereocji prasowej sze f program u U nii 
Łjnjpgskiej J. Bell powiedział, źe n a  re fo rm ę  adm i- 
jtnnjną niżnjch sektorów P H A R E  łącznie p n « -  
|y ą  4g min ecu. Zdaniem gościa, w  sferze adm ini- 
grigi centralnej i tery toria lnej L itw a ju ż  w iele 
iBągnęMle jtóy P™ 3 pragnie integracji z  U E , stać  
ji-państwem demokratycznym, to  pow inna wyszkolić 
E | |  zawodowych urzędników państwowych.

Ha uwagi dziennikarzy, że  Litwa n ie  m a  jeszcze 
hBcepcji administracji państwowej i re fo rm , sekre- 
arz Ministentwa Reform Adm inistracyjnych i S a­
morządów Julius Novickas powiedział, że  chociaż i nie 
m pisemnego dokumentu, nie oznacza to  jeszcze, że  
pojęcic administracji państwowej nie istnieje. Z aw arte  
aatriowinnyd) dokumentach jak  np . w  K onstytucji.

J. Bdl zaznaczył, że opracowanie koncepcji je s t 
jnwą złażoną. Eksperci P H A R E  n ie  chcą narzucać 
Linie żadnego modelu, gdyż powinien go  stworzyć 
bq kraj według życzeń, możliwości i p o trzeb . A  
bnccpcję potrzeb muszą sformułować sam i obyw ate-

Przeprowadzona konferencja, zdaniem  przedsta­
w i  PHARĘ. jest pierwszą fazą planow ania stra- 
ifpcnego i oceną istniejącego s tanu  adm inistracji. 
Potem już będą konkretne prace.

I Niezależni eksperci o 
sytuacji w kraju

Czyje Interesy reprezentują 
obecne władze?

^  związku z obecną sy tu acją  m o n e ta rn ą , fl- 
restrukturyzacją, polityką inw estycji i  in. 

#iini m a żadnych m ożliwości w zro-
N d S  objaw6w stabilizacji gospodarczej —  

Centrum  N iezależnych B ad ań  
Saulius A rlauskas. D ane jeg o  ana lizy  

H j J * 1 tworzeniu produktu  globalnego zaczy-
produkcja przem ysłowa, lecz ko- 
to o b raku  perspektyw  rozw oju

^ ^ P ^ ^ s t w a  są  pesymistyczne, gdyż 
^**3w iS t8*ada‘ P  dochody ludności, za tru- 

prywatnym ju ż  zaczynają osiągać

. .  jak twierdzą ek sp e rd  C en trum  
Iładań  Strategicznych, sztucznie utrzy- 

oraz m inim alne wynagrodze- 
* t̂  *pOfiSi u  ,ernn^  dochody m ożna regulow ać 

Pfzekraczały o n e  m inim um  kon- 
f ł a j e j i n a ^ ^ i  Hiestety, cała uwaga władzy sku­
lsk a *  J t 311'11 budżetu administracyjnego. S. I 

również, iż obecna władza repre-
^ynieii1|Clo urzędników, właścicieli zlem-U
■ ^ t e n J ^ P 1 ł świata przestępczego. T e  

^ ^ n i ic ia !2 0wanf  obecną sytuacją na Litwie, 
rj* p r z t a J J ż e  sam e sobie dołki kopią. B a- 
^ l l S r ^ a . g n i p a  26 ekspertów  w  16 dzie- 

a ^ ^  ̂ ż e i c h  ekspertyza "nie je s t akcją 
jJPjezy^. się zbiegła z  dorocznym  rapor- 

m’ P o p ro w a d z o n a  analiza, ich 
^ J c j^ F ^ w e n d u je  do  absolutnej prawdy".

^ P crt» wiceprezydent Konfederacji 
Cnsas Seputis przyczyn upadku 

11 b^1’ 23 *cuBsami polityki m onetarnej.
Jednym z Inicjatorów połączenia lita 

zyskj^ PJdówczas z  płynnego kursu lita 
* 2 ?  a,c przemysłowcy proponowali
ę&^Niejtehł * <*w^cb walut ocenić poprzez 

I |**|^3śenie nie zostało usłyszane. K.
ie dzieje, że Sejm  i rząd nie chcą

^ P °d ark a  litewska znalazła się w  kryzy­

sie. S tąd  n ie m a sposobów, aby z  niego wyszła. Wszy­
stko  pozostaw iono na sam opas, ale  te  procesy są  ne­
gatywne i n ie m ogą zapew nić lepszej przyszłości. N p. 
p rodukcja przem ysłowa w  porów naniu z  1989 r. sta­
nowi obecnie zaledwie 23  proc. byłego zakresu, a  jej 
ren tow ność wynosi zaledwie 1 proc. W  związku z  nie­
rea ln ą  re lacją lita i do lara  w  w arunkach inflacji eksport 
p rodukcji skazany je s t na straty, gdyż koszty produkcji 
s ą  bardzo  wysokie i nie stw arza się w arunków  do  ich 
z m n ie j s z e n ia .  M d w c a  s k ry ty k o w a ł t e ż  w pływ  
M iędzynarodow ego F u n d u szu  W alutow ego, który 
n as  uzależnia o d  je g o  kredytów . U dokładnił on, że 
przemysłowcy za  pośrednictw em  M F W  o ra z  innych 
s tru k tu r m iędzynarodow ych kredytów  na produkcję 
n ie  otrzym ali i wyraził wątpliwość, czy d la zapewnienia 
stabilności waluty narodow ej po trzebne s ą  ta k  wielkie 
zasoby z  pożyczek.

C en tru m  N iezależnych B adań Strategicznych go­
tow e je s t wyniki swych b ad ań  ogłaszać pubłkznie, gdyż 
w cześn ie jsze  je g o  p o s tu la ty  zg łaszan e  Sejm ow i i 
R ządow i w  celu popraw y sytuacji gospodarczej, nie 
zostały uwzględnione.

■ Wieści z  rej. trockiego

Rozstrzygnięto kwestie 
budżetowe

O brady  kolejnej sesji R ejonow ej R ad y  Sam orządu 
tym  ra zem  były bardzie j ow ocne, n iż poprzednie. 
R ozstrzygnię to  dw ie zasadnicze kwestie: uchw alono 
b u d że t n a  ro k  1995 o ra z  zatw ierdzono fundusz ochro­
ny środow iska n atu ra lnego  re jonu .

Z  ogólnej kwoty b udże tu  47 m in  901 tys. L t, na 
cele ośw iaty przeznaczono 8 ^  m in  L t, ku ltu ry— 3 min 
317  tys., ochrony zdrow ia— 7,6 m in, opieki społecznej 
—  3 min.

C o  dotyczy podziału środków  budżetow ych n a  po­
trze b y  poszczególnych gm in , podzie lono  j e  m . in. 
n a s tę p u ją c o :  g m in ie  s ta ro tro c k ie j  —  2 3 0  tys., 
pofukniańskiej — 159 tys., rudzisk ie j— 343  tys., troc­
kiej —  7 8  tys., karadsk iej —  37  tys. z  tym, że  osobno 
w yznaczono 700  tys. L t n a  budow ę w odociągu. N a  ten  
sam  cel z  funduszu  ochrony środow iska natura lnego 
rów nież w yznaczono 130 tys. L t

Z abłysła w ięc nadzieja, ż e  P o łukn ie  b ę d ą  miały 
środki n a  rem o n t kotłow ni, a  w  gm inie karadskiej 
z a p ro w a d z i  s ię  p o r z ą d e k  z  z a o p a t rz e n ie m  je j  
m ieszkańców  w w odę pitną.

CzMtawa PACZKOWSKA

Operacje przeszczepiania 
nerek będą dokonywane 

również dzieciom

Skąd te nerki wziąć?
M edycy z W ileńskiego  S zp ita la  U niw ersyteckie­

go n a  A n to k o lu  s p o tk a li  s ię  z  ro d z icam i dzieci, 
k tó ry m  nieodzow ne s ą  op eracje  przeszczep ian ia  ne­
re k . P atroniąjący  te j  sp raw ie  d ocen t cen tro m  pedia­
t r i i  w ydziału m edycyny U niw ersy tetu  W ileńskiego 
V y tau ta s  B aćiu lis zakom unikow ał, że w szystkie dzie­
ci, czekające n a  tra n sp la n ta c ję  nerek , będ ą  um iesz­
czane n a  ogólnej Uście, po  o trzy m a n ia  za ś  n erk i daw­
cy, op eracji d okona s ię  tem u  pacjentow i, k tó rem u  
w edług b a d a ń  im m unologicznych będzie o n a  n a jb a r­
dziej pasow ała bez w zględu n a  to cz y  osobie dorosłej, 
czy dziecku. O perac ji przeszczepian ia n  dzieci będą 
dokonyw ali tran sp la n to ło d z y  szp ita la  uniw ersytec­
kiego n a  A ntokolu z  udzia łem  chirurgów  dziecięcych. 
O p e rac je  przygotowywać i opiekow ać s ię  dziećm i po 
tra n sp la n ta c ji b ęd ą  nefrolodzy-pediatrzy.

P o  pow staniu w  W ilnie służby przeszczepiania ne­
rek, początkow o dokonyw ano transplantacji również 
dzieciom , jednakże  w raz z  pogłębianiem  się specjaliza­
cji, gdy znaleźli się nefrolodzy dziecięcy i powstał 
oddział dializy w  uniwersyteckim szpitalu dziecięcym, 
stało  się niejasne, gdzie m ają  być przeszczepiane nerki 
dzieciom . A  problem  z  każdym dniem  staje się coraz 
bardziej aktualny, je s t coraz więcej dzieci, których ner­
ki p rzestają  funkcjonow ać. N iekiedy w  prasie rodzice 
chorych dzieci ape lu ją  d o  społeczeństwa o  pomoc. 
Z bierane  są  datki, aby m ożna było wywieźć dziecko za 
granicę na operację przeszczepiania nerek. D ocent V . 
Baćiulis zaznaczył, że  koszty, zw iązane z  operacją 
przeszczepiania nerek  za granicą sięgają 100 tys. do ­
la ró w . N a tu r a ln ie ,  ż e  ta k im i p ien ięd z m i m ogą 
dysponować tylko pojedyncze osoby, pozostali zaś by­
liby skazani.

Największym problem em  jes t transpłantat. Dla 
- dokonania operacji przeszczepiania nerki trzeba mieć 

n erkę. Częstokroć rodzice oddają  dzieciom jed n ą ze 
swoich nerek . Dzieciom  m ogą być przeszczepiane 
rów nież nerki zm arłych o sób  dorosłych, jednakże 
transplantołodzy o trzym ują bardzo m ało  takich nerek. 
Niekiedy nie zgadza się na to  rodzina zm arłego, nie­
kiedy oddziały reanim acji w szpitalach nie inform ują o  
potencjalnych dawcach. W  roku ubiegłym otrzymano 
tylko 30 nerek (od piętnastu osób zmarłych tragicz­
nie), natom iast na operacje przeszczepiania oczekuje 
blisko 200 pacjentów.

SPOIMY AMERYKANÓW?

"Uthuanian vodka" — wyjechała do USA
Pierwszy 20-tooowy kontener z 

wódką wyprodukowaną w kowieńskim 
"Stumbrasic" podążył za ocean do 
USA. Cóż, nic jest to szeregowa spra­
wa dla nas. Bowiem wedrzeć się na 
rynek amerykański z alkoholem pra­
wie nie ma sposobu: mają własne wy­
twórnie, dostarczają go inni importe­
rzy z całego świata. Wymagania są 
o g ro m n e, p rz ed e  wszystkim  
uwzględnia się jakość wyrobów, opa­
kowania itp.

Niemniej nasi producend zdołali 
na ten rynek wedrzeć się poprzez sta­
rania firmy "Imports by KeUy”, którą 
kieruje pani Ingrida Babticne. Prawie 
trzy lata trwały pertraktacje, staranie 
się o  licencje importu litewskich na­
pojów alkoholowych. Co prawda 
kosztowała reklama, prawie milion 
USD. Pierwszy raz wyroby "Stumbra- 
su" były eksponowane w 1993 roku w 
Clevelandzie, uzyskały pozytywną 
ocenę.

Jak stwierdziła pani 1. BubBene na 
konferencji prasowej zorganizowanej 
w "Litexpo", chodzi głównie o to, że 
litewscy producend potrafią zrobić. I 
nie tylko wódkę, nb. potrzebną nie tyl­
ko dla alkoholików.

— Szukać rynków zbytu produkcji 
"Stumbrasu", który działa od 1906 ro­
ku, zmusił stan gospodarki w naszym 
kraju, bezprecedensowy wwóz alkoho­
lu bez d a  z zagranicy, który jest o wiele 
tańszy. Okoliczność, że zbyt wyrobów 
"Stumbrasu” spadł do 10 proc. — 
mówił dyrektor Algimantas Dżiugas 
— zmusił szukać właśnie wyjścia.

Co prawda, wyroby "Stumbrasu” 
można już znaleźć w Grecji, Szwajcarii, 
Hiszpanii, Australii Ale to drobiazg 
przy olbrzymiej,kookurenqL Właśnie 
kontrakt z dystrybutorami z USA 
będzie barometrom czy wedrzemy się 
na najbardziej dochodowy rynek?

Zygmunt W1RPSZA

Wypadki I wpadki
Jak  podaje słniba MSW RL 23 lutego w krąja dokonane 176 przestępstw, w 

tym było: 1 zabójstwo, 3 obrażenia ciała, 13 wybryków złośliwego chuligaństwa, 
9 rabunków, 2 oszustwa, 141 kradzieży, w tym 23 kradzieże samochodów. 
Znaleziono 10 wcześnfcj uprowadzonych wozów. Wydarzyło się 5 wypadków 
ruchu drogowego, 3 osobj zginęły. W 8 zanotowanych polarach śmierć poniosły 
3 osoby. Zanotowano 2 nieszczęśliwe wypadki. Znaleziono zwłoki 3 denatów. 
Poszukuje się 1 zaginionej esoby. Zatrzymano 5S osób podejrzanych o 
popełnienie przestępstw.

Chuligański wybryk
23 lutego o godz. 16 w Solenni- 

kach (rej. wileński) W. Pawlukowicz 
z pobudek chuligańskich pobił A  
G ruodisa, który doznał w strząsu 
mózgu i leży w szpitalu.

Kradzież z mieszkania
21 lutego br. z mieszkania K. D. 

przy uL Stanević!usa w Wilnie w nie 
w y jaśn io n y ch  o k o liczn o śc ia ch

. zginęło 5700 dolarów.

Napad rabunkowy
23 lutego o  godz. 15 do miesz­

kania M. O. w Wilnie przy uL iw. 
Stefana weszło 2  mężczyzn. Ster­
roryzowali oni gospodynię i odebrali 
300 litów.

Topniejący lód 
przyczyną tragedii

22 lutego o  godz. 18 we wsi Zer- 
vynai (rej. orańsk i) utonął jadący ro­
werem przez jezioro S. Połockas (ur. 
1977 r.)

Ujawniono sprawcę 
zabójstwa w Zujunach

Pisaliśmy, że patrol policyjny rej. 
kowieńskiego zatrzymał mieszkańca 
tego rejonu A  (ur. 1956 r.). Zatrzy­
many oświadczył, że jego przybrany 
syn L  (ur. 1976 r.) w grudniu ub. roku 
na terenie budowanego w Zujunach 
(rej. wileński) domu zabił człowieka i 
jego zwłoki zakopał w piwnicy pod 
dom em . Policja rej. w ileńskiego 
sp ra w d z iła  t ę  in fo rm ację . 
Rzeczywiście w piwnicy jednego z 
budow anych domów znaleziono 
zwrfoki Gediminasa Petrusevićiusa 
(ur. 19591.). Pochodzi on z  Rudomi- 
ny. Przed śmiercią mieszkał we wsi 
Ożetówka (rej. wileński). Zatrudnio­
ny był u właściciela budowanego do­
m u lako atróż I miał obowiązek 
pilnować domu. Zgodnie z  infor­
macją funkcjonariuszy prokuratury 
rej. wileńskiego podejrzanego o  za­
bójstwo Linasa Lukosiusa (ur. 1976 
r.) — mieszkańca Kowna achwytano. 
Wstępnie przyznał się on do winy. 
Zeznał, że zabójstwa dokonał pod­
czas kłótni.

Z Informacji policji 
drogowej

W dniach 21-23 lutego br. w re- 
p ub lioe  odno tow ano  1191 wy­
padków naruszenia przepisów ru­
chu  drogow ego , zatrzym ano 5 
kierowców w stanie nietrzeźwym, 
wydarzyło się 10 awarii, w których 
były ofiary.

Pisaliśmy, że 21 lutego o godz. 
17 w Wilnie w pobliżu domu nr 128 
przy ul. Kalwaryjskiej wóz VAZ-2101, 
CYK-997 potrącił Wasilija Czadilina,

który w szp ita lu  zm arł. Policja 
ustaliła, że wóz należy do mieszkan­
ki wsi Gudele (rej. szyrwincki) Teresy 
Rusieckiej. Przy kierownicy samo­
chodu siedział Gienadij Rusiecki (ur. 
1957 r.) mieszkaniec wsi Miedziuki 
(rej. szyrwincki). Winny wypadku 
został ujęty i osadzony w areszcie. 
Twierdzi, że nic nie pamięta.

Mieszkaniec Wilna Siergiej Ku- 
czerow (ur. 1973 r.) został pozbawio­
ny prawa jazdy na okres 3 lat za 
prowadzenie wozu ford sierra BPC- 
596 w stanie opilstwa. Mimo grzyw­
ny, znowu został przyłapany na tym 
samym uczynku. Tym razem zapłaci 
grzywnę w wysokości 2 tys. litów.

policji ekonomicznej...
Ob. Białorusi W.G.r P.K. 1 G.S. 

wszczęto sprawę kamą z podejrze­
nia o przemyt Zostali oni ujęd na 
terenie rej. wileńskiego, dokąd niele­
galnie wwieźli 18200 kg cukru za 35 
tys. litów.

Na w n io sek  rewizji w
święciańakiej kawiarni Maunystś* 
wykryto nadużycie finansowe. Bi­
la n s  ew id e n c ji tow arów
spożywczych miał ujemne saldo o 
67761 LI Pracowniczce kawiarni V. 
Trumpokaitienó wszczęto sprswę 
kamą.

W spółce prywatnej *Wład* w Vi- 
saginasie należącej do W. Safonowa 
wykryto łam anie przepisów pra­
wnych w operacjach walutowych. 
D yrek to r sp ó łk i p o b ra ł od 52 
mieszkańców miasta 800 tys. litów. 
Spółce grozi upadtość.

policji pogranicza...
* Na posterunku granicznym w 

Miodnikach (rej. wileński) zatrzyma­
no ob. Litwy Siergieja Antaniuka, 
k tóry sp rz e d a w a ł kierow com  
ciężarówek blankiety kart drogo­
wych. Znaleziono u niego jeszcze 7 
takich formularzy.

* Patrol pogranicza w Miodni­
kach zatrzymał samochód ZIL-133 
prowadzony przez A  Jonikę. Wwiózł 
on na Litwę 2 tony radioaktywnego 
wolframu.

* W święcianach na posterunku 
granicznym zatrzymano 3 kradzione 
wozy żiguli, prowadzone przez ob. 
Litwy, którzy okazali sfałszowane do­
kumenty.

* W Kienie (rej. wileński) w po­
ciągu relacji Ryga-Kijów ob. Łotwy 
A J. napadł na s t  policjanta R. Stefa­
nowicza. Zrani go nożem w rękę. 
Policjant w obronie uderzył go bu­
telką po głowie.

" Na posterunku granicznym w 
Mickunach zatrzymano skradziony 
w Kłajpedzie mercedes benz, przy 
którego kierownicy siedzieli ob. Ro­
sji I.K. i AS.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ
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Z d o n i e s i e ń  P A P c Ze świata

Białoruś
Będą prowokacje i próba 

niedopuszczenia do wyborów
Zdaniem demokratycznej opozycji parlamentarnej, podpisane w stycz­

niu i podczas wizyty Borysa Jelcyna w Mińsku, białorusko-rosyjskie porozu­
mienia zmierzają do włączenia Białorusi w skład Federacji Rosyjskiej, naru­
szają Konstytucję i będą uznane za nieważne przez nowy parlament, jeśli w 
wyborach zwyciężą siły demokratyczne.

"Białoruskie władze, z prezydentem na czele, mają. tego pełną 
świadomość i dlatego będą robiły wszystko, by albo wpłynąć na wynik wy­
borów albo do nich nie dopuścić" — powiedział na konferencji prasowej 
| opozycji parlamentarnej lider Białoruskiego Frontu Narodowego Zenon 
Paźniak.

Pierwszy wariant miałby polegać — wg opozycyjnych deputowanych — 
na "zastraszeniu ludzi po to, by poszli głosować tak, jak życzy sobie władza". 
Wg Walancina Gałubiewa z BFN: "nie ma nic łatwiejszego, niż zastraszyć 
Ibiałoruskie społeczeństwo, tym bardziej, że jest do wykorzystania cały aparat 
stworzonej tzw. pionowej struktury władzy prezydenckiej, reprezentowanej 
we wszystkich jednostkach administracyjnego podziału państwa. Kadrowo 
ten aparat ma komunia tyczno-KGB-ows ki charakter i jest gotowy wykonać 
Ikażde polecenie z góry".

i Opozycja sądzi, że bardzo realny jest wariant zerwania wyborów. Zda­
niem Paźniaka, do celu prowadzić będą rozmaite prowokacje, mające 
stworzyć podstawę do, być może — delegalizowania partii, aresztowań, roz­
wiązania Rady Najwyższej, wprowadzenia stanu wyjątkowego. Paźniak 
uważa, że prowadzone są świadome działania zmierzające do skonfliktowania 
;połeczcństwa. Do takich zaliczył zapowiedź prezydenta przeprowadzenia 

referendum ogólnonarodowego, dotyczącego integracji z Rosją, zmiany obe­
cnej symboliki państwowej i zrównania języka rosyjskiego z białoruskim. 
Zdaniem Paźniaka, żaden wynik referendum nie rozwiąże żadnego ważnego 
problemu mogącego spowodować katastrofę gospodarczą państwa, ale, nie- 
'ątpliwie, osiągnie zamierzony cel — skłóci społeczeństwo.

"Na Białorusi potrzebny jest pucz, jakiś przewrót, jakieś awantury, które 
pozwolą przeprowadzić tu Rosjanom misję pokojową, czyli ulokować się 
otwarcie. Ta metoda jest sprawdzona w wielu miejscach, m.in. w Gruzji. Plany 
pochodzą z Moskwy"— mówił Zenon Paźniak. Lider BFN poinformował też, 

posiada "absolutnie wiarygodną" informację, iż krótko przed wizytą Jelcy- 
i, w Mińsku przebywali Aleksander Barkaszow (Rosyjskie Narodowe Je- 

dinstwo — organizacja o charakterze faszystowskim) i Herman Sterligow 
(związany głównie ze Związkiem Oficerów Rezerwy, programowo dążącym 
do restauracji ZSRR) i że byli przyjęci przez prezydenta Aleksandra 
Łukaszenkę oraz tzw. ministrów siłowych, oprócz jednego, który nie wyraził 
zgody na to spotkanie.

Mimo przeciwdżiałań, jakie podejmują demokraci, trudno — zdaniem 
ich parlamentarnych przedstawicieli —d o k ła d n ie  przewidzieć rozwój 
wydarzeń. Opozycyjni deputowani wyrazili jednak pewność, żedo 14 maja— 
dnia wyborów — "na Białorusi wiele może się wydarzyć" i nie wykluczyli 
''polania się krwi".

USA-Francja
Amerykańscy dyplomaci pozostaną 

w Paryżu — mówi Waszyngton
Władze amerykańskie oświadczyły, że amerykańscy dyplomaci zamiesza- 

w sprawę szpiegostwa we Francji pozostaną tam do końca swych misji, 
mimo że Francja zwróciła się o ich odwołanie.

Amerykańscy politycy podzielają coraz powszechniejszą we Francji 
teorię, że afera ta jest związana z kampanią prezydencką we Francji, i wyrazili 
nadzieję na szybkie zakończenie sprawy.

Rzeczniczka Departamentu Stanu Christine Shelly powiedziała, że skoro 
strona francuska nie zażądała od amerykańskich dyplomatów opuszczenia 
kraju, to, jak sądzą władze USA, będą oni mogli pozostać do końca swych 
misji.

Piątkowy "Washington Post" napisał, że jeden z pięciu Amerykanów, 
wskazanych przez Francuzów, został złapany, jak to określono, "na gorącym 
uczynku”, i opuścił Paryż przed wybuchem skandalu.

Wg dziennika, nieco wcześniej niż wynikałoby to z grafiku, może opuścić 
Francję i drugi Amerykanin.

Francuski dziennik "Le Mond" podał w środę, że Francja domaga się 
odwołania amerykańskich dyplomatów podejrzanych o  szpiegostwo politycz- 

I gospodarcze.

Niemcy
Opel Astra do poprawki

Firma Adam Opel AG, niemiecka filia General Motors, ogłosiła 
największą w swej historii akcję wycofywania samochodów do naprawy. 
Model Astra okazał się poważnym zagrożeniem z powodu wadliwej konstru­
kcji wlewu paliwa, istnieje niebezpieczeństwo wyładowań elektrycznych 
| (przeskoczenia iskry) podczas tankowania, a tym samym groźba pożaru.

25 lutego 1995 r.

EL TA . P A !  P R E S S

Rosja
Graczow:"Wojsko spełniło swój 

obowiązek z godnością"
Generał Paweł Graczow, rosyjski 

minister obrony, oświadczył, że wojsko 
rosyjskie "z godnością spełniło swój 
obowiązek w Czeczenii!'.

Nie gorzej niż 
w Afganistanie

Według Oraczowa zdobycie stoli­
cy Czeczenii, Groźnego, zostało zapla­
nowane i przeprowadzone "nie gorzej 
niż wiele innych operacji zrealizowa­
nych w Afganistanie".

Minister powiedział, że dowodem 
tego może być fakt, iż "zdobyliśmy do­
brze ufortyfikowane miasto, ponosząc, 
jak na operację o takiej skali, nieznacz­
ne straty".

Groźnego broniło 
15ty8. ludzi

Graczow twierdzi, że Groźnego 
"broniło 15 tys. ludzi, w większości za­
wodowych wojskowych i najemników" i 
że Dudajew zdołał zwerbować ponadto 
p ó łto ra  ty sią ca  "m orderców  i 
przestępców".

Rosyjski minister obrony ubolewał 
na spotkaniu z weteranami, że państwo 
rosyjskie "całkowicie przegrało wojnę 
informacyjną" z propagandą Dżochara 
Dudajewa i był ogromnie poirytowany 
d z ia ła ln o śc ią  K o m ite tu  M atek  
Żołnierzy, którą określił jako "nie­
rozsądną".

Graczow powiedział, że na prośbę 
matek około 500 żołnierzy wycofano z 
pierwszej linii a poza tym 400 nie 
powróciło do koszar.

Nowy bilans 
rosyjskich strat

W ojna w Czeczenii kosztowała 
żyde 1146 żołnierzy rosyjskich, 374 
zostało uznanych za zaginionych, 
p o d a ł w p ią te k  g e n e ra ł  D m itr i  
Wołkogonow, przewodniczący prezy­
denckiej komisji dś.jeńców wojen­
nych. W  szpitalach przebywa ok. 5000 
rannych i chorych — poinformował 
Wołkogonow, powołując się na oficjal­
ne raporty wojskowe.

Pod koniec stycznia oficjalny bi­
lans wynosił 735 zabitych i 2.500 ran­
nych po stronie rosyjskiej.

Ponad 400 Czeczenów znajduje się 
w niew oli rosy jsk iej, po tw ierdził 
Wołkogonow.

Jelcyn powołał 
Biuro Specjalne 

ds. Czeczenii
Prezydent R osji Borys Jelcyn 

wydał dekret na mocy którego stworzo­
no Biuro Specjalne ds. Czeczenii, które 
funkcjonować będzie w ramach kance­
larii prezydenckiej.

Biuro ma zajmować się tworze­
niem konstytucyjnych organów władzy 
na te ry to r iu m  C zeczen ii o ra z  
doprowadzić do wyłonienia reprezen­
tacji tej republiki w federalnych orga­
nach władzy.

Kreml planował dotychczas stwo­
rzenie tymczasowego rządu Czeczenii, 
na czele z byłym radzieckim ministrem 
p rzem ysłu  p e tro c h em icz n eg o  
Sałambekiem Chadżijewem.

W Groźnym 
odsłonięto pomnik 

żołnierzy rosyjskich, 
poległych w walkach 
o "wyzwolenie* stolicy 

Czeczenii
Pomnik stanął na placu przed 

dworcem lotniczym, który jeszcze nie­
dawno był ‘terenem zaciętych wiŁ 
Przedstawia matkę płaczącą nad pry 
bem syna. Wykonali go żołnierzewojik 
budowlanych Północnokaukukiego 
Okręgu Wojskowego.

NA ZDJĘCIU: "wyzwolkkT G*
znego p r ą d  dworcem lotnkzjrcnwri*- 
licy Czeczenii.

Niemcy odkupią od Polski Prusy Wschodnie, 
a Kaliningrad — odbiorą

"Za jak iś czas obwód kalinin­
gradzki przestanie istnieć. Większa 
część Prus Wschodnich odeszła do Pol­
ski. Niemcy wykupią ją  od Polaków, a 
naszą część po prostu odbiorą” — 
twierdzi były minister obrony ZSRR, 
marszałek Dmitrij Jazów.

"Proces osłabiania Rosji będzie 
trwał dopóty, dopóki Rosja nie zostanie 
pozbawiona ostatniej głowicy atomowej. 
Potem Rosja stanie się półkolonią, su­
rowcowym zapleczem Europy. To jest 
korzystne dla wszystkich. Wszystkich, 
prócz Rosji" — rozwija ponure perspe-

B lis k i W s s b M

Broń jądrowa — Egipt i Izrael nadal wiodą spór
Rozmowy w Kairze izraelskiego m in istra  spraw  zagranicznych Szi- 

mona Peresa nie dały ostatecznej odpowiedzi n a  pytanie, czy B liskiem u 
Wschodowi zagraża w niedalekiej przyszłości wyścig zbrojeń n u k lea r­
nych.

C e lem  w izyty P e re s a  było 
złagodzenie egipskiego stanowiska 
wobec nowego układu o  zakazie 
rozprzestrzeniania broni jądrowej 
(NPT), który w tym roku zastąpi 
dotychczasowy układ. Izrael jako 
jed n o  z nielicznych państw  nie 
podpisał starego układu, dał też już  
do zrozumienia, źe nie przystąpi

również do  nowego. Jest tajem nicą 
poliszynela, że Izrae l dysponuje 
bronią jądrow ą, chociaż nigdy się 
do  tego oficjalnie nie przyznał.

Państw a arabskie, zwłaszcza 
Egipt, uważają, iż w  tak  ważnej 
s p r a w ie  j a k  b r o ń  m a s o w e j  
zagłady nie m oże być wyjątków i 
nie zam ierzają dłużej tolerow ać

izraelskiego m onopolu atom ow ego 
na Bliskim W schodzie. A rabów  nie 
uspokajają zapewnienia Izraela, że 
nie użyje jako  pierwszy bom by a to ­
mowej.

E g ip t, a  za nim  parę. innych 
państw  arabskich zapowiedziały, że 
nie podpiszą nowego układu o  za* 
kaz ie  ro z p rz e s trz e n ia n ia  b ro n i 
jądrow ej, jeśli nie uczyni tego  także 
Izrael. G rozi to  w  konsekwencji po­
wstaniem  nowego źródła napięcia 
w i tak  ju ż  pełnym  nie rozwiązanych

k o n f lik tó w  re g io n ie  B lisk ie g o  
W schodu.

Szimon P eres przywiózł podob­
no  d o  K airu kom prom isow e pro­
pozycje, m ające przekonać Egipt 
d o  zmiany stanowiska. P o  pierwsze, 
Izrael miałby się zgodzić n a  wizytę 
egipskich naukow ców w  ośrodku 
atomowym D im ona na pustyni N e- 
gew, gdzie podobno wytwarza się 
m ateriały rozszczepialne do  produ­
kcji broni jądrow ej. P o  drugie, Izra­
el miałby się zobowiązać, że przy­

ktywy Rosji marszałek Jazów w wywił- 
dzie, udzielonym dziennikowi "Mosto- 
wskij Komsomolec".

"Państwa zachodnie postarają 
zrobić wszystko, co możliwe, *ty 
osłabić Rosję i inne republiki ZSRR 
— twierdzi Jazów.

stąpi do  nowego NPT po 
latach od  zawarcia traktatów poko­
jowych ze  wszystkimi swymi ara 
skimi sąsiadami.

N ie wygląda jednak na W, aty 
iz ra e ls k ie  p ro p o z y cje  w pc |  
zadowoliły stronę egipską P° j§ | 
mowach z Peresem  egipski tw -  
s te r  spraw  zagranicznych Anv M»> 
s a  p o w ie d z ia ł :  "W  pewny® 
punktach  doszliśmy do 
nia, w  innych utrzymują 
stanowisk i bedziemy kontyou ^  
rozmowy. M amy jeszcze c23** 
kwietnia" (wówczas o d b ę ^ ^ f ^ .  
N ow ym  Jo rk u  międzyn*1*** 
k o n fe ren c ja  w  sprawie D0**™ 
N P T ).
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Polityka
Koalicja uzgodniła skład rządu

pCL-SLD m UUIi  po blisko dwugodzinnym spotkania skład 
k oalk llnap itm fetąm anakkS e jm uJónefO leksy  

fc.młydjatów na ministrów, oprócz dwóch —  Aleksandra 
J* gft*«x>ko. Koalicja ustaliła kandydatury na ministrów SZ,
W * * * MŚrteh "obsada podlega opiniowania przez prezydenta" —

| ONi 3  -
g g i p l s

B B  wiceprawa™ -  Mp 
AlekwiKler Łuczak. 

toWko mu łączyć funkcje 
S f o f a * * *  « e f .  KERM i
P ^ n ą d u d i n f o r a y c e n -

“  “ “ N a
H I  jo, pnahuwiC Stjmowi Jlctad 

w uijbliższą Środę, 
i  tylko -niektóre kwestie" 

• ^ f c  do ufdflenia- Jak wjrjaSnk,
al)a, I»aJiLrami«wJP«'2y<ien-

* 0odA ■ |  te) »pra«ie będzie 
M n  i  pieaydentem Lechem

Wałęsą w najbliższy poniedziałek, po 
jego powrocie z podróży zagranicznej. 
Pytany, co uczyni, jeśli prezydent nie 
zaakceptuje kandydatur koalicyjnych, 
odpowiedział, że w takim przypadku o 
'obsadzie tych stanowisk zadecyduje 
Sejm w głosowaniu.

"Mam stanowczą wolę osiągnięcia 
uzgodnienia z prezydentem. Mam 
nadzieję, że prezydent te i  ma taką 
wolę, bowiem ta sytuacja to  jest test 
intencji"— dodał Oleksy.

Kilka godzin przed spotkaniem ko­
alicyjnym, kandydatów do resortów, 
k tó ry ch  o b s a d ę  zg ła sz a ł PSL,

zaopiniowała rada naczelna tej partii. 
W przyszłym rządzie nie znajdzie się 
dotychczasowy m inister przemysłu 
Marek Pol. Kołodko, który zapowiadał, 
że chciałby mieć wpływ na obsadę re­
sortów gospodarczych, wymieniał Pola 
ja k o  jed n e g o  z m inistrów , obok 
Stanisława Żelichowskiego, któty — 
według niego —  powinien pozostać w 
rządzie.

Oleksy wyraził opinię, że jeżeli pro­
cedura powołania nowego gabinetu 
przebiegać będzie sprawnie, to być 
może jeszcze na najbliższym posiedze­
n iu  S ejm u zrezy g n u je  z  funkcji 
marszałka Izby. "Byłoby psychologicz­
nie milej składać rezygnację z funkcji 
marszałka po zakończeniu procedury 
obejmowania nowej funkcji" — dodał. 
Zdaniem Oleksego, premierem zostaje 
się w momencie złożenia przysięgi i ' 
otrzymania nominacji.

Premier chciał od MSW wiceministra 
z PSL za szefa KGP

Minister spraw wewnętrznych Andrzej Milczanowski ujawnił, że premier 
WiMemer Pawiak przed tygodniem proponował mu, że podpisze nominację 
Jtrnjo Stańczyka na szefa policji w zam ian za zgodę m inistra n a  powołanie 

osoby na wiceministra MSW. Dziennikarze dowiedzieli się nieoflcjal- 
chodziło o posłankę PSL Lucynę Pietrzyk. Prem ier nie zaprzeczył słowom

n a j p f c f r  M
rozmawiasz Milczanowskim o"różnych 
rozwiążą niachpersonalnych".Dodał, 
że ubolewa, iż minister "w tej chwili 
przypomniał sobie o  tych rozmowach". 
Podkreślił, że jedyny wniosek koalicji 
co  d o  w ic e m in is t r a  w M SW , 
uwzględniony przez Milczanowskiego, 
dotyczył Sobotki z  SLD.

Są ludzie bardzie] 
prodeatynowanl 

do funkcji 
wiceministra MSW
Milczanowski nie chciał ujawnić,

Nie ma wakatu 
na stanowiskach 
wiceministrów 

w MSW
0 propozycji premiera Milczano-' 

§w powiedział na spotkaniu przy 
Z riwennitaurami w  MSW. 

friofonnomł, że odpowiedział pre- 
■crowi, zenie widzi takiej możliwości, 
bo ae łąoy ze tobą tych dwóch spraw. 
DaU, że 'nie ma wakatu na stanowi­
ła* wiceministrów w MSW". Pytany, 
p  odeboł to jako szantaż ze strony 
prawn. minister odparł, że WakJe- 

: n r Pawlak nazwał to "wspólnym 
prabHęwzkpcm*.

Pawlak przyznał się  
do rozmów 

o rozwiązaniach 
personalnych

Premier prĄznał, że kilka razy

kto był kandydatem premiera. Nieofi­
cjalnie wiadomo, żc chodziło o  pos. Pie­
trzyk. Dziennikarze dowiedzieli się, że 
kandydatura tej policjantki z  woj. ra­
domskiego, która kierowała dotych­
czas jedynie komisariatem, spotkała się 
ze zdziwieniem wielu posłów PSL, 
wśród których są ludzie bardziej prede­
stynowani do funkcji wiceministra 
MSW.

Jest pilna potrzeba 
powołania nowego 

szefa policji
Szefa policji pcwołuje premier na 

wniosek szefa MSW; wniosek taki jest 
też niezbędny przy powoływaniu przez 
premiera wiceministrów. 8 bm. premier 
odwołał kierującego polską policją od 
1992 r. nadinsp. Zenona Smolarka, 
k tó ry  od m arca ub .r. trzykrotnie 
podawał się do dymisji w związku z aferą 
w policji poznańskiej. Od 9 bm. leży w 
URM wniosek Milczanowskiego (po­
party przez Polityczny Komitet Dorad­
czy MSW — w tym, jak podkreślił mini­
ster, także przez przedstawiciela PSL) o 
powołanie na KGP nadinsp. Stańczyka, 
szefa stołecznej policji Milczanowski 
powiedział w czwartek, że nie pojmuje 
zwłoki w mianowaniu Stańczyka, tym 
bardziej, że kandydat koalicji na premie­
ra, marszałek Sejmu Józef Oleksy wydał . 
o  nim korzystną opinię. O prośbę taką 
zwrócił się do Oleksego sam Pawlak.

Według Milczanowskiego, w sytu­
acji protestu policyjnych związkowców 
o ra z  zap o w ied z i p ro te s tó w  26- 
tysięcznej rzeszy cywilnych pracow­
ników MSW, powołanie nowego szefa 
policji jest "pilną potrzebą".

Śandaż
Polacy chcą do NATO

Zkqrtowana większość Polaków 
£  Proc.) uważa, że Polska powinna 
§ 1 1 1 0 P ię c ie  do NATO — 
■„.!. °*rodek Badania Opinii 

a«ej. Przeważa opinia (45 
S g ® imcmic Polski leży jak 

Udział w tcJ organizacji, 
pfoc. badanych wyraziło

opinię, że nie trzeba się starać o miejsce 
w NATO.

Ponad połowa ankietowanych (54 
proc .) uznała, że udział w Pakcie 
Północnoatlantyckim jest dla Polski 
ważniejszy od dobrych stosunków z 
Rosją. Przeciwnego zdania było 22 
proc. respondentów. Co czwarty (24

proc.) badany nie miał na ten temat 
zdania.

Zwolennikami szybkiego wejścia 
Polski do NATO są przede wszystkim 
osoby o sympatiach prawicowych. Na 
szybkie przyjęcie Polski do Paktu 
Północnoatlantyckiego liczą zwolenni­
cy "S o lid a rn o śc i" , B BW R, Unii 
Wolności i KPN. Umiani w dążeniu do 
NATO oczekuje głównie elektorat 
SLD i Unii Pracy.

F Q l s f c a l = :  C j c ę ę z g n i a

Dzień solidarności
23 lutego, w 51. rocznicę masowej deportacji Czeczenów w głąb b. ZSRR 

w Warszawie, Krakowie i Gdańsku odbyły się demonstracje na znak solidarności 
z narodem czeczeńskim W kościołach odprawiono msze w tej intencji.

Według szefa mazowieckiej "S" Macieja Jankowskiego, w 38 regionach 
związku w południe rozległy się syreny i powiewały (lagi przewiązane na znak 
żałoby czarną krepą. W warszawskiej demonstracji przed ambasadą Rosji, 
zorganizowanej przez KPN uczestniczył członek parlamentu czeczeńskiego 
Czingischan Żoubajrajew. W Krakowie przed konsulatem Federacji Rosyj­
skiej przemaszerowało ok. ISO osób. Przy gdańskim konsulacie FR 
pikietowało kilkadziesiąt osób.

W Częstochowie w mszy odprawionej w Kaplicy Matki Bożej, 
uczestniczyło kilkuset mieszkańców miasta, w tym delegacje zakładów pracy 
w asyście pocztów sztandarowych. W warszawskim kościele Iw. Aleksandra 
bp Władysław Niziołek wyraził nadzieję, że naród czeczeński się odrodzi i 
będzie się prawidłowo rozwijał.

Członkowie kierownictwa Czeczeńskiego Ośrodka Informacji w Krako­
wie, Ali Ramazan Ampukajew i Żoubajrajew w proteście przeciw polityce 
władz FR wobec Czeczenii postanowili zrzec się obywatelstwa rosyjskiego i 
wystąpić o azyl w Polsce.

. Gospodarka 
W ub.r. Polacy wydali na sprzęt 

elektroniczny — 824 min doi.
W 1994 r. sprzedano w Polsce sprzęt elektroniczny powszechnego 

użytku wartości 824 min doL Oznacza to U  proc wzrost sprzedaży w 
porównaniu z poprzednim rokiem — poinformował dyrektor instytutu 
Rynku Elektronicznego Robert UklańskŁ

Instytut prognozuje, że w najbliższych trzech latach wzrost sprzedaży 
wyniesie 6-7 proc rocznie, co oznacza, iż w 1997 r. wartość sprzedawanej na 
polskim tynku elektroniki będzie wynosić ok. 986 min doi.

iyikol5proczespizedanychwubi’. 1 min 100 tys. telewizorów pochodziło 
z importu. Cztery lata temu z zagranicy sprowadzano ok. 90 proc. odbiorników 
tv. Obecnie największy udział w rynku mają Hlemis-Warszawa, Curtis-Mława, 
Sanpro-Warszawa i Uni mor- Gdańsk. Instytut szacuje, że przeszło S0 proc 
sprzedawanych telewizorów pochodzi z polskich montowni zagranicznych firm. 
Dane te pochodzą z raportu zawierającego wyniki badań przeprowadzonych 
przez Instytut wśród producentów i sprzedawców elektroniki użytkową.

W ub.r. sprzedano 180 tys. magnetowidów i sprzętu wideo o wartości 88 
min doi. W tej grupie artykułów import stanowi 93 proc. W porównaniu z 
1993 r. wartość sprzedaży obniżyła się o 20 proc. Największą sprzedaż 
odnotowały firmy. Sony, Panasonic, Sharp i Hlekironix-Bydgoszcz.

Podobnie wysoki udział towarów importowanych (81 proc.) dotyczy 
artykułów audio. W 1994 r. sprzedano 260 tys. radiomagnetofonów stereofo­
nicznych, 140 tys. zestawów wieżowych i 150 tys. radioodtwarzaczy samocho­
dowych. Głównie pochodziły one z firm Sony, Panasonic, Diora-Dzicrżoniów 
i Eltra-Bydgoszcz.

Sąd
Po raz 8 nie doszło do procesu 

o niszczenie akt WSW
Z  powodu zasłabnięcia jednego z oskarżonych, płk Aleksandra Brylon- 

ka, w Sądzie Warszawskiego Okręgu Wojskowego już po raz 8 nic doszło do 
formalnego rozpoczęcia procesu ostatniego szefa Wojskowej Służby 
Wewnętrznej, gen. Edmunda Buły i jego ośmiu podkomendnych. Zarzuca się 
im bezprawne zniszczenie na przełomie lat 1989/90 akt kontrwywiadu woj­
skowego PRL.

Przed rozpoczęciem posiedzenia płk Biylonck, jeden z zastępców Buły, 
zasłabł i pogotowie zabrało go do szpitala. Lekarze nie pozwolili mu przez 
miesiąc na dalszy udział w procesie. W związku z tym Sąd WOW odroczył 
sprawę bezterminowo.

Prokuratura wojskowa zarzuca gen. Bule (obecnie w stanie spoczynku), 
że polecił bezprawnie zniszczyć m.in. "nie mające wartości operacyjnej" teczki 
personalne i teczki pracy kontrwywiadu wojskowego PRL, w tym także 
Informacji Wojskowej z lat 40. i 50. D otyczyły one m.in. tzw. dywersji ideo­
logicznej. W śledztwie Buła nie przyznał się do zarzutów; wyjaśnił, że chodziło 
o  zniszczenie "materiałów zbędnych”. Grozi mu kara więzienia do lat 5.

Konstytucja
Kwaśniewski: dzieli nas bój o słowa i stereotypy

Komisji Konstytucyjnej RP nad sposobem zapisania w uftaw k zasadniczej 
Ok Państwem I Kościołem nie przyniosła ostatecznego uzgodnienia stanowisk. Przewodni­
e j ^  Aleksander Kwaśniewski wyraził nadzieję, że w wynika konsultacji oda się Jednak

z8°dę w wielu spraw ach 
^*tbćj °»łowa i stereoty­

p i i  Ki ibyiniy uciekli od skojarzeń i ste- 
Jt|0 7" Pow»edział Kwaśniewski.

**1̂ ^  *nłem osiągnięto zgodę, co do 
w *Prawach przekonań religijnych, 

enia Wszystkich kościołów i 
•łtjłj^^y^naaiowych, ich au tonom ii i 

dfckłanlach, współdziałania 
Pf®w człowieka, a także w 

określenia relacji Państwo- 
^  zawarcia umowy ze Sto-

L,’T'W ^ | v8XUłû  kom prom isu
• kompromisu do momentu, 

k- ^ ^ ^ - iT ^ k m n p ro m is  pomału się 
* * wVpllwości z o s ta ło  już

wyjaśnionych. Być może jest szansa, żeby znaleźć 
nowoczesną formułę na uregulowanie stosunków 
między Państwem i Kościołem" — powiedział 
Kwaśniewski w rozmowie z dziennikarzami.

Zdaniem ks. prof. Józefa Krukowskiego, eks­
perta Episkopatu Polski, strona kościelna byłaby 
usatysfakcjonowana zapisaniem w nowej konsty­
tucji poszanowania autonomii i niezależności 
Kościoła i Państwa w realizacji swoich zadań, a 
także uregulowaniem wzajemnych stosunków 
między Państwem i Kościołem Katolickim w dro­
dze umowy międzynarodowej ze Stolicą-Apo­
stolską, ratyfikowanej przez parlament.

K ontrow ersje powstały wokół 
sform ułow ania, że Kościoły są  

oddzielone od Państw a 
Najwięcej kontrowersji powstało wokół

sformułowania, że Kościoły i związki wyznaniowe 
są oddzielone od Państwa. Przeciwnicy rozdziału 
tych instytucji argumentowali, że kojarzy się on z 
k o n sty tu c ją  stalinow ską (np . sen. Alicja 
Grześkowiak "S"). Jerzy Jaskiernia (SLD) 
utnymywał tymczasem, że takie sformułowanie 
daje podstawową gwarancję, iż władza państwowa 
nie może sobie uzurpować praw do władzy 
kościelnej i odwrotnie.

To próba wyparcia 
Kościoła z życia publicznego 

"Co się kryje za oporem pana Jaskiemi, żeby 
słow o "oddzielone" zastąp ić  słowem 
"niezależność"? Myślę, że suma wzajemnych 
podejrzeń: czy chodzi o  to, że Kościół przejmie 
władzę, czy raczej jest to próba wyparcia Kościoła 
z życia publicznego" — mówił Tadeusz Mazowie­
cki (UW).

Słowo "oddzielone" je s t zdaniem 
ks. Krukowskiego niebezpieczne 

Ks.Krukowski, powołując się na mandat Epi­
skopatu Polski i "przyczyny merytoryczne", 
protestował przeerw użyciu słowa "oddzielone", 
które — jego zdaniem — jest wieloznaczne i dla­

tego niebezpieczne. "Może ono rodzić podejrze­
nia, co do intencji kontynuowania przez państwo 
demokratyczne polityki minionego okresu" — 
powiedział.

Z apis o  relacji Państwo —  Kościół 
je s t  jednym  z najważniejszych 

artykułów konstytucji 
Kwaśniewski podkreślił, że zapis o relacji 

Państwo-Kośdół jest jednym z najważniejszych 
artykułów konstytucji z punktu widzenia odbioru 
społecznego. "Chodzi o to, aby żadna ze stron nie 
mogła powiedzieć, że ich racje są całkowicie 
nieuwzględnione i w związku z tym ta konstytucja 
jest im obca. Kompromis oznacza, że zarówno 
ludzie Kościoła, jak i niewierzący znajdą w konsty­
tucji gwarancje dla siebie. Takiego rozwiązania 
szukamy"— powiedział.

Efektem dwudniowej debaty w Komisji jest 
13 propozycji do artykułu o Państwie i Kościele. 
Kwaśniewski chce, by omówiono je w Klubach 
Parlamentarnych. Będzie też prowadził konsulta­
cje ze stroną kościelną. Szef Komisji wierzy, że na 
następnym  je j posiedzeniu będzie mógł 
przedstawić kompromisowe rozwiązanie.
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Czy przyjadą turyści do Trok
(DoM c a w i l t »  a tr. 1 )

Kęatutls Vałtukałtis pochodzi z  
rodziny rzemieślniczej W raf. ma- 
rlampolskim. Z zawodu Inżynier 
budowlany, 5  lal pracy w Kownie, 
następnie w EiektrSnal, a od 1990 
r. w ttm o rzą d zi*  rejonu trockiego. 
Kolejno tu Jako inspektor da. bu­
downictwa, zastępca naczelnika 
rejonu, a  od grudnia 1992 r. — na 
obecnym stanowisku. Zwróciłam 
się wifc z  pytaniami, dotyczącymi 
zarówno dnia dziaiejszego, Jak I 
perapektywy rozwoju rejonu, w 
przyszłości. Niektóra odpowiedzi 
zostały uzupełnione poprzez kie­
rowników odpowiednich s łu ib  za­
rządu.

— Może zacznijmy rozmowę 
od spraw  ludzkich, cz y i kadro­
wych. Co, zdaniem Pana, byk) naj­
t ru d n ie js z e  w ta j  k w a a til?  
Słyszałam, l a  z  Panam dobrze alf 
pracuje, nie odczuwa a lf  dyktatu, 
panuje demokracja Hp.

— Ponieważ właściwością mojej 
pracy jest ciągły kontakt z ludźmi, 
do tyczy  to  zarów no  w sp ó ł­
pracowników, jak i interesantów, to 
najważniejszą rzeczą jest wzajemne 
zro zu m ien ie , że b y  człow iek 
zrozumiał moje intencje właściwie, w 
każdym konkretnym przypadku. Jak 
teraz potocznie mówi się, ważne jest 
mieć zgrany zespół, tzw. ekipę. 
Stworzyć taki zespół nie jest rzeczą 
łatwą, również ze względów finanso­
wych. Teraz, kiedy większość patrzy 
w kierunku zakładania prywatnego 
(nteresu, a zarobki urzędnika nie aą

wysokie, przyciągnąć do pracy do­
brych fachowców jest niełatwo. Mi­
mo wszystko udało mi się stworzyć 
niezły zespół.

— Rejon trocki, a  przede wszy­
stkim, Trold, zasadniczo różnią się  
od Innych m iast I rejonów Litwy. 
Mam tu  na myśM walory turystycz­
ne, bogatą sieć wodną I piękno 
krajobrazu. Czy ta  zasoby natural­
na, zdaniem  Pana, d a ją  pew ną 
szansę dla rozwoju gospodarki re­
jonu?

— Na pierwszy rzut oka może i 
tak. Jeżeli uwzględnić bliskie sąaie- 
dztwo stolicy oraz liczbę miasteczek 
na terytorium rejonu, to  m ożna 
zauważyć wynikłe z  okoliczności 
również dodatkowe problemy. Re­
jon, a  w szczególności miasteczka 
L andw arów , G rzeg o rzew o , 
Elektrenai tworzą swoistą przeetrzert 
buforową stolicy, co nie jest korzyst­
ne dla nas. Po drugie, rozlegle tere­
ny rejonu należą do Parku Narodo­
wego, wchodzi tam pokaźna część 
terenów gmin trockiej, starotrockiej, 
jewjeskiej i karaćiskiej. Zdawałoby 
się, że powinno to stworzyć dodatko-

~wy w a lo r d la  re jo n u , le c z  w 
rz e c z y w is to śc i zw ykłem u
mieszkańcowi to nie daje żadnych 
przywilejów, a odwrotnie, ogranicza 
np. zwrot ziemi.

Istnienie parku, na którego tery­
torium znajduje się ziemia należąca 
do zwrotu, znacznie utrudnia ten 
proces. Dotychczasowa koncepcja 
zagospodarowania terenów parku w 
znacznej mierze jest rozbieżna z  na­

uką, lecz wpływu na jej zmianę my 
nie mamy. Budownictwo mieszka­
niowe w ostatnich latach znacznie 
obniżyło tempo z braku środków. By 
rozpocząć przebudowę i renowację 
ś ró d m ie śo ia , trz e b a  p rz ed tem  
przeeiedlić jego mieszkańców do 
nowych mieszkań, a  funduszy na no­
we budownictwo w budżecie rejonu 
nie ma. Roczny budżet wynoei w 
przybliżeniu ponad 62 młn Li na 80 
tya. mieszkańców, czyli ok. 500 Li na 
mieszkańca rocznie. Tego stanow­
czo za mało, by dokonać widocz­
nych zmian w infrastrukturze miasta.

Do naszej rozmowy wriączył się 
kierownik wydziału goapodarki ko­
munalnej zarządu rejonu Antanaa 
Dulki, dodając, że w roku ubiegłym 
środków, przydzielonych z budżetu 
starczyło tylko na wypłaty i zakup 
paliwa. Częściow o naw et trzeba 
było zaciągnąć kredyt Instalacje w 
gospodarce aą przestarzałe, do tego 
rejon m a 27 kotłowni w 9-ciu miaste­
czkach, więc środki na paliwo po­
trzebne niemałe, dlatego nie starcza 
ich na większe inwestycje.

— Skoro zahaczyliśm y o  palą- 
cy problem  zw rotu złami, m oże kil­
k a zdań  n a  ta n  te m a t  Jak i Jest 
ś r e d n io s t a ty a ty c z n y  p r o c e n t  
zw róconej złeml w  rejonie?

— Około 30 proc. Moim zd a­
niem, od sam ego początku ten pro­
ces skierowano na nieodpowiednie 
tory. Zamiast przeprowadzenia re­
formy rolnej zaczęto od zwrotu zie­
mi, co wprowadziło dużo chaosu i 
zamieszania w niełatwą sytuację rol­

nika. Jak już wspominałem, u naa 
dodatkow o utrudnia zwrot ziemi 
obecność Parku Narodowego, na 
którego terytorium gruntu w naturze 
zwracać nie wolno. Ludzie będą mu­
sieli czekać zastępczych parceli na 
wolnych gruntach, lub wypłeoenia 
kompensaty. Ponieważ proces re­
prywatyzacji potrwa jeszcze od 8 do 
10  la t, a  w y p ła tę  k o m p e n a a t 
rozłożono na 15 la t sytuacja w rol­
nictwie nie jest najlepsza.

Kierownik wydziału rolnego Za- 
nonss  Rudzys na tym stanowisku 
pracuje 25 la t zna sytuację w rolnic­
twie, jak przysłowiowe pięć palców. 
Jeg o  zdaniem, potrzebne aą  znacz­
ne aubeydia rządowe, by poprawić 
obecną katastrofalną sytuację, które 
powinny wpłynąć poprzez dotowa­
nie zasobów energetycznych przez 
państwo. Ziemie w rejonie są  najgor­
s z e , 1 h a  w y m ag a  z n a c z n y c h  
nakładów, toteż ludzie nie śpieszą z 
odzyskaniem ziemi w naturze, wolą 
kompensatę, lecz na wypłatę brak 
środków. Z lepszym lub gorszym 
skutkiem w rejonie nadal istnieją 
spółki rolne. Wśród tych, którym po­
wodzi się lepiej, m ożna wymienić 
spółki "śyentininkar, “Senieji Tra- 
kai*, •Pastveris*, *StreipunaT, lecz 
większość innych trwa na granicy 
bankructwa. Bez odpowiednich do­
tacji państwowych, ulgowych kre­
dytów i subsydiów rolnictwo w rejo­
nie nie poraćty.

—  W róćmy jed n a k  d o  tem atu  
rozwoju turystyki, jako ż a  wiąże 
s ię  on  b e z p o ś re d n io  z  p e rsp e ­
ktywą rozw oju te g o  reg ionu  n a  
dłuższą m etę.

—  Turystykę trzeba gruntownie 
przebudować, co  z  kolei wymaga in­
westycji. By przyjmować gości, trze­
b a  stworzyć odpowiednie warunki 
znacznie lepsze, niż dotychczae. 
Pamiętajmy, że  kiedyś, szczególnie 
z  Rosji jechali do  n as  tak zwani 
turyści komercyjni, by porobić zaku­
py w domu towarowym, a  przy tej 
okazji obejrzeć jeziora i zamek. Te­
ra z  n a  ta k ic h  g o śc i  liczyć  n ie  
możemy. A ci, którzy m arzą jedynie 
o  odpoczynku na łonie natury, po ­
trzebują luksusowych warunków by­
towych, których my na razie nie 
jesteśmy w stanie im zapewnić. By 
tak się stało, musimy zmienić całą 
istniejącą infrastrukturę, podnieść 
poziom usług komunalnych do ich 
potrzeb. Tu znowuż o  wszystkim d e­
cyduje brak środków. Chętnych do 
inwestowania w tę  dziedzinę jeszcze 
nie ma.

Główny architekt rejonu Jonas 
Jakaltis je s t p o d o b n eg o  zdania:

■ O o ło l z a g r a n ic z n y c h
cyoh n u z  t . r . n  
niemało. Po zapoznaniu i u ,  * 
ubo g ą •y luacj, 

do wapółpracy. 
złami la ł  nia Pozwał, " ^ * *  
zmian Ić. Braku* 
dochodzą la ł  probłamy z 
p ro jo k lam  'w lalklano 
Potencja! dla rozanfc,- - rJ!,"**- 
p°*i»d« " 'y .» rMiizo««6 
my możłłwoścT. *>*■

Cńż, czasy aą takie, w  
błam ów uoapodafczw * 
b ta k u |a ,  a n |  n la  gby»T 
wykorzyatać warunki naturaaL * 
glonu, rozwinąć taka 
d a r k l ,  la k  tu ry a ty k a , *  
niem ałych Im natydL  i —  **'  
AJa oczekiwania tyłu, 
lo d k ó w  z  z*wną trz  n i T ^  
apraw y, m o ta  warto e r .* . .*"  
•itaanym l alam l |ą  r o w tZ T ?  
m ogłoby p rzydać alę 
c z an la  goapodarcza p o ia ^ Z  
auwatakiogo w Połaoa, łnófT ^ 
podobna fizjograficzna p o to w
terenu. Dodam, ta Suwaiazczrc*.
rocznie odmładza ponad 3 min t? 
n r" * * -  P1t*n a  I delikatna Ziaml.
trocka niekoniecznie mu«l poimj
aiy wieżowcami aupamowocaa 
nyeh hoteli na wzór zachodni 
Mota nie weno liczyć na natafc. 
mlaatowy napływ go4d zaaobnycfc 
w twardą wakitf, lecz wy|ić ne. 
przeciw tentu mniej -Mfibmu. 
pleazemu turyście. Ma bez a »  
czanla |aa1 fakt, ta  politye®, 
zmiany w RoeJI oddały |ą M 
atałych mlsjac odpoczynku u  
Kaukazie I Krymie, a nie każdego 
tam stać na iródzłemnomoritó, 
piała . Mała prywatna hotailkl, 
różnorodne za)azdy, to, eo JM « 
zealaeu możliwości Już dzli,
*y»t»rczyłyby na początek. Z tyni 
by a lf wiązała aprawa proMamu 
bezrobocia w rejonie, wpływy de 
budżetu lokalnego I perapektywy 
dałazego rozwoju. Tworzenie bazy 
gaatronomlczrtej na mletacowaj 
produkcji, raptor-Ta wługowe^: 
parkingów, atac|l paliw, a ir- 
sztatów  aamochodowyeh, 
przemyaMw ludowych, to można 
robić niewielkimi nakładami |uż te­
raz. Słowem, potrzebna wyraża 
koncepcja rozwoju, bowiem urna 
narzekania, nawet może tnaw- 
dnione, aprewy nie zmienią.

Rejon trocki

W  zamku trockim.
F ot K. Vanagae (ELTA)

STUDIA A  ■ ■Nauczyciele i biznesmeni
Co roku młodzież z Litwy ma 

szansę studiowania na wyższych uczel­
niach RE. O tym, jakie "przeszkody" 
należy pokonać, by otrzymać indeks 
studencki w Macierzy, szczegółowo 
podczas spotkania z przyszłymi stu­
dentami wyjaśnili Konsul Generalny 
RP w Wilnie Dobiesław Rzemienie* 
wsld, Mirosława Fedyna (pracowni* 
czka konsulatu), prezes PMS Józef 
Kwiatkowski. Aula Mickiewiczówki, 
bo tam właśnie odbywało się spotka­
nie, ściągnęła około 100 chętnych za­
poznania się z zasadami i trybem re­
krutacji na studia. Należy przyznać, że 
mało się one różnią od ubiegłorocznej.

Cel studiów w Polsce— to przede 
wszystkim pomoc w rozwoju inteligen­
cji polskiej na Litwie, pomoc w 
kształtowaniu tożsamości polskiej.
Rząd polski wychodzi z  
z a ło ż e n ia , t e  L itw ie  
najbardziej są potrzebni 
nauczyciele I biznesmeni.

Dlatego Ministerstwo Edukacji 
Narodowej w roku  akademickim 
1995/96 będzie preferowało nauczanie 
początkowe w Kolegiach Nauczyciel­
skich, kierunki nauczycielskie w 
Wyższych Szkołach Pedagogicznych 
oraz kierunki ekonomiczne (różne 
specjalności). Kierunki z ograniczoną 
możliwością dostania się to: stomato­
logia i kierunki techniczne.
N ie  p rz e z n a c z a  s ię  
stypendiów na

filologię polską, bo  m ożna ją  
studiować na Litwie w Uniwersytecie 
Wileńskim lub w Uniwersytecie Peda­
gogicznym. Poloniści tych uczelni 
mogą na semestr lub rok wyjechać na 
studia do Polski. Np. w tym roku 
poloniści II roku UW  wyjechali 
kształcić się do Polski, a w marcu 
wyjeżdża grupa z WUP na naukę do 
szkoły Pedagogicznej w Olsztynie.

Nie ma indeksów na medycynę. 
Osoba, studiująca ten kienmełrw Pol­
sce, nie zna terminów medycznych po

litewsku. Jeżeli np. matematyk, fizyk 
czy plastyk zrobi błąd, to można go 
naprawić. Gorzej, jeżeli jest to błąd 
medyka. W ub. r. SNPL próbowało 
utworzyć polską grupę medyczną na 
UW, jednak się nie udało.

Nie preferuje się neofilologii w 
uniwersytetach, prawa, studiów aktor­
skich I filmowych, dziennikarstwa 
(tylko studia podyplomowe), nauk po­
litycznych.
O przy jęc ie  na studia w  
Polsce mogą ubiegać się 
osoby narodowości polskiej 
(polskiego pochodzenia), 
któro spełniają następujące 
warunki:

— ukończyły lub do 30 września 
1995 r. ukończą co najmniej 17 lat;

. — p o siad a ją  św iadectw o 
ukończenia szkoły średniej upraw­
niające do podjęcia studiów wyższych;

—władają językiem polskim w sto­
pniu co najmniej dostatecznym;

— były uczniami szkół średnich z 
polsk im  język iem  n au c za n is  (w 
miejscowościach, w których takie 
szkoły istnieją);

— w szkole średniej uzyskiwały co 
najmniej dobre wyniki w nauce;

—  mają dobry stan zdrowia;
— ukończyły szkołę średnią nie 

dawniej niż3tota.

K a n d y d a c i n a  s tu d ia  
s k ła d a ją  n a a tę p u ją c e  
dokumenty w  papierowych 
teczkach w  Konsulacie RP 
w  Wilnie do 6 kwietnia 1095 
roku (ul. ŚyRrlgallos 6/15, 
tel. 654)0-75):

— wypełniony w 2egz. (opracowa- 
^  ny przez MEN) kwestionariusz dla sta­

rających się o przyjęcie na studia w 
Polsce;

—  zaśw iadczen ie  lek a rsk ie , 
stwierdzające dobry stan zdrowia kan­
dydata;

—  fo to k o p ie  świadectwa 
ukończenia szkoły średniej.

— Kandydaci — uczniowie okoty 
średniej składają zaświadczenie ze 
szkoły z ocenami z drugiego uymestm.
C l, k tó ry c h  dokumenty 
zostaną przyjęte

na przełomie kwietnia-maja będł 
mieli sprawdzian pisemny i ustny- W* 
semny składa się z dwóch części: tetto 
z języka polskiego i przedmiotów ide- 
runkowych; ustny; rozmowa kwalifika­
cyjna.

Ci, którzy będą ubiegać aię np 0 
atudia plastyczne muszą swe p**4* 
dostarczyć do konsulatu RP- 
uczelni w Polsce podejmuje * * 3 ^  
czy ta osoba m o ż e  ubiegaćsięoiw*®*- 
Jeżeli odpowiedź jest przychyl 10 
MEN przyznaje stypendium, • 
osoba jodzie do Polski 1 tam 
zamin (uczelnia zawiadamia, kiew

wprowadzić nowe stypendia 
zdolniejszych Potoków studiufrj* 
Litwie. Będzie to szansa d l a j .  
diujących, a  dla pragnących dost*6 
na studia Tyczymy powodzenia. ■
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Osobna jama, która nie była zawalona 
kainieniami, daje wiele do myślenia...

R o z m o w a  z kierownikiem Centrum Badań Zamkowych "Uetuvos pilys", 
archeologiem, drem. hab. Vytautasem URBANAVIĆIUSEM.

,  TaskoUnKh roipoczęto roz-

l l S s i i i  i»44-1947- H i 
K C ^ « « - k,s,y,nP“ ktenf,*<«• “ ^O dri o poszukiwanie1 rozkopy- 
I  - W I * r T . . ™ 7 n a  początku ro ta

sP^alna l p £ :  i  
J  *‘*W’ mboeo- W taUtu ld arae  *ądcw1'

prokura.uiy oraz

I ^ . ^ o p y w a n i a ,  to pomagaU na- 
**■*“ “  oraz studenc. 

I  ™ Uai« n y ta “ P e d a g o g ic z n e g o .^

, ' ’t ^ n . ^ o d 2 0 d o 4 0 1 » t . N a  
K gara^ Najpierw znale-
1 E S l l  nie tyi on gruby, wpuszczony

K i S nanL P oSć T : ko'I  L a -  40 m, szerokofó 9 m. Cały wyłożony 
1 j^oanjcmbmiennytn-Dużo •zerokich d rw i
ImtMlHywtaSnie o tym, zg by' g  *araŁ 
K  S  znaleziono w kolScu 
le n iw ą  nrony tego budynku. Jej długość 6 
|Krt*EOTko«2. Wlsinie tu były zwłoki 154 
[  aft Inne ja my ją mniejsze. Są nawet indywidu-

te  -£?$.■
-  Wtóole o Jedną} laldej' indywidualnej 

! ckkhbyin usłyszeć więcej. Gdyż już na samym 
|  ntyit badań, rozlegały się pogłoski, że właśnie 
I  ta padwray był zamordowany biskup telsze- 
|  nkiVtacenlas Borisevi£ius (ZDJĘCIE). Wiem,
I kpM(dl?sn sporo czasu, energii, by swą tezę 
[i lya udokumentować, udowodnić, ie  właśnie 

[ litą to domniemania, a realność.
-Nic wiem, jak to określić— intuicją, przy- 

[ pftion, czy też doświadczeniem, ale właśnie tu 
I  pfcmny był biskup — byłem przekonany od 
I***?0 poaąika. Ale w naszej pracy przypadku 
P § P f dlatego też starałem  się to
I  •Uwodnić naukowo.

| j | |  P»on łatwo, gdyż fakt śmierci 
■ Interpretowany dwojako. Pierwszai  ̂ kołnierzy pędziło nocą
i *™P« do gmachu NKWD, aż nad Wilenkę, 
I  Jwjiiafcy attnekłno go u podnóża góry Gie- 
|  StmUno w giowę.
|j_  *awenja była prawdziwa, to znale-
I  w jamie indywidual-

a *a k * ^  abs° |utnic

Petkus więziony I 
laftw- P0111 któremu cudem udało się 
I  r ^ ^ ^ p o w i ^ i o ł  W  17

otruty, to  oczywiście czaszka nie powinna być na­
ruszona.

—  C zyli ro z u m ie m , łe  od  tego fa k tu  
rozpoczęliście swoje badania?

—  Nie tylko, bo już osobna jama, która nie 
była zaw alona kam ieniam i, d a je  w iele do  
myślenia, bowiem we wszystkich innych koście 
były przemieszane, co świadczyło, że nikt tu ludzi 
nie grzebał, a zwalano ciała jedno na drugie, zasy­
pując je  z góry wapnem, by prędzej się rozkładały, 
a górę zasypywano piaskięm. Tu zaś zmarły był 
pogrzebany. Co prawda jamę wykopano, trochę za 
krótką, dlatego nogi są schylone, ale zwłoki 
złożono bardzo porządnie, widocznie oprawcy 
wiedzieli, że jest to  duchowny i w razie potrzeby 
mogliby grób ten pokazać.

—  Dużo się mówiło o złotych zębach, które 
były w tej czaszce. Czy rzeczywiście biskup m iał 
złote zęby?

— Że miał to  na pewno. Potwierdził to mie­
szkający dziś w Jeziorosach przyjaciel biskupa Ka- 
zimieras Gurskis, który powiedział, że widoczne 
były, kiedy się uśmiechał.

Poszedłem dalej w tych badaniach, nie opie­
ra ją c  s ię  jedyn ie  na słowach K. G urskisa. 
Poprosiłem dr hab. I. BalćiOniene, kierowniczkę 
kliniki stomatologicznej, by na podstawie znale­
zionej szczęki wyciągnęła wnioski. Stwierdziła 
ona, że technika wykonania zębów jest stosowana 
jeszcze na Litwie, ale w Europie już nie. Ż ęty  
zrobione zostały mniej więcej w roku 1935. A 
właśnie wtedy V. Borisevićius mieszkał w Telszach 
i byt rektorem Seminarium Duchownego.

Pojechałem więc tam. D o obecnego biskupa 
A. Vaićiusa, który przypomniał, że w latach 1935 
pracowała doskonała dentystka V. Balzaryte, u 
której leczyło i protezowało zęby wielu księży.

Słowa A. Vaićiusa potwierdziła również 
żyjąca po dziś dzień koleżanka V. Balzaryte — G. 
Zelenyte.

Co do złotych zębów wyjaśniłem więc. Ale w 
naszej pracy to  jeszcze bardzo mało.

—  Mało? O d czego więc P an  zaczął?
.—  O d badan ia  budowy czaszki. Każdy 

doświadczony specjalista wie, że dwie strony twa­
rzy nie są  równe. Jeżeli porównać zdjęcie z 
rrareką, to  każdy stwierdzi asymetrię. Nie ma 
dwóch identycznych twarzy. Nie ma dwóch jedna­
kowych połówek, więc gdy zobaczyłem czaszkę i 
porównałem ją  ze zdjęciem — wiedziałem, że 
muszę prowadzić dalsze badania.

— Wiem, że niektórzy specjaliści przeprowa­
dzają tolt zwaną plastyczną rekonstrukcję, tzn. 
n a  podstawie znalezionej czaszki odtwarząfą po- 
rtret".

Powiedział, że biskup był otruty.p ggJB SS i“  DlSKUP oyt otruty. —  Sztukę tę, a raczej tę dziedzinę nauk igg
jltauyJ/jjinni więźniowie z lagrów w Incie antropologię stosowaną studiowałem w Moskwie,

więzienia wileńskie). O ile byłby Zastosowałem ją  oczywiście w sowich obecnych

poszukiwaniach i znów moje przypuszczenia się 
potwierdziły.

— A co się tycjy wieku. Biskup Yincentas 
Borisevićius m iał 59 lat.

:—  To już dziedzina Centrum Medycyny 
Sądowej i badania przeprowadził dyrektor gene­
ralny tej placówki profesor Anta nas Garmus. Do 
niego właśnie należało zidentyfikowanie osobnika 
na podstaw ie płci, wieku, wzrostu. Rodzaj 
określony został na {!>odstawie czaszki oraz kości 
miednicy. Tu już żadnych wątpliwości być nie 
mogło— znalezione zwłoki były płci męskiej. Co 
się tyczy wieku— również ustalono, że całkowicie 
odpowiada.

Bardziej skomplikowaną sprawą było ustale­
nie wzrostu. W ankiecie biskupa figurowało, że V. 
Borisevićius miał 165-170 cm wzrostu. Natomiast 
żywi świadkowie mówią, że biskup był wysoki, coś 
około 180 cm. Ale takie odchylenie Jest też 
możliwe, gdyż ankiety więźniów sporządzane były 
nieraz na oko, bez mierzenia.

— W y m ien ił P a n  żywych św iadków , 
przyjaciół biskupa. Przypominam sobie, kiedy 
latem  odwiedziłam Tuskulany (skąd robiłam 
reportaż), ie  w tym  dniu  przychodziła tam  
również wnuczka bra ta Juozasa Borisevi£iusa— 
Iren a  Slivinsltienć, która przyniosła właśnie 
zdjęcia biskupa. Czy zachowało się więcej krew­
nych biskupa?

— Jeżeli chodzi o  skład rodziny, to matka i 
ojciec biskupa nie żyją. Biskup miał jednego brata 
Juozasa i pięć sióstr. Cztery niezamężne i jedna 
yamgyna — Ona Dovydaitiene. Ona właśnie była 
najstarsza i po śmierci rodziców na nią padł obo­
wiązek opieki nad całą rodziną, w tym i nad bisku­
pem. Swoich dzieci pani Ona nie miała.

Ród kontynuowany jest poprzez brata Juoza­
sa, który miał siedmioro dzieci (dwoje zmarło).

 Oglądałam nakręcony przez Pana film o
tych K—łaniach, o poszukiwaniach krewnych. 
Zwiedził Pan  ładny kawałek Litwy.

— Tak, poświęciliśmy z synem kawał lata i 
zrobiliśmy takie wyprawy do bliskich, krewnych, 
znajomych biskupa mieszkających w Wilkawisz- 
kach, Mariampolu, Telszach, Szylale, Jezioro­
sach, Udanie. Dotarliśmy nad samą granicę z 
Polską, za Kalwariję, gdzie mieszka chrzestny syn 
biskupa —  Kazimieraa Borisevićius. Wszystkie 
spotkania, rozmowy utrwaliliśmy na taśmie.

— Zainteresował mnie Jeden szczegół, mia­
nowicie: pytał Pan prawie u wszystkich, czy bi­
skup był kulawy? Skąd takie pytanie?
■ ^— Chodzi o  to, że kiedy odnaleźliśmy zwłoki, 
od razu rzuciły się w oczy niejednakowe koście 
nóg, lewa część kośd biodrowej była nieco zgra­
biona, wygięta i nieco okręcona wokół swej osi. 
Medycy od razu określili, że ta kość biodrowa była 
nieco krótsza, a  więc człowiek musiał kuleć. Tym­

czasem krewni tego nie potwierdzają. Gdy 
pytaliśmy, jak biskup chodził, odpowiadali, żespo- 
kojnie, powoli, ale nie kulał. Pozostawała więc ta 
zagadka do wyjaśnienia. Zajęli się tym specjaliści 
— medycy: W dwóch szpitalach uniwersyteckich 
zrobiono rentgen kośd. Interesowało nas pytanie: 
czy człowiek mający nieco krótszą nogę może nie 
kuleć. I tu profesor Uniwersytetu Wileńskiego 
doktor hab. G. Ćesnys po żmudnych badaniach 
wynalazł mechanizm, za pomocą którego kom­
pensowana jest krótkość jednej nogi: wtedy cały 
dężar dała przenosi się na dolne k r^ i  kręgosłupa 
i miednicę. Ale jak twierdzą medycy, człowiek 
odczuwa ból, co prawda nie bardzo dotkliwy, ale 
stały. A, że noga go bolała, potwierdzili to krewni. 
Co prawda, nie pamiętali która— lewa czy prawa.

— Fakty, które Pan przytoczył, świadczą o 
tym, że znalezione zwłoki są biskupa Yłncentasa 
Borisevićiusa.

i — Potwierdził to również odpowiedni akt 
Centrum Medycyny Sądowej. Ale ostateczne 
słowo wypowie Departament Ochrony Państwa, 
który koordynuje te prace.

A  więc telefon do wyżej wymienionego De­
partamentu. Sekretarz komisji do spraw rozkopy­
wania grobów w Tuskulanach A. REME3KIS 
powiedział:

— Owszem, taka opinia, że tu został pocho­
wany biskup V. Borisevićius została potwierdzona 
przez niektórych naukowców. Ale ostatecznie 
można to będzie orzec wtedy, kiedy swe wnioski 
zgłoszą wszyscy członkowie komisji.

— Kiedy to nastąpi?
 Nic wcześniej nim zostaną zakończone

wszystkie prace. W tym roku rozkopaliśmy nie 
wszystkie groby, więc wiosną znów tu wródmy. 
D opiero wtedy, kiedy zebrany będzie cały 
materiał (a sądzę, że nastąpi to w końcu roku) 
można będzie dać stuprocentową odpowiedź na to 
i inne pytania związane z tajemniczą i tragiczną 
przeszłością parku w Tuskulanach.

Rozmawiała 
Helena GŁADKOWSKA
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" 9Chcesz być przyjacielem "Kuriera 
Weź udział w jego prenumeracie

Tylko p r e n u m e r a ta I^ T T 1 R .T  H l k
zapewni Ci stały 
kontakt z naszym 

dziennikiem w 1995 r. 9 H R
PRENUMERATA NA KWIECIEŃ I I I  KWARTAŁ 

TRWA DO 10 MARCA BR. 
KOSZTY DLA CZYTELNIKÓW NA LITWIE

PW  nr kania 134433-164-1-787-57080028; w S ło ja m i- CREDITSUISSE, Zu 
ricii CRECH ZZ80A 971464-H15708002B. -Kuriera

Zawiadomienia o wpłaceniu pieniędzy prosimy nadsyłać do
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Wileński

n a  1 m ieś. na 3 mlo*.

b! Ł i * torCZILnl* £  8 40 U  2 5 ^ 0  Uz  dostarczaniem  8,40 u
P renum eratę z  dostarczaniem  m ożna za h tm 6  na ka i4 e i p o a tu .

DLA CZYTELNIKÓW ZAGRANICZNYCH 
M  m i ^ - 1 0 U S D , «

G u e t y  » ą  w y sy ta iK  i  p r .  «0 ,
na konto m h t r n  "K-W." lob b«po<re<inlo do rwtalutfi.
1115, teL 42-79-0L. -irn, ęą  Warszawa, BBEXPL>Nasze k o n ia -w  Polsce: Bank Rozboju Eksportu SA Warszawa,

soboty włącznie, godz. 10-18. „n«^iime«łwanv egzemplarz
W W d ^ b o n o w a li  m b  dziennikbędzie można odebrać w rcdakqi. U, orzy . 9

wtóęgarni, będą mogli odbierać go pizy ul. Ostrobramsiag

i p i
dziękujemy Ryszardowi Bor^Jee, zastępcy szkoły Dianie jRndaków-
wowej w rejonie wileńskim oraz uczennicom klasy 7 tej szkoty 
nie Urenie Piątkowskiej.
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Wczoraj w prasie Litwy

R s S P U B L lK \
"Przy próbie przeskoczenia 

przepaści pesymizmu można 
porwać spodnie". Vale Ćeplevi£iute
uważa, że "w tych dniach spadla na nas lawina poważnych 
ocen. Patrzmy w nie niczym w zwierciadło, ale się nie 
dziwmy, jeśli nie dostrzeżemy w nim własnego życia.

(...) Gdy tylko prezydent przygotuje swe doroczne 
przemówienie, społeczeństwu się przypomina o istnie­
niu centrum niezależnych badań strategicznych. Co 
prawda, od zeszłego roku o jego działalności raczej nie 
słyszeliśmy, nie ogłaszał szerzej swych opinii. Na wczo­
rajszej konferencji prasowej strategowie próbowali 
udowodnić, że optymizm prezydenta nie jest wart I 
centa. 26 ekspertów zanalizowało 16 aspektów sytuacji 
gospodarczej i społecznej. A całość ocen miała być 
odpowiedzią na to, jak rośni® i będzie rósł globalny 
produkt krajowy.

Tymczasem produkt ten, jak wykazały badania, nie 
rośnie ani rusz. Polityka monetarna gubi go i ten stan 
się pogarsza. Polityka podatkowa i budżetowa również 
się nie polepsza. To samo czeka politykę komercyjną, 
natomiast inwestycyjna pozostanie zła, jak była. Wpływ 
systemu administracyjnego na ogólny produkt krajowy 
przekracza średni ujemny. Z 16 aspektów aż 12 jest 
zastraszających. Można natomiast pogratulować opo­
zycji, której wpływ na spadek produktu ma tendencję 
do poprawy.

Ale wnioski są smutne: żadnych podstaw do stabi­
lizacji —jedynie czarna przepaść pesymizmu, która nie 
pozwala uwierzyć w żadną liczbę oficjaTnej statystyki.

Cóż ma począć człek, któremu strategowie mówią, 
iż polityka państwa jest zorientowana na wszystko, tylko 
nie na dobrobyt? Wyjście prawdopodobnie jest jedno: 
przeprowadzić nowe wybory? Nic więc dziwnego, że 
strategowie na konferencji prasowej nie wytrzymali. 
Proponowaliśmy usługi w zmianie struktury rządu, ale 
Ich nie przyjęto!

Wygląda na to, że do kolejnych wyborów do Sejmu 
uodpornimy się tak dalece, że nie będziemy wierzyć ani 

jasne, ani w ciemne barwy.

D fen a

"Obcokrajowcy kradną 
dzieci na Litwie, a niektórym 
się wydaje, że jest to normal­
ne". O jeszcze jednej smutnej sprawie rozwodowej, 
której ofiarą są dzieci, pisze Vytautas Kaziela:

W środę we wszystkich republikańskich dzienni* 
kach zjawiła się wiadomość, że w Jezior osach, na jed­
nym z podwórzy ulicy Savanoriq w drodze ze szkoły 
został uprowadzony Oleg Jarusz, który niedawno 
ukończył 10 lat I dopiero 'Uetuyos aidas* uspokoił 
wszystkich, że ‘po południu z historii porwania dziecka 
pozostał tylko konflikt o prawo wychow yw ania 
chłopczyka'...

Oto zeznania jednego ze świadków: 'Około godz. 
I.30 własnym samochodem przywiozłem produkcję 

do sklepu *Sodźiu8*. Znalazłszy się na podwórzu skle­
pu, tyłem podjeżdżałem w kierunku drzwi sklepu. Na 
rogu placu stał wysoki potężny mężczyzna w kurtce 
'Alaska*, niebieskim dresie, miał czarną czapkę z dzia­
niny naciągniętą na oczy. Rzucała się w oczy czarna 
broda. Jadąc tyłem ledwo nie zahaczyłem o  niego 
drzwiczkami. Kiedy wyładowywałem produkcję, 
mężczyzna ruszył w górę w stronę ulicy Savanoriq. Za 
chwilę się zatrzymał. W tym czasie wyładowałem towar 

z  otw artym i drzw iczkam i cz ek a łe m  n a  
współpracownicę, która załatwiała w sklepie dokumen- 

Ujrzałem wtedy chłopczyka, nadchodzącego od uli- 
Savanoriq i mężczyznę, który się do niego skierował. 

Mężczyzna zbliżył się do dziecka, schwycił je, ale dziec­
ko się wyrwało i rzuciło do ucieczki. ZrobBo kilka kroków 
mężczyzna znów schwyci je. Na ziemię spadł plecak. 

Złapany chłopak ze strachu zaczął wołać o pomoc. 
N adjechał biały sam o ch ó d  m arki WAZ-2108 o 
przyćmionej tylnej szybie (numer rejestracyjny DVZ 
534). Otworzyły się drzwiczki i mężczyzna krzyczące i 
wierzgające dziecko tyłem wciągnął do samochodu. 
Widząc to wszystko zrozumiałem, że się dzieje coś 
złego i pobiegłem do sam ochodu. Przybiegłem I 
wczepiłem się w drzwiczki, których mężczyźni nie mogli 
zamknąć, bo dziecko wysunęło nogi. Samochód pełną 
parą ruszył do przodu i puściłem drzwiczki*.

Jeszcze jeden świadek— kobieta poświadczyła, że 
widziała finisz porwania i stanęła na drodze, chcąc 
przeszkodzić samochodowi, ale ten nie zatrzymując się 
jechał wprost na nią i kobieta ledwo zdążyła się cofnąć. 
Z tego wynika, że porywaczem nie mógł być ojciec. Ale 
dziś jasne jest, że porwanie zorganizował właśnie on 
Wiktor Jarusz ze swą matką Lidią Jarusz...

Było kilka prób porwania Olega, ale chłopakowi 
wciąż się udawało umknąć. Wreszcie Wiktor Jarusz

złożył powództwo w sądzie dzielnicowym rejonu jezio- 
roskiego w sprawia zwrócenia nieletniego chłopca ojcu. 
Ala sąd jezioroaki odmówi rozpatrzenia tego powódz­
tw a I zlecił to  sąd o w i d zie ln ic o w em u  re jonu  
Ignalińskiego...

W iktor J a ru sz , jak  w idać , je s t  człowiekiem  
zamożnym, skoro tak cynicznie poczyna sobie na tery­
torium obcego kraju, a  my jesteśmy całkiem bezsilni, 
jeżeli nie możemy obronić nasze dzieci. Z Jonawy 
wywożą ich Amerykanie, a  z Jezioros — Rosjanie. 
Można tylko snuć przypuszczenia na temat decyzji 
ignalińskiego sąd u  dzielnicowego. Należy jednak 
wierzyć, że dziecko nie zostanie oderwane od ziemi, w 
której spoczyw a ciało jeg o  m atki, n ie zostan ie 
odłączone od małej siostrzyczki, również sierotki Vaigi 
i zesłane do obcego kraju z powodu ambicji bądź chęci 
posiadania potomka.

CflLBfl uimius
"Nie oglądającym "Dzikiej 

Róży" przed snem proponuję
spacer" '• Rozmowa z korespondentem na Litwę 
radiostacji *Majak*, TV O stankino, EBU Ludmiłą 
Lwową:

— Pani Ludmio, co będzie pani robiła teraz, gdy 
przerwano retransmiaję TV Ostankino na Litwie?

— W związku z tym, że Ulwa nie ogląda TV Ostan­
kino, moja praca nie została przerwana. Nie została też 
przerwana z powodu tego, że  Litwa nie słyszy rozgłośni 
'Majak*. Zgodnie z umową TV Ostankino w ciągu tygo­
dnia mam przygotować nie mniej niż dwa tematy dla 
programu *Wremia* bądź innej audycji informacyjnej. A 
ponadto dla porannego programu 'Utro*, którego Utwa 
również nie ogląda, w którym jako dziennikarka mam 
wielkie pole do popisu: pracuję, tworzę... O czym? 
Jeden  z moich ostatnich reportaży poświęcony był Sar- 
tai: starej litewskiej tradycji organizowania wyścigów 
konnych na lodzie jeziora Sartai.

Zgodnie z umową, podpisaną między TV Ostankino 
a Litewską Telewizją, korzystam ze sprzętu LTV, za  co 
płaci TV Ostankino. Co prawda, mniej niż spółki TV 
innych krajów, gdyż i specjalni korespondenci LTV w 
Moskwie korzystają z miejscowego sprzętu po niezbyt 
wygórowanej cenie. Telewizja Litewska od daw na 
utrzymuje dobre stosunki z  TV Ostankino. Może dlate­
go, że przez dłuższy czas wiceprzewodniczącym TV 
Ostankino był H. Juśkevićius, Litwin, który zrob i wiele 
dobrego i dlatego w Telewizji Ostankino o  Litwinach 
dotychczas mówi się dobrze...

— Dlaczego wybrała pani Litwę, jak się udało 
'zaaklimatyzować?'

— Przez całe życie starałam się pozbywać stereo­
typów : w m y śle n iu , w życiu . P am iętam , kiedy 
podrosłam, powiedziałam mamie: 'Uczęszczałam do 
przedszkola, ukończyłam szkołę, ukończę instytut Co 
jeszcze mam ukończyć, aby być taką, jak wszyscy?* 
Może dlatego znalazłam się na Litwie. Języka litewskie­
go próbowałam uczyć się na kursach, ale nic mi one nie 
d a ły . P e w n e g o  ra z u  z  k o le ż a n k ą  w 1980  r. 
pojechałyśmy do domu wypoczynkowego dziennika­
rzy w Picundzie. A ona mi mówi: 'Mów, jak potrafisz, bo 
i ta k  n ik t n ie  z ro z u m ie ...*  O dy  p o  m ie s ią c u  
powróciłyśmy, wszyscy byli zaskoczeni, że  tak dobrze 
mówię po litewsku. Co prawda, znam tylko język poto­
czny...

10 lutego 1993 r. oświadczono mi, że pracować w 
Telewizji Litewskiej nie m ogę— jestem  za  stara... (mnie, 
k ob iec ie aż dw ukrotn ie pow iedzieli o  tym dwaj 
mężczyźni— moi zwierzchnicy. Ale niech to pozostanie 
na ich sumieniu. Zwłaszcza, że ani jednego, ani drugie­
go w LTV już nie ma). Przez rok filmowałam wątki, 
proponowałam kolegom, ale nikt ich nie potrzebował... 
W iosną ub. roku zaproponowano mi przygotowanie 
tematów filmowych dla EBU. (*Jeśli człowiek potrafi 
ocenić sytuację w kraju i potrafi ją podać widzom, to 
dlaczego ma tego nie robić?* — tak mi powiedziano). 
Zgodziłam się. Od tego  czasu przygotowałam różne 
materiały, prezentowane poprzez kanały EBU. W ciągu 
8-9 miesięcy dla EBU przygotowałam 10 materiałów. W 
telewizji pracuję od roku 1978. Co prawda, wcześniej 
rok przepracowałam w Litewskim Radiu...

— C o mówi dziś pani rzeszy rosyjskojęzycznej za­
rzucającej przerwanie retransmisji programu TV Ostan­
kino.

— Tłumaczę co  i jak, a  dla uspokojenia proponuję 
spacer przed snem na świeżym powietrzu...

Niestety, kierownictwo UtPołiinter TV nie znalazło 
z  TV O s ta n k in o  w s p ó ln e g o  ję z y k a . A lbo  n ie  
zrozumiało, iż ludzie w Moskwie pojęli, że ci chcą 
robić wielkie pieniądze. Jestem  przekonana, że  sto­
sunki między telewizją państwową i komercyjną mają 
właeną specyfikę: jeśli chcesz coś otrzymać, to  i sam 
musisz coś dać. Jeśli chcesz robić biznes, nie możesz 
tego robić czyimś kosztem. S ą  prawa autorskie, są  
sprawy reklamy i należy ich przestrzegać. TV Ostan­
kino — to koloe z mnóstwem działów, a  z  każdym z 
nich należy mieć konkretną umowę. Nie jest to  praca 
jednego dnia. I bardzo dobrze, że  TV Ostankino nie 
podpisała umowy z TV UtPołiinter. Co by było teraz, 
gdy ta  o s ta tn ia  mimo bankructw a, jako  jedyna 
miałaby prawo retransmisji programów 7V Ostanki­
no? A propos w połowie lutego w TV Ostankino 
rozpoczęła się na wielką skalę reorganizacja i ta 
spółka TV z nikim żadnych umów nie zawiera.

W  GALERII ■KUPARAS'  — ISTNA WIOSNA

Palmiarko, umaluj 
mietlice i mchy

Palmiarko, złocistymi rzęsami 
umaluj kwiaty, mietlice i mchy.
Jak wrzosowe słońce —  twoje 

oddychanie,
Palmiarko, z opuszczonymi 

rzęsami

Palmiarko o dziecięcych 
rękach

na wiosennym targu przy Ostrej 
Bramie

otwórz nam tęczowe niebo—  
strudzonym 

palmiarko, świętymi rękoma.

W  te n  sposób  i tak  pięknie 
napisała o  pal m iarce podwileńskiej 
l i te w s k a  p o e t k a  J u d i t a  
V a ić iu n a itć , a  w iersz  p rzełożył 
Mieczysław Jackiewicz z  Olsztyna.

... Tęczow e niebo i wszystkie 
barwy wiosny kró lu ją w  tych dniach 
(i w  ciągu najbliższych trzech tygo­
dni) w  wileńskiej galerii "K uparas” 
przy u l  Świętojańskiej 3 (Sv. J o ­
no).

Podwileńskie palm iarki z  gmi­
ny bujwidziskiej —  Jadw iga Kuni­
cka, H enryka Kowalowa, L eoka­
d ia  S z a łk o w s k a ,  D a n u ta  
W iszniew ska i ro d z in a  S tank ie­
wiczów —  D a n u ta  i H enryk (nieli­
czny z  panów , który um ie wyplatać 
m isterne palmy wileńskie) wysta­
w iają swe m ałe arcydzieła w  ”K u- 
parasie”, k tórego  dyrekcja uprzej­
m ie ud o stęp n ia  ju ż  drug i ro k  z 
rzędu  ład n ą  salę w  samym sercu 
miasta.

T o  dzięki wydziałowi kultury 
S am orządu rejonu wileńskiego, a 
zwłaszcza jeg o  kierownikowi A n­
drzejowi Pileckiem u o raz  A ndrze­
jowi P ukszde, specjaliście ds. kul­
tu ry  e tn ic z n e j, w  w ym ien ionej 
galerii organizow ane są  spotkania 
z  palm iarkam i i palm iarzam i oraz 
ich arcydziełami z  kwiatów, mietlic 
i k ło s ó w  z b ó ż ,  b a r w io n y c h  
własnoręcznie.

Z a c h w y c a  s i ę  p a lm a m i 
wileńskimi dziś dosłownie cała E u ­
ro p a , docie ra ją  o n e  też  na inne 
kontynenty. Leokadia Szałkowska, 
k tó ra  n iem al w prost z  Finlandii 
(bawiła w składzie delegacji Sam o­
rządu rn. W ilna) przybyła do  "Ku- 
parasu", opowiedziała, że w  kraju 
tym znane s ą  palm y rodem  spod 
W ilna, że  k u p u ją  je  koneserzy sztu­
ki i sensację wzbudził m ały "war­
sz ta t” L eokadii, przy którym  na 
oczach widzów wyplatała palmy.

A  palmy jej, podobnie jak jej 
m a tk i  Jad w ig i Kunickiej sa 
p rz ep ięk n e . Sztuka ta ma już 
kontynuatorkę— Agnieszka córka 
L e o k a d ii, a  wnuczka Jadwigi 
ró w n ie ż  m a wrodzony ju s t i 
ogrom ne chęd robienia palm rów­
nie pięknych jak mama i babcia. 
Z resztą trudno z  tej feerii barw, 
mistemości i wymyflnotó wybrać 
najpiękniejsze palmy. Wszystkie są 
oryginalne i każda twórczyni Jest 
niepowtarzalna.

Zachwycamy się palmami ro­
dem  z Krawczun, Nówosiołek, 
Płacientszek i innych miejscowo&i 
Nie zdajemy jednak sprawy z lepi, 
że ta  wspaniała i tak charakterysty­
czna sztuka ludowa maże pewnego 
dnia przestać istnieć. 'Wielkie j§j| 
n o ”, wymyślone przez naszych 
m o ż n y c h , pochłania wsie 
podwileńskie. Jeśli nie zostanie 
stworzony park narodowy, jebnie 
będzie prawnego zabezpieczenia 
terenów , na których od wieków 
rozwija się ta gałąź sztuki ludowej, 
m oże ona w  ogóle zniknąć. 0  tym 
przy okazji otwarcia wystawy w 
"Kuparasie* mówił Andrzej Pile­
cki, Juozas Kudirka, wielki znawca 
palm wileńskich i autor pierwsze] 
obszernej monografii na ich temai, 
a także pani Irena Selukaitó, preze­
sk a  L itew skiego Towarzystwa 
Krajoznawczego.

HaDna JOTWAttO

NA ZDJĘCIACH: delilatne 
ręce tych ludzi tworzą istne cwU i 
kw iatów , m ietlic  I mchów; »■ 
wernisażu w "Kuparasie" i  werwą 
i swojsko grał skrzypek z A***® 
pan Kazimierz Gaidis.

Fot Marian Paluszki**2

Dziś — premiera trzech sióstr
znakomici aktorzy różnych pokoteó u 
różnych teatrów, a wśród Spij ' 
Budraitis, V. Bagdona*. A. U*** 
M. Jewdokimow i in.

T rzy  siostry” A. Czechowa —  to 
spektakl zrealizowany w ramach LIFE 
grany na wydzierżawionej scenie 
Wileńskiego Rosyjskiego Teatru Dra­
matycznego.

Przedstawienie wyreżyserował E. 
NekroSius. Jest to już jego trzecie spot­
kanie z  Czechowem; dotąd były: "Iwa­
now" (w teatrze i w TV), "Wujaszek 
Wania". W  "Trzech siostrach" grają

Scenografia— N. GulU^**- 
Początek przedstawieni! —

25 lutego br. o godz. 18. w 
Wileńskiego Rosyjskiego Team* 
ma tycznego. ^
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Pan Zagłoba — 
skąd przywędrował?

TEATR
'Zagłoba swatem" w realizacji tego 

Bipołu (mającego przez długie lata 
Kfetmmie wwildWrim Pałacu Kultury 

| ŁJtjag) pany już blisko 20 lal (pre- 
i  rim*bfyin 1977) urósł dziśdo rangi 
'•denna*. Zmieniają się pokolenia 

; (wtó#), jak też aktorów, natomiast nie 
p! się gldwiiy bohater— Zagłoba 

| njtooamuJeoegoŁajkowsldego.(W 
j bud: Kzefaiejoych Zagłobą b ^  Do- 
ńiKińiinwz).

' Zâ lotM przewija się nie tylko 
[pngtOByl̂ ylopi. W IciHmnairi* lat 
PnttpittŃiHcniyk Sienkiewicz— 
■na znów do niego, pisze farsę 
'fytobł watem'. Pisze ją "na nVa7jq" 

*Zajlobte" Henryk Sienkiewicz 
•atfuduje niezbyt rycerskiego szlach- 

I jo—patatranta OlMuaa i dopruwa 
ta do oa&tatwa jego córki z dziel

W niedzielę, 26 lutego br. w wileńskim klubie 
"AuSra" o godz. 16 miłośnicy utworów Henryka Sien- 
idewicza (w szczególności Jego Trylogii) m ąją okazję 
obejrzeć spektakl pL "Zagłoba swatem" w reżyserii 
Ireny Rymowkz.

linces z komedii Plauta, Szekspirowski 
John Falstaff.

Druga grupa "krewniaków" — to 
trzej współcześni Henryka Sienkiewi­
cza: jego teść Kazimierz Szetkiewicz, 
dziennikarz warszawski Władysław 
Olendzki i Rudolf Korwin Piotrowski.

Kazimierz Szetkiewicz
Kazim ierz Szetkiewicz, typowy 

daw ny sz la c h c ic  lite w sk i, był 
właścicielem znacznych majątków w 
powiecie trockim, które utracił po Po­
wstaniu Styczniowym. (Pamięć "W tych 
stronach" jednak dotąd o nim nie wyga­
sa, o czym niżej podpisana parę lat te­
m u m iała  o k a z ję  o so b iśc ie  s ię  
przekonać zwiedzając Hanuszyszki 
(O nuikis), dawniej posiadłość Kazi-

  m ierzą Szelkiewicza (teścia autora
*!*. młodym oficerem Zarem bą Trylogii). Otóż Kazimierz Szetkiewicz

akodumym w wybrance był obdarzony przez Bozię niezwykle
*3° “rca). Zanim jednak do tego ciętym dowcipem, "z którego aż biło

staropolszczyzną arcy nawet stylową, 
był dla Sienkiewicza istną kopalnią nie 
tylko szczegółów obyczajowych, lecz 
zwrotów mowy, koordynacji myśli, 
powiedzeń, a nawet całych dowcipów, 
przenoszonych żywcem do trylogii. 
Zwłaszcza Zagłoba mógłby za niejeden 
rys i niejeden koncept nisko, a z 
głęboką wdzięcznością pokłonić się 
grodzieńskiemu hreczkosiejowi" — 
pisał w roku 1917 Czesław Jankowski.

Władysław Olendzki
Władysławowi Olendzkiemu, "hi­

storyczny" pan Zagłoba, jak się okazuje 
— szalenie dużo zawdzięcza, a przede 
wszystkim — źyde. Uważni czytelnicy 
Trylogii dobrze pamiętają w "Ogniem 
i mieczem" dramatyczną chwilę, w 
której Bohun związuje Zagłobę w kij do 
jego własnej szabli i rzuca go pod strażę 
w chlewie. Z  tak rzuconym Zagłobą na 
kartkach papieru —  Henryk Sienkie­
wicz nie za bardzo wiedział, co ma robić 
dalej. Wówczas dziennikarz warsza­
wski (wspomniany wyżej Władysław 
Olendzki) przyszedł panu Zagłobie z 
pomocą: dowiódł swemu przyjacielowi 
(H enrykow i S ienkiew iczow i), i e  
Zagłoba jednak potrafi się uwolnić: 
Olendzki polecił przywiązać się do kija 
imitującego szablę i — co prawda po 
niemałych trudnościach — uwolnił się. ■ 
Te jego trudy Henryk Sienkiewicz 
dosłownie opisał w powieści.

Rudolf 
Korwin-Piotrowski

Jeszcze  jed en  "krewny" pana 
Zagłoby, to Rudolf Korwin-Piotro­
wski, zamieszkały pod inną szerokością 
geograficzną. Henryk Sienkiewicz

T M  doprowadzi, będzie musiał 
j i  • H l§  P^okód, a główną z
ictu s i l l l P S l młod^* oporny 

małżeńskiemu. Stary 
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°Pojelll/ ^ *  Samochwalcy, apotkał go w Ameryce Północnej v
^^ tym sk i pyrgopo- 1876 roku. Był to  typ szlachdca ;

czasów Paska, żywcem przeniesiony o 
dwa wieki później. Po Powstaniu Listo­
padowym opuścił ojczyznę i pojawił się 
w Stanach Zjednoczonych — najpierw 
jako wykładowca języka francuskiego 
na którymś z południowych uniwersy­
tetów, potem powędrował do Kalifor­
nii, gdzie zyskał ogromną popularność 
między polskimi wygnańcami.

R udolf Korwin-Piotrowski miał 
"dziwne obyczaje". Na przykład, z wiel­
kim upodobaniem stosował na pój-lek 
zwany milkpunch (whisky zmieszane z 
m le k ie m ). N a p ó j ten  po d o b n o  
wywierał znakomity wpływ na samopo- 
czude i energię żydową.

"Kapitan Rudolf Korwin-Piotro­
wski, odznaczony Krzyżem Virtuti Mi- 
litari, był niewątpliwie najoryginal­
niejszą i najciekawszą postacią wśród 
Polonii kalifornijskiej. Mierzył wzrostu 
sześć i pół stopy (195 cm), postacią 
p rz y p o m in a ł typ  sp rz ed  dwóch 
wieków. Ręka jego była dwa razy tak 
wielka jak  ręka zwykłego, silnego 
mężczyzny. Siłę też posiadał niepospo­
litą" (ze wspomnień jednego z emi 
grantów amerykańskich).

Ten to olbrzym, już od pierwszego 
wejrzenia przypadł Henrykowi Sien 
kiewiczowi do serca. Odwiedzał go co 
dzień. Orał z nim w szachy, udnał po­
gwar ki, wyciągał go na dykteryjki, 
których kapitan był mistrzem prawdzi­
wym. A skoro wpadł w ferwor opowia­
dania, to  tak łgał, że aż się kurzyło, 
zwłaszcza na temat miłosnych pod­
bojów we wszystkich częściach świata.

Razu pewnego rzekł Sienkiewicz z 
tym  u śm ie ch e m , so b ie  tylko 
właściwym, spoza którego zawsze jakaś 
głębsza myśl wyglądała:

— Wiesz, kapitanie, ie  ja ciebie 
kiedyś jeszcze uwiecznię.

— A bodaj d  się pysk skrzywił — 
odrzekł śm iejąc się  stentorotoym 
głosem Piotrowski.

I rzeczywiście, kto znał kapitana 
P io tro w sk ie g o  z ca łą  jego  
oryginalnością, szlacheckimi przesąda­
mi i łgarstwem artystycznym, ten czy­
tając Trylogię od razu go poznawał. 
Żywcem były wyjęte z jego ust powie­
dzenia w rodzaju: "Boże, ty to słyszysz, 
a nie grzmisz"— i jeszcze dosadniejsze.

Piotrowski wkrótce po zawarciu 
znajomośd z Henrykiem Sienkiewi­
czem stracił wzrok. Szukał ratunku u 
rozmaitych lekarzy paryskich i zmarł 
we Francji, nie doczekawszy się chwili, 
w której został powołany do żyda szla­
chc ic  o  h istorycznym  nazwisku 
Zagłoba i historycznym herbie Wczele.

To — na stronicach Trylogii. W 
paręnaśde lat później — pojawi się on 
znowu w farsie Sienkiewicza "Zagłoba 
swatem”.

Opracowała A.B.
NA ZDJĘCIU: "Żałoba swatem” 

— scena z* spektaklu (wileński Polski 
Zespół Teatralny, rei. Irena Rymo- 
wtez).

Rocznice
tygodnia
* 27 lutego 1945 r. nad O drą 

żołnierze 6  Warszawskiego B ata­
lionu Pontonow ego wbili pierwszy 
s łu p  g ra n ic z n y  na zachodnich 
rubieżach Polski.

* P rzed 125 laty, 27 lutego 1870 
r. urodził się M otiejus G ustaitis 
(zm . 1927 r .) , litew ski p o e ta  i 
tłumacz, ksiądz.

* 28 lutego 1750 r. urodził się 
Ig n a c y  P o to c k i (z m . 1 8 0 9 ), 
marszałek wielki litewski, członek 
K o m isji E d u k a c ji  N a ro d o w e j, 
w spółtwórca Konstytucji 3 Maja, 
członek R ady Najwyższej N arodo­
wej w powstaniu 1794 r.

* P rzed  105 laty, 28 lutego 1890 
r .  u ro d z ił s ię  W acław Niżyński 
(właść. Nieżyriski, zm. 1950). R o ­
syjski tancerz i choreograf pocho­
dzenia polskiego.

* 28 lutego —  Zapusty.
* 1 m arca —  Popielec.
* P rzed 150 laty, 2  m arca 1845 

r . z m a rł Ignacy O nasew icz (ur. 
1780 lub 81), historyk.

* 2  m arca 1885 r. odbyła się 
pierwsza w  historii Polski dem on­
s tra c ja  bezrobotnych na Placu Z a ­
mkowym w Warszawie.

* P rzed 110 laty, 2  m arca 1885 
r. zm arł J a n  K azim ierz Wilczyński

(ur. 1806), znany wileński działacz 
kultury, kolekcjoner, lekarz, wy­
dawca wspaniałego dzieła "Album 
de Wilna".

* 2  m a rc a  1980  r .  z m a r ł  
Jarosław  Iwaszkiewicz (ur. 1894), 
p ro z a ik ,  p o e ta ,  d ra m a tu rg ,  
współtwórca grupy poetyckiej Ska- 
m ander.

* Przed 50 laty, 3 m arca 1945 r. 
w Londynie powstał Instytut Hi­
storyczny im. gen. Władysława Si­
korskiego.

* 4 m arca— km. Kazimierza — 
Dzień Patrona  Litwy.

* Przed 110 laty, 4 marca 1885 
r. u rodz ił się Kazys Śalkauskis 
(zm. 1960), prawnik litewski.

* 4 m arca 1870 r. urodził się 
Juozas Ć epukaitis (zm. 1923), lite- - 
wski literat, folklorysta.

* Przed 140 laty, 4  marca 1855 
r. urodził się Kazys Bukaveckas 
(z m . 1 9 4 0 ) , lite w sk i p o e ta  i 
tłumacz.

* 5 m arca 1970 r. wszedł w życic 
u k ła d  o  n ie ro z p rz es trze n ia n iu  
broni jądrow ej.

* Przed 140 laty, 5 m arca 1855 
r. urodził się Juozas Kairiuk&tis 
(zm. 1937), litewski pedagog.

* 5 marca 1870 r. urodziła się 
R ó ia  L uksem burg (z m . 1919), 
działaczka i ideolog polskiego i 
międzynarodowego ruchu robotni­
czego.
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Rozrywki
umysłowe Krzyżówka

PO ZIO M O : 7 —  lamówka, obramowanie, 8  —  sposób walki na 
m orzu, 9 —  straż , ochrona, 11 —  figura geometryczna, 12 —  odzież, 15
—  postój, popas, 18—  na końcu lassa, 19—  lam part, 2 0 — wesoły utwór 
dramatyczny, 21 —  dzieło Ksenofonta, 24 —  kat, 26 —  duża drapieżna 
jaszczurka, 27 —  nakrycie głowy papieża, 30 — płaz bezogonowy, 31 — 
m eksykański bohate r narodowy (1806-72), 33— zajezd n la strażacka, 35
—  łódź okrętowa, 36 —  członek kapituły.

PIONOW O: 1 —  pojemnik, rezerwuar, 2 —  gad w pancerzu, 3 — 
przylądek w Grecji, m iejsce zwycięstwa Oktaw iana nad Antoniuszem, 4
—  zm niejszenie się  iloćci, ubywanie, 5  —  czynność rolnika, 6 — fińska 
e p o p e ja  n a ro d o w a, 10 —  w rę k u  a r ty s ty -m a la rz a , 13 —  łódź 
dwu kadłubowa, 14 —  wielkie cierpienie, dotkliwy ból, 16 —  muza poezji 
epickiej, 17— źródło, struga, 22— torba cz australijski, 23— popu larna 
nazwa rosyjskiej wyrzutni rakietowej z okresu wojny, 25 —  natrysk, 28
—  tężyzna, siła, 29 —  wymarły dziki koń, 32 — ziemia uprawna, 34 — 
sprzęt lekkoatletyczny.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z  I I  LUTEGO 
Poziomo: W esterplatte, nożyce, krab, nerw, galareta, scysja, kotara, 

oset, Aniczkow, robotnik, nuta, osesek, Jaracz, aneuryna, Iran, usta, rze­
sze, "Przyjaciółka".

Pionowo: stonka, patent, wymarsz, Ententa, Kochanowski, weryfika­
cja, galaktyka, lutownice, ekstrakty, akrobacja, eskulap, traszka, narcyz, 
niewód.
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Odszkodowanie za wadliwą 
protezę piersi dla żony L.męża
Ława przysięgłych sądu w Houston (stan Teksas) 

skazała koncern chemiczny Dow Chemical Co. na 
zapłacenie odszkodowania w wysokości 4,23 min dolarów 
emerytowanej pielęgniarce Gladys Laas za szkody fizyczne 

psychiczne, jakich doznała w rezultacie wszczepienia jej 
wadliwej protezy pieni.

P rzyszli uznali, że milion dolarów odszkodowania 
należy się również...mężowi pani Laas. Wyrok ma znaczenie 
precedensowe.__________________________ _________

FAKTY!  PLOTKI z życia wyższych sfer

Król złamał rękę
Król Hiszpanii Juan C nriot, k tó^  przebywa obccniena 

zimowych zawodach uniwenyteekicb w ° ^ k“ ‘ponó'v 
zimowych Jaca w północnej Htapanu, po<Uz(nąl m  w
niedzielę na oblodzonej icleżce doznając ziamama prawego

^ ja lT ljin fo rm o w ai HnStewaki rzecznik, Juan Carioo 
będzie Itoall rękę w giprie przez 6-7 tygodni, 
przeszkodzi tomu w wypełnianiu oficjalnych obowiązków.

Prezydenci trafiali na turnieju 
golfa głównie widzów

Uczestniczący w charytatywnym turnieju golfowym w 
Indian Wells byli prezydenci USA Gcorge Bush i Gcrald 
Ford założyli lię zapewne przede wszystkim o  to, kto Iran 
piłką większą Ikzbę widzów. Każdemu z nich udało się 
osiągnąć takie "trafienie".

Bush musiał jednak przepraszać pewną panią za wy­
rządzoną jej krzywdę. Uderzona przez niego piłka trafiła 
najpierw w drzewo, a po odbidu się uderzyła w głowę 
stojącą w pobliżu kobietę. Skutek nie był dla niej zbyt 
przyjemny, bowiem odniosła ranę, na którą trzeba było 
założyć dwa szwy.

Obecny prezydent Bill Clinton miał więcej szczęścia. 
Też wybił wprawdzie jedną z piłek na aut, ale nie trafił w 
żadnego widza.  '

Boża plaga?
Zdobywczyni dwóch O scarów  am erykańska su- 

pergwiazda E liza b e t T ay lo r je s t obecnie zupełnie nie 
taka, ja k ą  była daw niej. P o  trwających pół wieku 
t r iu m fa c h  n a  e k r a n ie ,  j a k  s ię  z d a je ,  z a c z ę ła  
nienawidzieć Hollywoodu i wszystkiego, co  jes t z  nim 
zw iązane. P o z a  tym , w  życiu osob istym  a k to rk i 
zaistniały problem y o  wiele poważniejsze niż musiały 
przeżywać je j bohaterki. P o  dokonanej w  m arcu ope­
racji biodra 1-fca cierpi n a  straszne bóle, prawie nie 
opuszcza dom u, siedzi w  wózku inwalidzkim. P oza tym 
jej przybrana córka A. G etty  zachorow ała n a  A ID S, 
ostatnio na tę  chorobę zm arł rów nież sekretarz osobi­
sty aktorki. T e  dwie tragedie sprawiły, że  Elizabet 
Taylor związała swe dalsze życie z  w alką przeciwko 
A ID S — utworzyła fundację pom ocy d la ofiar "dżumy 
X X  wieku".

Policjant żąda odszkodowania od królowej
PoifcjMtf, który podczas psłnisnla służby pod Palar n i WłndsonWm wpadł do 

wykopu, wyttąpB do sądu o odszkodowania od królowej Elżbiety w wysokości 280.000 
funtów (prawie 395 tya. dolarów).

Były policjant 45-łetni Roger Malhastoin patrolował Windsor nocą I wpadł do 
dziury w ziemi, którą pozoetawfli robotnicy pracujący przy podziemnych rurociągach.

Policjant ciężko poranił nogi i ramię, a dziesięć miesięcy później zwolniono go z 
pracy? gdyż nie nadawał się już do służby.

Poszkodowany wysiał nakaz sądowy przeciwko prokuratorowi generalnemu 
Zjednoczonego Królestwa, gdyż sama królowa nie może być sądzona.

Niewykluczone jednak, że królowa będzie musiała zapłacić, jeśfi policjant, który 
przepracował 11 lat przy Pałacu, wygra sprawę.

Aleksander skromny
Ma czterdzieści 

siedem lat i pochodzi 
rządzącej przed 

wojną w Jugosławii 
bskiej dynastii 

Karadjordjeviciów.
Urodził się w Londy- 

po ucieczce ojca.
Piotra II, z kraju w 
1941 roku. Służył w 
armii brytyjskiej, od 
kilkunastu lat jest bi­
znesmenem. Jego 
pierwszą żoną była 
córka pretendenta do 
brazyfijskiego tronu, z 
którą ma troje dzieci.
Drogą jest grecka aiy- 
stokratka. Mieszkają 

pobliżu wielkiego 
domu towarowego 
Harrodsa i nie neleżą 

towarzystwa, które 
widuje się w wytwor­
nych nocnych klu­
bach Londynu. Przy­
jaciele Aleksandra 
twierdzą, ie  książę 
uosabia skromność, 
pracowitość i 
godność.

i e d n 2 ? L ^ ^ < ^ i r ryi ! ! h* ' z "yr>W" ^  B*,an*du. przywtaly BO Bumy. Jest 
““"“ “ly zarówno z rzztfwn. |ak I 

“ » *  Krttom catej Jugoahmii ni. ma mowy/tym 
b°fdz«l i»  Czarnoflófcy czekajg na powrót do republiki awomy, bó l, Mfcoto

nic pfzsdw tomu. by mój krewny został królem Jooostawli M i  taka

majwtom tym zamtorwowmy. Komu to do wzystUcb diabłów, potrabn.r

Bob Geldof w separacji z żoną
W o r k f \ ^ ^  połnftwmo,wał brytyjski tóennlk bulwarowy "News ołthe

W«dS'tóeońlka! Paute'2Suv^l,,^ J ^ ^ l*,*,<>,n “ * 18 “  1 dziad
P*o*«nkarza

Papuga zaświadczyła 
w sądzie na korzyść 
swej właścicielki

Piękna zielona papuga z Amazo­
nii, Bamey, ostatecznie przekonała 
sąd w londyńskiej dzielnicy Kingston, 
kto jest jej prawdziwym wtaśdaelem, 
kiedy głośnym okrzykiem powitała 
wejśde na salę sądową swej pani.

Ptak, bardzo poruszony na widok 
swej prawdziwej właścicielki Georginy 
Morgana, wyrwał się z klatki do swej 
pani, pozwalając się jej pieścić. Ten 
d ow ód p rz y w iąza n ia  p rz e k o n a ł 
sędziego, że papuga należy do młodej 
kobiety, a  nie do E rk a  Buckdya, 39- 
l e tn ie g o  b e z ro b o tn e g o , k tó ry  
twierdził, że kupił egzotycznego ptaka 
dla swoich dzieci.

Bamey została skradziona przed 
16 miesiącam i. M imo tak  długiej 
rozłąki, 27-łetnia Georgina Morgans 
rozpoznała również natychmiast swoją 
papugę. "To tak, jak gdyby poprosić 
matkę, by rozpoznała swoje dziecko" 
— p o w ied z ia ła  u szczęśliw iona 
właścicielka Bamey.

Papuga powtarzała zresztą wielo­
krotnie na policji swoje prawdziwe 
imię, demaskując w ten sposób swego 
fa łsz y w e |o  w łaśc ic ie la , k tó ry  
"przechrzctł" ją  na "Blue".

McCartney 
skomponował 
klasyczny utwór 
na fortepian

Klasyczny utwór fortepianowy, 
skomponowany przez byłego bitelsa 
Paula McCartneya, zostanie wykona­
ny po raz pierwszy w marcu na obiedzie 
dobroczynnym, na którym gospoda­
rzem będzie brytyjski następca tronu, 
książę KaroL

Książę u p rosił byłego bitelsa, by 
zagrał na obiedzie, na który wstęp ko­
sztuje 250 funtów od osoby (390 do­
larów), a dochód ma być przeznaczony 
na Królewski C ollege Muzyczny, 
którego prezydentem jest książę. s

53-letni McCartney nie zagra jed­
nak sam swego utworu, zatytuło­
wanego "Liść" (A Leaf). Wykona go 
była studentka tej szkoły, Rosjanka 
Ania Aleksiejewa.

Na podstawie prasy przygotował 
Robert MICKIEWICZ

Horoskop wschodni 
na następny tydzień

KOZIOROŻEC. Nie pozw a­
lajcie so b ie  z a  wiele, b o  d o s ta ­
n ie c ie  p s try c z k a  w  n o s .  Z a­
s t a n ó w c ie  s i ę  n a d  s w o im  
postępow an iem . Być m o że racja 
je s t p o  s tronie astro loga , który 
s ą d z i ,  i e  o s ł a b ł a  w a s z a  
cz u jn o ść  i ucierpieliście z  p o w o ­
d u  w y o lb rz y m io n e j w iary  w e  
w łasn e  siły P rzed  trudnym  w y­
b o re m  s ta n ą  o s o b y  kochliwe. 
Zaw iera jąc zn a jo m o ść  udzielaj­
c ie  p ie r w s z e ń s tw a  o s o b o m , 
których im iona ro z poczyna ją  się  
n a  litery A, M lub  S.

WODNIK. Niczym śnieg wio­
senny stopnieją problemy, które 
wam ostatnio dokuczały. Szcze­
gólnie dobrze się ułożą sprawy 
finansowe, czeka pomyślna 
podróż, korzystne transakcje z 
nieruchomościami W połowie 
tygodnia częściej zaglądajcie do 
skrzynki pocztowej: może tam 
znajdziecie zaproszenie do od­
wiedzin starego przyjaciela lub 
dobrego znajomego. 2 marca 
bądźcie czujni i unikajcie sideł 
wroga

' RYBY. Przez cały tydzień 
popłyniecie przeciwko prądowi, 

i Ktoś natarczywie usiłuje wam 
, narzucić swoją decyzję, zmienić 
> doskonale przemyślany pian lub 

projekt Astrolog radzi wykazać 
swój charakter i nie wyrzekać się 
swego pomysłu. Znaczące wy­
darzenia na froncie osobistym: 
zatwardziały kawaler zamierza 
się ożenić. 5 marca przypomni­
cie całe swoje życie.

BARAN. Astrolog ostrzega te 
osoby, które skłonne są do za­
trzymywania się w połowie drogi. 
Na ogół tydzień będzie sprzyjał 
ulubionej pracy i spotkaniom z 
miłymi sercu ludźmi. Od połowy 
tygodnia uważajcie na zdrowie: 

i niewielki ból w plecach lub sta­
wach kolanowych może być 
opłakany w skutkach, p ile się nie 
zwrócicie do lekarza

BYK. Wasza pilność w pracy,
- o której stale mówią wszyscy do­

mownicy, da wreszcie długo 
oczekiwany wynik: za jednym 
zamachem pokonacie naraz kiP 
ka szczebli kariery. Rozczarowa­
nie czeka przedsiębiorcę, zamie­
rzającego sfinansować projekt, 
który się okazał fikcją Dokumen­
ty starajcie się podpisać 1 lub 2 
marca.

BLIŹNIĘTA. Czeka was zmia­
na dekoracji Pracownicy insty­
tucji państwowych otrzymają 
prestiżową propozycję pracy w 
prywatnej firmie. Gospodynie

dom ow e, zm ęczon, _  
rodzinnymi, z a ć m . , 
n a  Kursy,
biet lub organizacji kc 
« |  W  s k o m p liK c ^ j^ S c j .  
k tó ra  w a s  czeka 
tygodnia, s z u k a jc ie ^ .* 11' !  
ramieniu przyjacteu

RAK. C zeknia

M
c z a s  I nie c

Sędzia do podejrzanego:
—  Dlaczego po obrabowaniu skle­

pu, wracał tam pan jeszcze dwukrotnie?
— Zonie nie podobały się futra, 

żądała zamienić...
•  *»

Gangsterzy stoją przed wystawą 
jubilera. Jeden pyta:

w o d z e n ia  Sprany '" 
d o m o w e  pochłoną ^C7M  i nU  j : . » “Sty y

sm u ćc ie  się  je d n a T h r? 1 ^
uwieńczą o d k r y j , 
k o n a n ia  Szczagóln* * ?  *>■
b ę d ą  śro d a  ! Mwaituk. Uda,starsi powinni 
n a  zdrow ie: le k k im i? ? * *  
każe zw rócić się do i*  *948"*

d w o m a  ogniam i. P n l ^  
d o ło ż ą  w szelkich Ę S f r
uzyskać  w a s z ą z g o d , , ^
w yjdzie n a  d o h r .

aaja,

was

w ięc  dalej. Wielką o s t S ?  
Powinni zachow ać i j w ? *  
d o z n a l i  u ra zó w  lub b' ^  
ciężkie choroby. O s z c S * 1 
s ię, b o  grozi nawrót c t y w

PANNA. Spadnie na 
złoty deszcz, ale się nie , 
zbyt wielkiej rozrzutności- J L  
jes t *w kratkę", toteż być ma! 
w krótce będziecie potrzebo*!
niem ałej sumy. Młoda Pannar^
trz e b u je  rodzicielskiej troski 
gd y ż jej postępowanie nie po!

d o b a  się  innym osobom  U i» i
c ie  długów , jeśli nie jestefój 
pew ni, czy będziecie mogg k
zw rócić d o  końca tego roku.

WAGA. Czeka was optyrN. 
s tyczny nastrój w związku z kj. 
f l e r ą  s łu ż b o w ą  oraz 
p o m y śln o śc ią  w życiu osobi. 
s ty m . N a tym  radosnym tle 
c ie m n ą  plam ą może się okazai 
niezbyt mila perspektywa udania 
s ię  d o  'g o rą c e g o  punktu1, w 
d n i a c h  2 7 -2 8  lutego nie 
zażyw ajcie żadnych trunków. W 
n o c  n a  so b o tę  przyśni się prom- 
cz y  sen .

SK O R P IO N . Wspaniale 
ujaw nią s ię  wszystkie wasze ta­
lenty. Nie zwlekajcie, jeśi e t a ­
cie  oferow ać komuś swoją rękę I 
s e r c e .  O so b a  zaufana, przed 
k tórą nie mieliście tajemnic, bu­
d z i  w ątp liw ości: początkom) 
sp raw dźc ie fakty, a dopiero po­
te m  p o d ejm u jc ie  ostateczną 
decyzję. Rodzice będą mieli pn>- 
blem y z e  zdrowiem, ale to wszy­
stk o  minie.

S T R Z E L E C . Unikajcie 
długofalow ych inwestycji, nawei 
gdyby  to  był bardzo pociągający 
projekt. Ma przybyć krewny z 
w a ż n ą  w iad o m o śc ią . 
p ięk n a m oże mieć problemy na­
tury osobistej. Ktoś, O lam i* 
z a p o m n ie liśc ie , zwróci <*u9- 
M ałżonkowie bądź kochanko** 
zrozum ieją, jak wiele d n 5ie*  
znaczyli.__________ ‘ ' ■' - —

l ia n t?  S  *
— To zależy od aedziep- 

nawet pięć la l-

M otocykliata 
przejażdżkę. Byk> zimno, 
marynarkę tyk® 
zbyt szybko i «p*dl 
ofiary wypadku 
wieśniaków. Po chw! 
dawanego przeciska się
towia:

_  O y  on ż j ^ e 7 _ ^ M  ̂  
- P o  wypadku 

my mu głowę przebędl1 
miejsce, umarł bjeda^**0.
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SOBOTA 2* LUTEGO 
ltv

I  Oh dzieci 10.00 — Sroka. 
TfMML 11-20 — Nasz jjzyk.
TauaMni. 12.10—Witaj, Fran- 

j L  Fim dla dz»d "Gimnazjum
Ł £ r  i* !P B  5p»g306* .  14.45 — W- 

E 2 T 3 5  huśtowcsr. 16.50 —
17.50 -  Tełeanona.

! ̂ SSdomofcl 18.05 -  Klub fH- 
i UL’ nas — Koncert 20.05 — t 2QJ0 — Panorama. 21.05 — 

fK ff lW łw n . 21.45 -  Tata-
i^ .*s ^2 2 4 0 -F ilm  "Sensacja".
[ r .̂vWadon«śawiscapma 23.45—

J E S " 0*
I  HŁTYCKATV,TV POLONU 

Kg S Horoskop. 8.35 — Serial |

Manna. 18.50—  Swojskie klimaty. 10.10
— *Bovorty HWa 90210- — serial prod. 
USA. 20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomośd. 21.10 —  "Smród żyda" —  
komedia prod. USA. 22 .50 — 
Wiadomości. 23.00 — Czar par — finał.
1.05 — Spoftowa sobota. 1.20 — "Matoła 
intryga"— honor prod. USA. 3.10— "Ob­
sesja1 — film fab. prod. USA.

NIEDZIELA, 26 LUTEGO
LTY

9.00 — świadczmy Chrystusa. 9.30 
— Apel. 10.00— Cudzego bólu nie bywa.
11.00 — Litwini na obczyźnie. 11.30 — 
Serial dla dzieci "Salty". 11.55 — Tełe- 
anons. 12.00 — W świacie koszykówki. 
12.45— Uderzy. 13.30— Azymuty. 14.00
— Obok nas. 14.25 — Morza. 15.00 — 
Koncert życzeń. 16.00 — Serial "Neono­
wy jeździec". 16.50 — Katolickie studio 
TV. 17.20 — Maoazwn "Plac Europy".
18.05 — O NASCAR iinnych zawodach 
samochodowych. 18.25 — Teieenone.
18.30 — Wiadomości. 18.35 — Zielone 
drzewo żyda 19.05— TełeLIFE. 19.35— 
Nasze miasteczka. 20.30 — Panorama.
21.05 — Pierwszy kanał. 21.25 — Miss 
Wilno*95. 22.10 — Sarial "Żelażni 
chłopcy". 23.25 — Wiadomości wieczor-

I  H g f f l I t e w s W  nr 10.10.00|
M m M M  ' ■ ■1130— Rutyna. 1215 — Fim 
IS l }  00—Wiadomości (P). 13.30 —  
K I  birinfczka" — sarial dla dzieci 
K n iS —Waekend (P). 14.15— "Po- 
I  I w  -  program rozrywkowy (P). 
K J lW M M d  (P). 15.00 — "Sto 
I do tfu braagówT — MnTfab. prod.
I d*aj (PJ. 17.00—Sport (P). 17.30 — 
ECtod (P)-18-00—Teleacpress (PI.

1415 -  Nowości ze świata (CNN).
118  -  Przegląd UX 19.00— Europa 
■ fctodnia—«kogs do rozkwitu. 20.00 

■  -Macza NBA. 21.00 — Nowości 
21.05— Serial Tak świat się 

SrfgOO— Panorama (P). 22.30 —
Fis AWt diuntfi-?. 0.10 — Benefis 
tm Saritór m 1.00 — Klasycy pol- 
diq muzyki rozrywtowsj (fy 1-59 — 
■tatakkmstwa* — film fab. prod. poł-

TEL&3
i 3.00- Firny anim. 10.30 — “Oczy- 
I a Mirta’. 1205 — Film "Drapieżcy". 
[U25-Łekcjajęz.ang. Korpusu Pokoju 
1 1355—Muzyka. 14.00— Magazyn 
)ośty.1ŁOO-POPTV. Top 10.1600 
p¥w Charta. 17.00 -  Deutsche Welle. 
fffJtt-Wszystko dla śmiechu. 18.00 —• 
W'John Boss*. 16.30 — Muzyka. 

!*» —Wiafci. 1920 — Muzyka. 19.30 
H e * ‘BuntoMw*\20.»— FBmanim. 
Iłjdowiae Speed". 21.00 — 

2115— Muzyka. 21.30 — 
We 'Waaole duchy". 23.05 — 
■rtwid 23.20 —Mtayka.

KOWIEŃSKA TV 
la .1Wo-Poranskzfwjzwką. 10.00 — 
r™“<l*daacL“Król Drozdobrody". 11.15

11.40— Dla młodzieży “Wa- 
| X « f 2 r Fłm‘sWrn«ośd". 14.20 

-ra jodany muzyM klasycznej. 14.50 
I  17.15- Muzyka plus

Konkursdla uczniów Tworze 
JfW. IU0 -  Siffil Trokom **; 

UWowmdodw. :».oo—

i? ®  mrów*. 21.30 — Film
, w l ®-WWonoW.
!. WUŃSKAW

wlm. 125 -  Rim-Sre-

kol«ke|l "Klub 
1aa0 — EHńh

— Do i i Ięć minut
U l  ~  007TWfc.y 12-.45—Rmy ańim. 13.05— 

1 ,0 0 —
W J r J f w m  ««yr. -nar. FSm 

Rtan TraeloMzy-

B g  mv- 23.55 -  Film 'Dzloń

MłANHNOTY 
f Ł & I S S S P " " *  atowtoka
' C  motortw. 7.45
K J w W i j f t  10.00-  Poca>

*Ą«lycyn« dla ciebie

kT«»cSh32LTS^PłOflramów-n/ 
Rda S w r .  15.35 — W

BAŁTYCKA TV, TV  POLONIA  
8.30— Horoskop. 8.35— Serial Tak  

świat się kręcf. 9.30 —  Kroki. 10.00 — 
Spotkania. 10.30 — Dziecięcy weekend. 
11.30— Dziesiątką najlepszych. 12.30—  
Teatr dla dziad: "O wawelskim smoku" 

feiedecvw<K O3) - 13.00— Na polską nutę (PV. 13.45 —
? M 5 -? ła n i Fflm dla dziad. "G ienka z okienka" (P).

jss
Łao •dogram humory-

Ostsnkino. 
a S a t » -C d  hHp»Kty

Ssss*- 2 ą »  -2*52— Dziennik, 
ulicy".

Ł?-oo 1 8 1 1
s f r  łolsWl*d12mo*®ł- 10,10 —
R&S-SSSf T  *«rial prod. 
I Prod przyrody*—
[vk -̂ 13.00.^ y -50 — Swojskio

f — film dok, 
| j j .  17.25 —
1825 -  MdM, 

*t,my. Materna do

15.15 — "Przygody misia Cotargoła" ( .
15.40 — Z baŃutą iz  humorem (P). 15.55
—  Listy od telewidzów (P). 16.05— Spot­
kania z prof. W. Zinem (P). 16.25 — Tele 
Rin (P). 17.05 —  Biografie: "Książe astro­
nomów"— film dok. (P>. 18.00— Tełeex- 
press. (P). 18.15 —  Nowości ze świata 
(CNN). 18.30 —  Koszykówka: 
^Legioniści”— "Litwini". Podczus przerwy
— nowości bafeydde. 21.30 — Przegląd 
NBA. 22.00— Panorama (P). 22.30— “»
Fi Fi po 60-tce" — .film fab. (P). 23.55 — 
Marysia Biesiadna (1.P). 0.45— 'Wesoło, 
czyfc smutno" (P). 1.35 — Sportowa nie­
dziela.

TELE-3
9.00— Filmy anim. 10.15— Okno na 

przyroda. 10.30 — Rlm "Wesoła duchy".
12.05 — Muzyka. 13.30 — POP IV . 14.00 

Magazyn podróży. 16.00 — 'Deutsche 
Welle". 16.30 — "Znane samochody 
BMW. 17.00 — Dzikie południe. 17.30 — 
Interesujący ludzie. 18.00— Serial 'West- 
gate IIP. 19.00 — Wieści. 19.20 —  Muzy­
ka. 19.30 — Guinness show. 20.00 —  
Sport na świede. 20.30 — Rlm anim 
"Rajdowiec Speed". 21.00 — Spójrzmy 
uważniej. 21.30 — Rlm "Wielkie manew­
ry". 23.10 — Cytadela ciemnoty.

KOW IEŃSKA TV
9.00 — Poranek z muzyka. 10.00 —  

Fim anim 11.10— Muzyka. 11.30— Sport 
na świede. 1200 —  Ran "Pięć tysięcy za 
gbwę Mevtooda". 13.15 — Koncert rocko­
wy. 14.15 — Film IGn-dza-dza". 16.25 —  
Flm Tramwajem jechał! W i Pietrow". 17.30
— Spójrzmy jaszcza raz. 18.00 —  Fim 
"Zemsta". 19.45 — Muzyka. 20.00 — Dla 
dzieci 20.15 — Fflm anim. "Smerfy". 20.40 
— Anonse. 21.00— TOP 10 Ameryid. 21.30
— Z serii "Hnlorie kryminalne’. 22.15 —  
Firny anim da dorosłych. 23.00— Śpiewa 
Laima Vaikuiś.

W IL E Ń S K A IV
7.30— Film 'W sobotę wieczorem, w 

niedzielę rano*. 9.00— Rlm anim. 9.25— 
Fflm "Kieazka i Freddy". 10.10 — Rozgar­
diasz. 10.30 — Co dobrego, profesorze?
10.45 — Wilno i wilnianie. 11.00 Moje 
kino. 11.15 —  MTV. 11.45*—"O.K" 12.00
— Film "KeHy*. 12.50 — Pewnego razu 
byt.. "Bajka o Jemiełf. 13.30 — Film “Po* 
rozmawiajmy, bracie". 15.10 — Film 
anim. "Ostatni mohikanin" 18.00 — Moja 
kino. 18.30— Rlm Tylko dla szałeóców”.
20.25 — Moja gwiazda. 20.55 — film 
"Dubler. Nocna zmiana-?.

OSTAŃ K IN O  TV
7.15 —  Poranek olimpijski. 7.50 — 

"Sportloto". 8.00 — Maraton-15. 8.30 — 
Wczesnym rankiem. 9.00— Poligon. 9.30
— Dopold wszyscy w domu. 10.00 — 
Kryształowy pantofelek. 10.50— Oczywi­
ste — niewiarygodna. 11.35 — 
ściągaczka. 11.50 — Okno na Europę. 
12.2(5 — Gospodarka i reformy. 12.50 — 
Żywe drzewo rzemioet 12.55 — Geogra­
fia świata. 13.52 — Dziennik. 14.00 — 
Film dok. 14.50 — Wub podróżników.
15.40 —  Hokej na lodzie. CSKA — Tor- 
pedo". 17.00 — Dziennik. 17.15 — Tełe- 
locja. 17.30 — Serial anim. 18.30 — Cała 
Rosja. 18.55 — Pogoda. 19.05 — Film 
"Fantomas sie rozgmewaP. 21.00 — Nie­
dziela. 21.50 — Sportowy weekend.
22.05 — Muzyka na antenie. 22.52 — 
Dziennik. 23.00 — Program religijny.
23.52 — Dziennik.

TV P -l
9.30 — Niedzielny poranek filmowy.

9.55— Teleranek. 10.25—Tęczowy mu­
sie box. 10.55— "Niebezpieczna zatoka"

'— serial prod. kanadyjskiej. 11.20 —  Te­
atr dla dzied — T o  I owo o zwierzętach*.
12.00— Wiadomośd. 12.10 — "Pieklona 
ziemi, kuwejcka ropa w ogniu" — film 
prod. USA. 13.00 — Koncert życzeó.
13.30 — Z kamerą wśród zwierzęL 13.45
— Encyklopedia II wojny światów  j  — 
Tajemnica belgijskich twierdz. 14.05 — 
Magazyn "Morze*. 14.30 — On, czyli kto
— Jacek Kuroó. 14.35 — Antena. 15.06 
— W starym kinie: “Ukochany, niewierny"
— film fab. prod. USA. 16.05 — Oko w 
oko. 16.35 — Antena. 16.55 — Rlm dok.
18.00 — Teleexpress. 16.20 — Śmiechu 
warte. 18.45 — Program satyryczny Mar­
cina Wolskiego. 19.10 — “Dr. Ouinn" — 
serial prod. USA. 20.00 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomośd. 21.10 — “Płonący 
brzeg* — serial prod.wtostdej. 22.05 — 
Pod egidą kabaretu. 22.35— Fryderyki— 
nominacje. 23.00 — Rada stanu — ma­

gazyn międzynarodowy. 23.30— Sporto­
wa niedziela. 24.00 — Spotkania domo­
wa — Krzysztof Zanussi. 0.25 — “Gora-

PONIEDZIAŁEK, 27 LUTEGO 
LTV

7.30 — Dzień dobry. 8.30 — Pier­
wszy kan^. 17.05 — Oddźwięki. 17.25— 
Magazyn inf. 17.25 — Tełeanona. 18.00 
— Wiadomośd. 16.10— Dla dziad. 18.50
— Wiadomości (ros.). 19.00 — Tełe- 
anons. 19.05 — Program białoruaki.
19.15 — Przemysł torfowy Litwy: proble­
my i perspektywy. 19.35 — Studio spor­
towe. 20.05— 01,02,03.20.30 — Pano­
rama. 21.05 — Na powitanie wyborów.
22.35 — Tełeanona. 22.40 — Magazyn 
muzyczny T erra  muaica". 23.20 — 
Wiadomośd wieczorne.

BAŁTYCKA TY, TV POLONIA
16.00 — “Portret — GterałtowskP — 

film dok. (Pi. 16.30 — Historia: Twierdza 
połsłdę*— film dok. (P). 17.00 — Sporto­
wy tydzieó (P). 16.30 — Raj — magazyn 
dla młodzieży (P). 18.00 — Tełeexpress 
(P). 18.15 — Nowości ze świata (ĆNN).
18.30 — Kroki. 19.00 — Nowości 
bałtyckie. 19.05 — Godzina CNN. 20.00
— Czamo-biata. 20.30 — S. "Granica no­
cy". 21.00 — Nowości baftycłde. 21.05—  
S. Tak świat się kręcP. 22.00 — Panora­
ma (PV 22.30 — Kino — moją miłością 
FHm "Antarktyczny kapitan Scott".

TELE-3
7.30 — Wiadomośd. 8.00 — FHm 

anim. "Rajdowiec Speed*. 6.30— S. "San­
ta Barbara". 9.30 — S. "Buntownik*. 10.30
— Film "Wielkie manewry". 12.10 — Le­
kcja jęz. ang. 12.15 — Film "Straszydło".
13.15 —  Muzyka 14.30 — Teletekst
14.55 — Lekcja jęz. ang. 15.00 — Maga­
zyn podróży. 16.00 — Dzikie Południe.
16.30 — POP TV. 17.00— Rlm "Konie na 
oceanie". 18.30 — Frtm anim. 18.55 — 
Lekcją jęz. ang. 19.00— Wieści. 19.20 — 
Muzyka. 19.30 — S. "Santa Barbara".
20.30 — Film anim. "Rajdowiec Speed*.
20.55 — Lekcja jęz. ang. 21.00 — 
Wiadomości 21.15 — Muzyka 21.30 — 
Film "Piorun kulisty atakuje". 23.05 — 
Wiadomośd. 23.20 — Muzyka

KOWIEŃSKA TV
7.45 — "Studio 300“. 9.30 — S. “Ko­

pa uszek". 10.20 — Cd. “Studio 300*.
18.05 — Muzyka plus 10. 18.50 — S. 
“Kopciuszek". 19.40 — Dla młodzieży 
■Wakacje". 20.00 — Wiadomośd 20.25
—  Film anim dla dziad. 21.00 — TOP 10 
Ameryki. 21.30 — Program "Litwini".
23.30 — Wiadomośd.

W ILEŃSKA TV
7.30 —  S. "Dzika róża". 8.00 — 

90x60x90. 8.15 — 8. “Dyżurna apteka'.
8.50 — Tętno mody. 9.10 — FUm "Dziad 
z ulicy Degraasf. 9.40— Rlm "Sądadzf. 
10.10— Apteka 10.20— Katastrofy tygo­
dnia 10.50 —  Kurs dolara 11.00 — rtim 
"Lotny oddział Scotland Yardu". 12.00 — 
Tablica ogłoszeń. 12.15 — Magazyn sa­
tyr. "Fitir. Fflm Tylko dla szaleńców”.
18.00 — Rlm “Sąsiedzf. 18.30 — Muzy­
ka 18.40 — Tablica ogloazeń. 18.45 — 
Dziś w miasteczku. 19.00 — 3. “Dyżurna 
apteka”. 19.35 — Film "Lotny oddział 
Scotland Yardu". 20.35— Muzyka i prasa
21.20 — Rlm “Francuz". 22.45 —  Co? 
Gdzie? Ne? 23.00 — Dziś w miasteczku.
23.15 — Serial "Dzika Róża".

OSTAŃ K IN O  TV
5.30 — Poranek. 7.52 — Dziennik.

8.00— Fiłm anim. 8.25— 8. “Dzika Róża".
8.52 — Dziennik. 9.00 — Człowiek i pra­
wo. 9.30 — Malutki, ale drogi. 9.52 — 
Dziennik. 14.00 — Ze znakiem Merkure­
go. 14.20 — Rynek. 14.30 — Kronika 
biznesu. 14.40 — Telembc. 14.52 — 
Dziennik. 15.00— Godzina gwiazd. 15.40
— Nasz dzień jutrzejszy. 15.52 — Dzien­
nik. 16.00 —  Nasz dzień jutrzejszy (cd.).
16.20 — 8. "Helena i chłopcy". 16.52 — 
świat dzisiaj. 17.00 — Wszyscy mówią..
17.30— W tym czasie 50 lat temu. 17.45
— Pogoda 17.52 — Dziennik. 18.00 — 
Godzina szczytu. 18.30 — S. "Dzika 
Róża". 19.00 — Km jesteście? 19.40 — 
Dobranocka 20.00— Czaa. 20.30— Po­
goda. 20.40 —  Spotkanie z A. 
Sottenicynem. 21.00— Bramka 21.30—  
Zloty przebój. 22.30 — KJub prasowy.
22.52 — Dziennik. 23.00 — Cd. Mubu 
prasowego. 23.52 — Ekspres prasowy.

TYP-l
10.00 — Wiadomośd. 10.10 — Ma 

i i ja  10.25 — Domowe przedszkole.

— "Dr Ouińri" — serial prod. USA 11.50
— Muzyczna Jedynka 12.00 — Progra­
mik dla zwierząt 12.20 — Co mnie gry­
zie? 12.30— Igrzyska— wojna bez broni.
12.50 — “tar. 13.00 — Wiadomości.
13.10 — Agrobiznes. 13.15 — 15.50 — 
Telewizja edukacyjna. 16.00— Magazyn 
muzyczny. 16.30 — AltrenatM — pro­
gram nastolatków. 16.55— Muzyczna Je­
dynka 17.00 — "Moda na sukoes" — 
serial prod. USA 17.25 — Gimnastyka 
umysłu, czyli jak uczyć sie szybciej. 17.35
— Baw się z nami — turniej sportowy dla 
dzied. 18.00 — Teleexprees. 18.20 — 
Forum — program publicystyczny. 19.10
— "Murphy Browrr — serial prod. U8A
19.40— Program jubileuszowy, czyH Pol­
ska 10. 20, 30, 40, 50 lat temu. 20.00 —  
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.05 — Teatr TV: Juliusz Machulski — 
"Jury". 22.15 — Program publicystyczny.
23.05 — Puls dnia 23.20— Tydzień Pre-

adenta 23.30 — MdM, czyn Mann do 
ślemy, Materna do Manna 24.00 — 
Wiadomości. 0.20 — "Matnia* — fHm fab.

WTOREK, 28 LUTEGO
LTY

7.30 — Dzień dobry. 8.30 — Tełe-

we wsi Gordai. 17.50 — Nie ma tego 
złego, co by nie wyszło na dobre. 18.00 
— Wiadomośd. 18.10— Dla dzied 18.50
— Wiadomośd (ros.). 19.00 — Tełe- 
anona 19.08 — Rozmowy wileńskie.
19.40— Na powitanie wyborów. 20.30— 
Panorama 21.05 — Film Tory sławy".
22.40 — Teieanons. 22.45 — Program 
sportowy "22". 23.05— Wiadomośd wie­
czorne. 23.20 — Szalona loteria

BAŁTYCKA TY, TV POLONIA
7.30 — Horoskop. 7.35 — 8. Tak 

świat się kręci" 8.30 — S. "Granica nocy".
9.00 — Godzina CNN. 16.05— Postawy: 
"Latarnika 100 lat później"— reportaż (n.
16.30 — Historia — współczesność (P).
17.00 — Sportowa apteka (P). 17.30 — 
LaiamkJo, czyH porykiwania szarpidrutów

SI .  18.00 — Tełeexpress (P). 18.15 — 
owości ze świata (CNN). 18.30 —  / 

Wędrówka na łono przyrody. 19.00 — 
Nowości bałtyckie. 19.05 — Godzina 
CNN. 20.00 — Prospekt. 20.20 — 
Wiadomości Tautininkow. 20.30 — S. 
"Granica nocy". 21.00 — Nowości 
bałtyckie. 21,05— S. Tak świat się kręci".
22.00 — Panorama (P). 22.30 — Kome­
diantka" — serial TVP (4, P.). 23.30 — 
"Salon poezji użytkowef. 23.50 — “Po­
wstanie listopadowe 1830,1831“— fabu­
laryzowany film dok. (P). 1.35— Przegląd 
kronik filmowych (P).

TELE-3
7.30 — Wiadomośd 8.00 — FHm 

anim. “Rajdowiec Speed" 8.30— S. "San­
ta Barbara". 9.30 — S. "John Ross". 10.00
— Muzyka 10.30 — Film "Piorun kulisty 
atakuje". 12.05 — Lekcja jęz ang. 12.10
— Rlm Konie na oceanie". 13.40 — Mu­
zyka 14.30 — Teletekst 14.55 — Lekcja 
jęz. ang. 15.00 — Magazyn podróży.
16.00— Sport na świacie. 16.30— Muzy­
ka 17.00 — Film "Wasylisa przepiękna".
18.30 — Film anim. 18.55 —  Lekcja jęz 
ang. 19.00 — Wieśd. 19.20 — Muzyka
19.30— S. “Santa Barbara”. 20.30— Film 
anim. "Rajdowiec Speed". 20.55— Lekcja 
jez. ang. 21.00 — Wiadomośd. 21.15 — 
Muzyka 21.30 — Film "Ładunek 3000".
23.00 — Wiadomośd. 23.15 — Muzyka

KOWIEŃSKA TY  
7.45 — “Studio 300*. 9.30 — S. K6- 

pduszek*. 10.20 — Cd. “Studio 300",
18.05 — Muzyka plus 10. 18.30 — S. 
"Kopciuszek*. 19.40 — Anonse, muzyka
20.00—Wiadomośd. 20.25— Film anim. 
dla dzieci. 21.00 — Pion. 21.30 — Film- 
spektakl "Baz słońca". 23.10 — 
Wiadomośd

WILEŃSKA TY
7.30 — S "Dzika Róża". 8.00 — 

90x60x90. 8.15 — S. 'Dyżurna apteka".
8.45 — Nowy Jork! Nowy Jorki 9.10 — 
Rlm "Dzied z ulicy Degrassf. 9.40— Rlm 
"Sąsiadzi'. 10.10—Apteka 10.20— Moja 
gwiazda 10.50 — Kurs dolara 11.00 — 
Film "Lotny oddział Scotland Yardu".
12.00 — Tablica ogłoszeń. 12.15 — FHm 
"Lotny oddział Scotland Yardu". 18.00 — 
FUm *Sąsiedzf. 18.30 — Muzyka 18.40
— Tablica ogłoszeń. 18.45— Dziś w mia­
steczku. 19.00 — S. "Dyżurna apteka". 
19.35— FHm “Lotny oddział Scotland Yar­
du*. 20.35 — FHm "Światła poetać". 22.00
— Muzyka filmowa 22.15 — FHm "Po 
tamtej stronie rzeczywistości". 22.45 — 
Nowości postmuzyki. 23.00 — Dziś w 
miasteczku. 23.15 — S. “Dzika Róża*.

OSTANKINO TY
5.30 — Poranek. 7.52 — Dziennik.

8.00— FHm anim. 8.25— 8. "Dzika Róża". 
8.52— Dziennik. 9.00— Pamiętasz, przy­
jacielu... 9.30— Program Tiumeńakiej TV.
9.52 — Dziennik. 14.00— Drzwi do drob­
nego biznesu. 14.20 — Drinki nie i prawo.
14.30 — Kronika biznesu 14.40 — Kultu­
ra i biznes. 14.52 — Dziennik. 15.00 — 
Koncert 15.30 — Cudowny świat czyli 
kino. 15.52 — Dziennik. 16.00 — Dżem
16.20 — S. "Helena i chłopcy". 16.52 — 
świat dzisiaj. 17.00 — Rosyjski świaL
17.30 — Zagadka. 17.40 — Pogoda
17.45 — Kto fest kim. 17.52 — Dziennik.
18.00 — Godzina szczytu. 18.30 — S. 
"Dzika Róża". 18.55 — Program autorski 
W. Poznera 19.40 — Dobranocka 20.00
— Czas. 20.30 — Pogoda. 20,40 — Z 
pierwszych rąk. 20.50— Zagadki historii.
21.40 — FHm Terminator-2: dzień sądu 
ostatecznego". 22.52 — Dziennik. 23.00
— Cd. filmu Terminator-2". 0.20 — Eks­
pres prasowy.

TYP-l
10.00 — Wiadomośd. 10.10 — Ma­

ma i ja  10.25 — Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dziadach.
10.55 — Język ang. dla dzieci. 11.00 — 
"Catwalk" — serial prod. U8A 11.45 — 
Muzyczna Jedynka 12.00 — Giełda pra­
cy, giełda szans. 12.20—Zaproszenie do 
stołu. 12.30 — Videofashion. 12.50 — 
"Sto lat" — magazyn ubezpieczeń 
społecznych. 13.00 — Wiadomości,
13.10 — Agrobiznes. 13.15 — 15.50 — 
Telewizja edukacyjna 16.00 — Muzycz­
na Jedynka 16.30 — Zielonym do góry.
17.00 — "Pierwsze pocałunki* — serial 
prod. franc. 17.25— Dla dziad: Tik-Tak".
18.00 — Teleexpress. 16.20 — Aria ze 
śmiechem. 18.40 — Automania 19.05 — 
“Simpsonowie*— serial anim. prod. USA
19.30 — Sensacje XX wieku — 
Największa tajemnica księcia Windsoru. 
20.00' — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomośd 21.10 — Tato" — film fab. 
prod. USA 22.45 — Puls dnia. 23.00 — 
"Góralski kamawaT — film dok. 23.25 — 
Sejmograf — magazyn parlamentarny.
23.35 — Ludzie, władza pteniądze. 24.00
— Wiadomości. 0.20 — "Carnaval — 
największe party świata"— reportaż 1.15
— Boskie i cesarskie. 1.40 — Krzysztof 
Krawczyk i jego goście. 2.35 — Zycie 
moje — program Małgorzaty Snako- 
wskiej.

ŚRODA, 1 MARCA 
LTY

7.30 — Dzień dobry. 8.30 — Teie­
anons. 8.35 — Lekcja jęz. ang. 17.05 — 
Historia. 17.40 — Film dok. 16.00 — 
Wiadomości; 18.10 — Dla dzieci. 18.50—

Wiadomośd (roa). 19.00 — Teieanons. 
19.05 — Słowo cfwzsścHanina 19.15 — 
Dary sadów. 19.40 — Na powitanie wy­
borów. 20.30 — Panorama 21.05 — 9 
rzemiosł 21.40 — FHm "Nietolerancja".
23.15 — Dziennik wieczorny. 23.30 — 
FUm fab. "Nietolerancja" — cd.

BAŁTYCKA TY, TY POLONIA
7.30 — Horoskop. 7.35 — 8. Tsk 

świat się kręd". 8.30— 8. "Granica nocy".
9.00 — Godzina CNN. 9.55 — 10.25 — 
Czarne — białe. 16.00 —  Dokument 
trochę inny (P). 16.30 — Historia: 
Słowianie (P). 17.00— Apetyt na zdrowie 
(P). 17.30 — LUZ — program dla 
młodzieży (P). 18.00 — Teteexpress (P).
18.15— Ze świata (CNN). 18.30— Koszy­
kówka 20.00 — PHka nożna Transmisja 
z Monachium. Podczas przerwy — 
Nowości bałtyckie. 22.00 — PHka nożna 
Podczaa przerwy — Nowości bafeyckie. 
23.50 — Za rogiem... dziewięć starych 
anegdot 0.10 — PHka nożna 0.50 — 
Przegląd filmów o sztuce (FÓ. 1.20— 1.45 
—Tylko dla melomanów: Stefania Toczy­
ska śpiewa pieśni Fryderyka Chopina (P).

TELE-3
7.30 — Wiadomośd. 8.00 '— ‘FHm 

anim. 8.30 — 8. "Santa Barbara". 9.30 — 
"Westgate lir (2). 10.30 — Rlm fab. 
ładunek 3000*. 1 ZOO — Lekcja jęz ang.
12.05 — FHm fab. 'WasyHsa przepiękna".
13.15— Muzyka 14.30—Tekst 1Y. 14.55
— Lekcja jęz ano. 15.00 — Magazyn 
podróży. 10.00 — Deutsche Welle. 16.30
— Interesujący ludzie. 17.00 — Film fsb. 
"Niegdyś w Paryżu". 18.55 — Lekcja jęz 
ang. 19.00 — Wieśd. 19.20 — Muzyka 
19.30— S. "Santa Barbara". 20.30—'FHm 
anim. 20.55 — Lekcja jęz. ang. 21.00 — 
Wiadomośd. 21.15 — Muzyka 21.30 — 
FHm fab. 23.00 — Wiadomośd. 23.15 — 
Muzyka

KOWIEŃSKA TV
7.45 — "Studio 300". 9.30 — S. Ko­

pciuszek". 10.20 — "Studio 300" — cd.
18.05 — Muzyka plus 10. 18.50 — S. 
"Kopciuszek". 20.00 — Wiadomośd.
20.25 — Rlm anim. dla dzied. 21.00 — 
ABC zdrowia 21.30 — FHm fab. "Zygzaki 
sukcesu". 22.45 — Filmy anim dla 
dorosłych. 23.15— Wiadomośd.

WILEŃSKA TY
7.30 — S. "Dzika Róża". 8.00 — 

90x60x90.8.15 — Film fab. "Dyżurna ap­
teka". 8.45 — Strachy Stevena Kinga
9.15— FHm fab. "Dzieci z ulicy Degrassi".
9.45 — S. "Sąaiedzf*. 10.15 — "Apteka". 
10.25— Moje kino. 10.50— Kurs dolara
11.00— Rlm fab. “Lotny oddział Scotland 
Yardu". 12.00—'Tablica ogłoszeń*. 12.15
— Rlm fab. "Światła postać". 13.35 — 
Muzyka z filmów. N. Karaczencew. 18.00
— Serial *Sqsiedzi*. 18.30 — Muzyka.
18.35 — Tablica ogłoszeń. 18.40 — Dziś 
w miasteczku. 18.55 — S. 'Dyżurna apte­
ka". 19.30 — S. “Lotny oddział Scotland 
Yardu". 20.30 — Show "Ja sama*. 21.25
— Film fab. *Ostrożnie, babciu" 22.45 — 
Co słychać, profesorze? 23.00 — Dziś w 
miasteczku. 23.15 — S. "Dzika Róża".

OSTANKINO
5.30 —  Poranek. 7.52 — 

Wiadomośd 8.00 — S. "Niezwykła star­
cie". 8.25 — 8. "Dzika Róża". 8.52 — 
Wiadomośd. 9.00 — KJub podróżników.
9.52 — Wiadomośd. 14.00 — Produkcja 
na pierwszym planie. 14.10 — Pieniądze 
a szczęście. 14.20 — Kronika sukcesu.
14.30 — Agencja. 14.40 — Zawsze w tym 
samym miejscu. 14.52 — Wiadomośd.
15.00— Popatrz, poaluchaj. 15.20— FHm 
anim. 15.52 — Wiadomości. 16.00— Tin 
Tonik. 16.20 — S. "Helena i chłopcy”.
16.52 — Świat dzisiaj. 17.00 — Mir. 17.40
— Pogoda 17.45— Kto kim jest 17.52— 
Wiadomośd. 18.00 — Godzina szczytu
18.30— 8  “Dzika Róża*. 19.00 — Godzi­
na dla wsi. 19.40 — Dobranoc, dzied
20.00 — Czas. 20.40 — Mondoa. 20.50
— Zagadki historii. 21.35 — Caowiek i 
prawo. 21.50— PHka nożna Hiszpania— 
Francja 23.52— Ekspres prasowy. 24.00
— PHka nożna 1.00 — Wiadomośd.

TYP-l
10.00 — Wiadomośd. 10.10 — Ma 

ma i ja 10.25 — Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach.
10.55— Język angielski dla dzied. 11.00
— “Zespól adwokacki" — serial TYP.
11.50 — Muzyczna Jedynka 12.00 — Od 
niemowlaka do przedszkolaka. 12.20 — 
Bardzo mała encyklopedia atroju. 12.30
— Sztuka nie sztuka 12.55 — Nasze 
państwo — aktualności. 13.00 — 
Wiadomośd. 13.10 — Agrobiznes. 13.15
— 15.50 — Telewizja edukacyjna. 18.00
— Program muzyczny. 16.30 — Raj — 
magazyn młodzieżowy. 16.55— Muzycz­
na Jedynka 17.00 — “Moda na sukces*
— serial prod. USA 17.25 — Dla dzied: 
Party-tura 18.00 — Teleexpress. 18.20— 
Miliard w rozumie — teleturniej. 18.50 — 
Polska kronika Ogórkowa. 19.05 — 
"Zespół adwokacki" — serial TVP. 20.00
— Wieczorynka 20.30 — Wiadomośd.
21.10 — "Party przy świecach* — kome­
dia prod polskiej. 21.45— Liga Mistrzów: 
FC Barcelona — Paris Saint Germain.
24.00 — Wiadomośd 0.20 — -Ostatnie 
dni"— film fab. prod. USA 1.40— Okow 
oko z Jackiem Kleyffem. 2.10 — 
"Współczesne kino Jacąues Rivette" — 
film dok.

CZWARTEK, 2 MARCA
LTY

7.30 — Dzień dobry. 6.30 — Anons 
TY. 8.45 — Lekcja jęz niem. 17.00 — 
Program 17.05 — Loteria dla młodzieży.
17.55 — Anons TV. 18.00 — Dziennik
18.10 — Program dla dzieci. 18.50 — 
Wiadomośd (roa.). 19.00 — Anons TY.
19.05 — Rząd postanowi... 19.20 — Na 
60 rocznicę urodzin księdza i poety R. 
Mikutavićiusa 19.40— Na powitanie wy­
borów. 20.30 — Panorama 21.05.— Eu­
ropa show. 21.40 — Wieczór T. Vendovy 
w Pałacu Pracowników Sztuki. 22.40 — 
Galeria. 23.25 — Dziennik wieczorny.
23.40 — FHm dok.
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SPORT
Klubowa Mistrzostwa 

Europy 
Drużyny b io rące  udział w 

półfinałowych (nipach klubowych mi­
strzostw  E uropy w koszykówce 
mężczyzn rozegrały ostatnią serię 
spotkań. Do dalszej fazy rozgrywek 
awansowały po 4 najlepsze zespoły z 
każdej grapy.

Oto wyniki spotkań: grapa "A" — 
Olimpija Lubiana — CSKA Moskwa 
— 85:88, PAOK Saloniki —- Scarolini 
Pesaro — 84:79, Real Madryt — Pa* 
nathinaikos Ateny — 66:68, Maccabi 
T d  Awiw —Benflca Lizbona—86:75. 

Ostateczna tabela rozgrywek
1. PanathlnaOuM 24 1059-M2
2. Real 23 1052-9*9
3. CSKA 23 1203-1162
4. Pesaro 23 U40-I10S
5. Maccabi 22 1113-1104
6. PAOK 20 1037-1046
7. OllmpU* 17 1026-1102
8. Benflca 16 970-1115

Grapa "B" — Cibona Zagrzeb — 
EP Stambuł— 79:59, CSP Limoges— 
Bayer Lcverkusen— 63:47, FC Barce­
lona — Olympiakos Pireus — 79:64, 
Joventut Badalona — Bucklcr Bolog- 
na — 60:81.

Końcowa tabela przedstawia się 
następująco:
1. Limoges 24 983-911
2. Olympiakos 23 1086-958
3. Cibona 22 1049-1060
4. Bucklcr 22 1072-1023
5. EP Stambuł 22 900-912
6. FC Barcelona 22 1095-1079
7. Bayer 18 1009-1100
8. Joventut 15 923-1074

Utworzono 4 pary barażowe: Sca- 
volini Pesaro — CSP Limoges, CSKA 
Moskwa — Olympiakos Pireus, Cibo­
na Zagrzeb — Real Madryt, Bucklcr 
Bołogna — Pana t hinaikos Ateny.

Pierwsze mecze odbędą się 9, a 
rewanże 14 marca. Gdy zajdzie potrze­
ba trzecie spotkania zostaną rozegrane 
16 marca.

Europejskie puchary
W spotkaniu finałowym pucharu 

Europy w koszykówce mężczyzn 14 
marca w Stambule zmierzą się Benet- 
ton Treviso z Vitorią Taugres.

W pucharze Koraca w finale za­
grają Olimpia Stefanel Milan — Alba 
Berlin. Mecze odbędą się 8 i 15 marca.

W finale rozgrywek pucharu Eu­
ropy drużyn żeńskich zagrają CSKA 
Moskwa, VA-Orchies, SFT Como 
oraz Costa Naranja Valenda.

W pucharze Ronchetti zagrają 
Parma Lavezzini— Cercie J.M .Bour- 
ges.

Na Zimowej Uniwersjadzie
Polscy łyżwiarze figurowi D. Za­

górska i M. Siudek zostali wicemistrza­
mi Z im ow ej U n iw ersjady  w 
hiszpańskiej miejscowości Jaca w kon­
kurencji par sportowych. Złoty medal 
zdobyli reprezentujący Kazachstan M. 
Chałturina i A  Kriukow. Trzecie miej­
sce zdobyła para amerykańska A  Of- 
fher— D. Cox.

Do finału turnieju hokeja na lo­
dzie zakwalifikowały się reprezentacje 
Czech i Kazachstanu. W półfinale Cze­
chy pokonały Rosję — 4:3, a Kazach­
stan — Finlandię — 4:2.

Doskonałe wyniki
Mistrz olimpijski z Seulu w rzucie 

dyskiem Niemiec J. Schult uzyskał na 
mityngu w Schwerinie rezultat 63,08 
m. Jest to  najlepsze osiągnięcie na 
świede u progu sezonu.

Na zawodach w Melbourne Ir- 
landka S. 0'SuUiyan próbowała pobić 
rekord świata w biegu na 5000 m. 
Próba nie powiodła się, ale zawodni­
czka osiągnęła doskonały czas — 
15.04,05.

Miłe I sympatyczne Polki Litwy! 
Forma Artls i Groźlo Formulś 

organizują konkurs

M I S S  P O L K A lL T t W Y ’ 9 5
Eliminacje odbędą sto

w  lo b o i,, 4 m ro a  w  WWnłs  w  m K M a n th i <ul. Im a M a  I ) .  
Re/ettracja  uczestniczek 

do 3 marca w dniach pracy 
oraz w soboty od godz. 0.15 do 12.00 
(Vrubłavaldo 4-12, tal. 22-15-10,81-10-16) 
uw aga! Przy rejestracji wymagany jest paszport Ucze­

stniczek konkursu czeka wiele emocji I wrażeń oraz atra­
kcyjne nagrody.

ZWYCIĘZCZYNI WYSTARTUJE W FINALE KONKURSU 
"MISS LITWY — 9 5 “

SERDECZNIE ZAPRASZAMY.
Organizatorzy

_____________________________________(Zam . 16-D)

m
Z  OKAZJ116 URODZIN

Natalii i Mirkowi 
TOMASZEWICZOM

najserdeczniejsze życzenia zdrowia, 
szczęścia, pomyślności wżyciu i  nauce

składają chrzestna mama I Lola.
(Zam. 217)

Dużo serdeczności i  najlepszych życzeń 
na dalsze długie, długie lata życia radnemu 
Rady Gminnej w Sużanach

Stanisławowi
Adomaitisowi

z okazji Jego Jubileuszu 40-lecia urodzin 
życzy zaspćl starostwa sużaiSsklego 

(Zarn. 229)

Zespół estradowy "Rodacy"
Zaprasza 2 8 .0Z 19 95  r. w e w torek na zabawę za­

pustny do Pałacu Związków Zawodowych całymi rodzi­
nami. Początek o godz. 19.00. Bilety do nabycia w  
księgarni ‘Przyjaźń* I u S. Korczyńskiego lub przed 
Imprezą w sali pałacu.
____________________________________________  (Zam. 223)

INSTALUJĘ 
P A L-M odw , MoU I i « « i > i » »  Mo 

odWom pr ogramów TV4 Moskwa, IV  Poło­
w ił, MoM ta fc -hĘ  IribiowwŁ H nęnuM m  U li

godz. 11.

(Zam. 214)

(Zam. 183)

SPRYWATYZUJĘntwwyfcupłow wlBi i n  uli 
VUnlu«, M. 66-02-87.

(Z am  201)

UDZIELĘ POŻYCZKI 
Telefonować w dntoch pracy. 
VlłnkM, tal. 6S-04-77.

(Zam. 202)

2S lutaoo 
Koweertow]  —

(1S.00-Z3.00) w Hafi Sportowo-

(Zam. 213)>
(Zam. 2269

W ykonuję

W niue, taL 76-33-27, od 1*.00-20.00.
(Zam. 17-d)

Znad Wilii

Radio 7334/103.8 FM

4.00, 7.00, 9.00, 11.00, 1J.00, 15.00
17.00, 20.00, 22.00 
Wiadomości po polaku 1 rosyjsku
6.05 ■ Radio - Budzik
7.05 - Kawa z Radiem "Znad Wilii* 
7.30 - Krótki konkur*-poranny
8.00.19.00, 23.00 - Wiadomości BBC 
8.15,9.15 - Horoskop
8.30.21.45 - BBC Epglish:

dla dorosłych 
9.30, 20.45 - BBC' English: 

dla dzieci
9.45 - Słowo niedzielne (niedziela)
9.45 ■ Przegląd prasy
10.00.12.00.14.00.16.00, IS.00,21.00 
• Wiadomości po polsku i litewsku
10.30.12.30.14.30 • Serwis kulturalny
10.30 - "Stare, ale jare" (niedziela)
11.05.19.30 - Koncert zyczeri
11.30.13.30.15.30 - Wiadomości

lokalne
12.05 - Kuferek Radia “Znad Wilii*
16.05 - Zwariowana Dziewujtnasika - 
lisia przebojów Radia "Znad Wilii’ 
(sobota)
16.30 - Program muzyc/ny 
"Na wileńską nulę"{niedziela)

16.301 Astrologia dla każdego 
(wiórek, czwartek)

17.05 - Konkurs "3 x Tak"
20.30 - Wiadomości dla dzieci

(sobota).
20 JO - Konkurs dla dzieci 

(sobota, niedziela)
22.05 - Konkurs wieczorny 
24.00 - Muzyczna noc

Dział reklam y 
R ad ia "Znad Wilii"; 

2056 V ilnius, ul. l-ai.svć}* 60 
te). /  f u x  42 9 4  65

p o to c z n e g o  Ję zy k a  l i t e w sk ie g o  
y tp te w oiią oryglwolm w -o d ą  z  pomocą  
■dctewŁ 

y in iue , tai 42-01-*3L

g  Irtwl Pokik, eoiawyl p owetny, id w wwoe 
l  B, C, pootadataoy wtaany •

V M ą  ta i 7S-7S-14.

SPRZEDAM
•  mtfimmm komu prebta, koetacki, 
ae do ełene I koperki ztamnleeze-

iSBlB w: Twid(SaM> W M >  od poda 17.
(Zam. 230)

EKRANY
PERGALĆ — "Wilk" (USA) o 

11.30,14,16,19. W godz. 11-1930 — 
czynny jest kiermasz.

YILNIUS — "Rycerz nadziel” 
(USA) — o 1130,1330,1530,1730, 
1930.

SKAIATJA— I sala — "Spe<JaII- 
sta" (USA) o  12,14,18; "Kronika za­
powiedzianej śmierci" —  o  16. Nowe 
filmy litewskie; "Pozostałe dni", "Sie* 
cl", "Pasjans" o  20. II sala — "Bez za­
sad" (USA) — o  1130,13.15,15.00,
16.45.1830.20.10.

LIETUVA — "Nowy odeon" (Ro­
sja) — 0 1 2 ,1 3 3 0 .15,1630,18,1930, 
21.

HELIOS — I s a la  —  "Metro" 
(Francja) —  o  1130, 13.10. 14.50, 
16.40, 18.20, 20. II sala — "Wilk" 
(USA) o 1130,14,1630,19.00.

VINGIS —  "Uliczny bojownik" 
(USA) — o  15; "Energiczna kobieta" 
(USA, komedia) — o  16.30. Filmy dla 
dzieci "Nie fokąj, wiewióreczko" o 
1030,12; 26.11— o  13.

AUŚRA —  "Główny Instynkt" 
(USA) — o  1030, 14, 1730, 19.40; 
"Playboy o północy” (USA)— o 12.40,
16.10.

DRAUGYSTĆ —  "Przez kana- 
lizasfc" (USA) —  o 15,17; 25. II — o- 
20 — dyskoteka.

* Sobota (J5.I1) jw  J6 | j |  
1995 r. D o  k o l io  roku 309 dni

’ Znak Zodiaku — Wodnik.
* Imieniny. Craarejo, Dom, 

Wiktora.
* Wschód SłotSca-—7.20, zachód

— 17.44. Długość dpia 10 gpdz. 24 
min.

Niedziela (26J1)
* Imieniny: Aletaidn, 

Mirosława.
* Wschód Słoika—7.18,

— 17.46. Długość dnis 10 jak. 28 
min.

Poniedziałek (Z7.II)
* Imieniny; Albina, Anastazji, Ga­

briela* Juliana.
Wschód Słońca—7.l5,zack6d -  

17.48. Długość dnia 10 godz. 33 min.

Litewska Służba Hydroaeleo 
rologiczna przewiduje na 25 lutefoza- 
chmurzenie z przejaśnieniami, lokal* 
opady. Wiatr połudnknwHnctaia, 
wschodni, umiarkowany. Tempom* 
ra 2-4 stopnie depła.

W ciągu nasłanych dwSck d» 
nieduże opady, gołoledź, temperatura 
w nocy około 0 stopni, w dzień 14 
stopni ciepła.

Dyżurni wydania: 
Lucyna DO WDO 
Jan  LEWICKI 
Krystyna BUCZYŃSKA 
Krystyna BOGDANOWICZ 
Antonina MISZCZUK 
Łoreta BORKOWSKA

K U R I E R
Redaktor 

Zbigniew BALCEWICZ
TELEFONY: redalctof —  42-79-01, zu tfp cy  redaktora — 42-79-04, 42-79-48, *ekr«t»rz odpo*#- 
dzlalny — 42-70-49, aekretarlat — 42-79-50. DZIAŁY: polityczny — 42-78-63, ttoormtenT' 
42-78-54, problemów społecznych — 42-78-72, aktualności krajowych — 42-7944, 
zagraniczny— 42-79-55, ły d a  wal— 42-79-68,42-78-90, prawa I legislacji— 42-75-75, izkdittj1"  
1 młodzieży — 42-79-73, 42-69£6, stołeczny —  42-79-77, handlu, usług, Wagazyn rodzinny-' 
42-79-56, kultury— 42-72-84, literatury 1 sztuki— 42-79-88, listów i Interwencji— 42-69-65, itM  I 
1 ogłoszeń — 42-69-63. Korespondenci: na rejon wileriaki — 42-78-90, 45^03-95,
52-780, świfclartski — 47-59-49, trocki 1 szyrwincki — 47-04-95, fotokorespondand — 42-StW11 
tłumacze — 42-90-60,42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

W ile ń s k i .
Dziennik 

społeczno-polityczny 
Rządu Republiki Litewskie).

Ukazuje się od 1 Upca 1953 r.

N aazadrea :
Laiavós pr. 60. 2050 Ylłnlua, 

Uetuvoa Respubllka 
Kod 07210 
Cena 50 c t 

SL 322 
Drukuje Państwowo 

Przedsiębiorstwo „Spauda”

OGŁOSZENIA I REKLAMĘ ... •  «Ł Gedknino 46-1; •  W oddziałach łączności: •  Mkkunał;
— ' ____ 3  piętro U, poluSJ 1114, W ,42-69-63, •  cL Pylimo 26: •  n r 41, Geroria 29; •N u m u tb lis  « Sallnlnk**>
DO-KURIERA WILEŃSKI EGW fax 42-724B) w dniach p n e?  od . . l g L t o j T r  . - SodcnŁ 
PRZYJMUJE SIĘ: PocHa Centralna. •  BulyydBkte; * P abtrtt; •W K oraie 

" ---------------  w WILNIE (od godz. 9 do 19): .  KaKrli.i: • P.f>irl.l ttl Blrfą *• __^ I


